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W ognty walki.
— cr°o—

Znaąi ujemy się w  tej chwili w sa­
mym ogniu walki o  stale miejsce w  
Radzie Ligi Narodów. Najbliższo dni 
już zapewne rozstrzygną o prawdzie 
,.duchu Locama“ , którego najistotniej­
szą treścią —  jak dow odzą; wszyscy 
..lokarniści* —  ma być zwycięstwo 
zasady „wolnych z wolnymi, rów­
nych z równymi'1, idea pojednania, 
wzajCEMiago szacunku i wzajemnej, 
szczerej gwarancji zachowania praw­
dziwego pokoju w Europie powojennej.

W  Lej chwili stan rzeczy jest taki, 
że za udzieleniem miejsc i  stałego P o l­
sce w  Radzie, jest niewątpliwie t ran- 
i ja, która również popiera kandyda 
mrę Hiszpanii i Brazylji. Najprawdo- 
pidobniej do stanowiska Francji prz3r- 
Ja.zą się W oehy, poddaiące jak wia­
domo rewizji swoją dotychczasową 
Politykę wooec Niemiec. Stanowisko 
Japonii, trzeciego' stałego członka Ra­
dy jest dotychczas nieznane. Gabinet 
angielski oficjalnie stanowiska dotych­
czas »te  rok i, z prayy natomiast tylko 
konserwatywna (a więc zbliżona do p. 
Chamberlaina) zajmuje wobec kancty- 
a ru ry  Polski.stanowisko zasadniczo 
nknćhn. wne, natomiast liberalna I :.o 
ci^istyczwa sączy się z prasą niemie­
cki w  okrz Ku „oburzenie“ przeciw 

roszczeniom" Polski Liberalizm an­
gielski obawia się, że ps‘zez wejście 
rb Rady Polski, Hiszpanii i Brazylji u- 
oj. się Francji stworzi ć silny blok ła­
ciński ostrzem przeciwko Anglji i 
Niemcem, zwrócony. Jeśb dodamy, że 
Anglia obuwja się również netowa- 
rych już v prasie zabiegów Watyka­
nu o reprezentację w  Lidze, to można 
wnosić, że w  miki oskomie genewskim 
rozegra się ouecnie walka o nrvmatw 
Europie dwu światów: katolickiego,
łacińskiego z  germańsko - pro-testan- 
c-Kim
• Jak w dać z powyższego, stanowi­

sko mocarstw w  obchodzącej nas 
ffirawie r.ie jest jaszcze ostatecznie u- 
sralone. Termin ustalenia tego stano­
wiska jest jednak już bliski, bo 8 mar­
ca, którego to difra sprawa ma zostać 
rozstrzygnięta. Pozostaje więc <esz- 

e kilkanaście ani, w  których wiele 
jeszcze może się zmienić, w  których 
ńam niczego nie woJno zaniedbać, aby 
przeprowadzić nasze żądanie, już nie 
tylko w  imię w L  snego, ale w ogóle eu­
ropejskiego pokoju.

O ile idzie o Niemcy, to te istotnie 
ófczego nie zaniedbują aby Polski do 

a< y Ligi nie dopuścić. Furjacka za- 
3|dfo«ć, z jaka myśl o reprezentacji 
b ‘>łski w  Radzie zwalczają najlepiej 

"fodzi ich zamiarów, z którymi do 
' newv jadą. a których urzeczywist • 

” cnie byłoby niemożliwe, gdyby Pol- 
■a o^r^rrnata krzesło w  Radzie. Zn- 

f ^  ‘   ̂ Niemiec po powodzeniach
przekracza wszelkie 

t n / ' v Vviir,c Sranice. Niemcy iważaią 
do Rad*"nT.a* » bl«tt“ ), że „przyjęcie 
H-*- nstwa reprezentującego ta-H-c 7 ° " » a  rt. prezeruuiącosw w!Snm î!,e 1 kia'P- iak p >lska zwich
I tói w  Ł r/°T y  sei!S konstrukcji Rady - ,.i, w  B ferej rflje ;sc „ a v ,v in0  
mocai stwom“ . naiazy się iyiK->
ził w  ,̂ 0’K j rńe i7' ^  ^ imeckl zagrf°- 
nicm swej ) ś b y - ? J ? ™  ^ ycI0.fa'  
gdyby Polsce ; D̂ Pirzy ]' c,c.do 
Radzie. Niemcy do t S f i  !V!,: ^ ce w
tażują Ofinję etirr,t,eisk? pma a:J.n'

. ZT ? Kcl- Iz zapewnia 
'■J zc Bna<re w  ^ -s ie  BStfBft j ki nie

rencji z Chamnei łamem wyrażane miał 
oświadczyć. stosunki polsko . francu-' 
skie po Locarno u^ocno się rozluźniły 
wobec tego faktu jednak Francja mu­
si wobec Poiski zachować pewne* de­
corum i niesprzeciwiać sie kandydatu-' 
rze Polski do Rady Ligi. Niemniej jed. 
nak ona —  Franda —  wniosku o przy 
jęci? Polski do Rady me joosiawi i ty l­
ko w  razie postawienia takiego wnio­
sku przez innego członka Rady, mu­
siałaby za nim głosować. Niemcy —  
j,.k widać z po-wyższego — nie przebić 
rają w  metodach walki i zap.tmięty- 
wują się w  niej do tego Śicpnia, że aż 
chłodniejsi i trzeźwiejsi politycy i pi­
sarze (jak np. p. Georg Bernhard, redak

tor „Vossische Zeitung" w  artykule z 
14 bm.v musza mity’gować zapał, do­
wodząc, że krzyk o  miejsce w  Radzie 
wyłącznie dla Niemiec zwraca sie nie 
tylko przeciw Polsce, ale także prze­
ciw... wspóikompetującym Hiszpanii i 
Brazylii, z któremi (o  Polskę już mniej 
sza!) przecież trzeba będzie v- przy­
szłości dobrze żyć i których nie naie-
zy sobie zrażać

* * *

Obraz walk^: toczącej się między 
gićwnymi gabinetami europejskimi ; o 
problem sktaau Rady Ł,igi —  nasuwa 
smutne refleksje. Któż bowiem, obda­
rzony jaką taka wyobraźnią poiitycz- 
ną, nie widzi, że w  walce tej, po za ce-

i k i k a  o skład J ł dy Ligi flar
Niemcy szantażują opinię europejska. — So- 

jewe stanowisko prasy właskeel.
Gdcfonem od nasreeo k^rescondentaJ

Wa.szawa, 16 iuiego. (G). Korcspon 
int narwskii .Karieru Warszawskie- Idcirt paryski „Kuriera Warszawskie 

go“ ckwKtói na^ęoujące ciekawe szcze 
Z p li  • V’ sprx m s  ; l
Ł l i '  kióra to sprawa zajnruje obecnie 
czołowe miieisce v/ pofcyce zagranicz­
nej pauctw zachodnich.

Do Paryża donoszą w  ostatniej 
chwili, jakoby Szwecja już oświadczy 
ła się przeciw zbytniemu rozszerza­
niu Rady z uenewy zaś donoszą do 
Loiidyiw że rząd niemiecki wysłał 
instnikcje \ do wsz 3̂ tkich sv--ych 
>«/edistawifdeist\v dyplomatycznych z 
poledePiem pr^Jtgjiwdaałaińa wejściu

Polski ,1o Rady Ligi ped grofbą w y­
cofania Niemiec z Ligi. 5J \

Pi asa francuska j-owaruie jest za- 
.jd-fWclMŚ&ya .w* osr$f$eei ir^.
oai przychylnie komentuje Kandydatu 
rę Polski. W e francuskich kołach le­
wicowych aamye pizekouam że 
Ang.ja zgodzi się na »dziele«łe } ’oi- 
oce n-ięjsca czasowego 

.Prasa wioska zajmuję stauewisko 
bojowe, przychyi,*e dla Polst', lecz 
prąsa francuska jest zalewana wprost 
komentarzami dzienników a.iglo.ni®. 
inletktch, które z  w jistnową zacic- 
ułuściat zwalczają kandydaturę Polski.

4; sd włoski za kandydaturą Polski
(T-eleiOflen* od itisz« sbo tórescondeałaj

Warszact-a, i6 lutego. (G). Jak do­
noszą z F aryża, ̂ ,T  empt" oodaje z 
Rzymu, że rząd włośni zdecydowany

jesc wszeSkiemi sitami, popierać kan­
dydaturę Polski do Rady Ligi.

“ Ô jO-

Pogiosin na tSs wizyły Drummonda # Berlinie.
(Tfckfonftm Od niSszesc

i Warszawa, 16 lutego (G ) Jat? dono­
szą z G.newy podróż c.-kretarza ge­
neralnego Radyr Ligii 5śr J. Drummu-n- 
da do Berlina ma na celu konfiirencjc 
z przedstawicielami rządu niemieckie­
go w spiawie wyżs-iego stanowiska, 
które ma być ofiarowane Niemcom w 
sekretariacie I igi.

Jedyni m stanowiskiem w chwai hic 
żącei jest jeden z dwóch wicesekre- 
tórjafów generalnych, zajmowany 
ajecuie przez Japończyka ur Nhobe. 
Osobistość niemiecka, która zajmie to 
stanów.,sko. będzie słała na równei 
stopie z drugim wicesekrstarzem 

Włochem jkttolico.
, Pozatem ma być przyznanych Nicm 

com o koto 8 stauruwisk w  różnych se­
kcjach 1 ekretarjatii ł.igi,

Berim, 16 lutrgo. (PAT.). Omawia­
jąc wizytę Sir Bryka Drnmmóndp w 
Berlinie zaznaczają nisina/fce wizyta 
ta jest głównie aktem kurtuazji i że

korespjTić^ntAi

! rozmowy prowadzone między sekre­
ta: zem geoerałnytr Ligi Narodów a 
'•ząaem niemieckim og-aniczają się 
tylko do kjiku kwestyj czysto fo i- 
inalnycb, związanych ze wstąpieniem 
Niemiec do Ligi Narodów. Jak się do- 
wiadiij® pismŁ obsadzenie stanowisk 
przyznanych Niemcmn w  sekretaria­
cie Ligi nie będzie obecnie rozstrzy­
gnięte ostatecznie, ponieważ stano­
wiska Jte będą zalw czctzone dopimo 
na sesji marcowej Ligi po przyjęciu 
Nieniiec.

Beriin, 16 lutego. (PAT?). Sir Brik 
Drummond odbj', dłuższa konferencję 
ze SLresemannem, któnr podejmował 
go mesrępnie śniiadanieni- W  przyjęciu 
wzięli udział kanclerz, ambasadoro- 
wie Anglii i Francji i wyżsi urzędni­
cy mńnsterstw-a spraw żograniczn^^h. 
Sir Erik Drummond zamierza opuścić 
Beriin intro v reczorem.

km niedopuszczeniu Polski a. Rady 
Ligi, chodzi przecież jeszcze o celc 
dalsze i ogólniejsze. Po Locarno jest 
to najnowszy widomy etap walki skon 
sol idowanycli imperjalizmów i wiel­
kich finansów o reaktywowanie przed­
wojennego stanu rzeczy opartego na 
„równowadze sił“ , umożliwiającej eks­
ploatację. słabszych organlznn w go­
spodarczych przez silniejsze. Traktat 
wersalski obróci! na nice ter , pized- 
wojenny porządek wojna zn;szczyit-i 
do reszty przedwojenną .równowagę'" 
gospodarczą i postawiła, na porządki' 
dziennym prob'em ad bud o w 3- gospo­
darczej" Europy", oznaczający dla An­
glii. zachwianej w  swem śwkitowładz- 
tw if r.ie co innego, jak konieczność od­
budowy stanu rzeczy z przed iipCi'. 
1914 roku. Od konferencji też i u., wer­
salskiej jesteśmy świadkami z kw »ek  
wencią i żelazną logiką przeprowradza- 
nego przez Anglję programu tak poję 
tej „odbudowy", programu, na którego 
czele widnieje postulat przy1wrócenia 
Niemeoni ich przedwojennego stanowi 
■ka w- 'Europie środkowej. Wkrocze­
nie Niemiec do Rady Ligi, przy róv- 
noeatsnem odsunięciu Polski stanowi­
łoby olbrzym' jeśh nic ; końcowy 
wręcz etap tego programu. " i 
' OuaLs mutatio reninJ1 Niemej ie:..i- 
:£ « u.stóp zw c ieoęów  .w  jk to^aazig 
19FS r„ i Niemcy wkraczajSC' •̂A,* irV  
mufie do rot: moiearstna w  począt­
kach 1926 %J... Nikt już dzisiaj, w  Pol­
sce nie może mieć złudzeń i w, tpliwo- 
ści co do tender.cyj politycznyrcłi. ja­
kie na tle tego renesansu Niemiec, kie­
rują międzynarodowym światem w iel­
kich finansów, Eberalizmu ideologu 
genewskiej skojarzonego z imperialu 
mem wielko - brytyjskim. W ra z ić  
zwy^cięytwa tego świata, w  promieniu 
jego ideologu mcrainej niemasz miej­
sca dla silnych, nk zależnych państw 
narodowych; gospodarczo sn mc w y ­
stane “alrych. niemasz miejsca dla Pol­
ski i?.ko mocarstwa. Jesi w  nim tylko 
miejsce dla Polski słabej 

Polityka zagraniczna W lski w obli­
czu tjrch wielkich pt zerwań sta:e przed 
problemem historymroych rczstrzyŁ- 
męć Niechcemy w  tej chwili rozstrzy­
gać prostolinijnie dylematu: zostać w  
Lidze czy tez wystąpić z niej w  razie 
nieuzyskania sra?cg.o miejsca w  Ra­
dzie, niechcemy zwłaszcza (tak jak to 
onegdaj uczynił krakowsk, organ Ch.- 
Decji) z lekkiem sercom pod 
emocji wybierać d ugiej ewentualno­
ści. Z drugiej wszakże strony sfcwier 
ażić należy, że Niemcy 'f la k  dotych­
czas przynajmniej), z powodzeniem 1.1- 
żywaja metody terrtTyrmzaria wr». 
car stw i gróźb pewnego rodzaju 
„ssnkcyj" ze swoje; sficny, ( w  razic 
nier.ypelr.icnia przez mocarstwa 1 ich 
postulatów politycznych,.'
1 Od metod tych niejeonokrotii.e sku­
tecznych i zalecenia godnych. V  isto­
cie jecnak mechanicznych, odróżnić 
na’ezy poJitykę opartą o program 0:- 
cranfczipr y... w7 danyrn przypadku po­
litykę umif jednego tworzenia '■jiatural- 
nt̂ gc*, żyw ego zespołu sił. zesrofn w y 
pikającego z przyrodniczycli ■ i histo­
rycznych podobieństw położttiR pó| 
względem rasowym, geograficznym, 
kulturalnym i gospodarczym. ' 

Zrozumienie konieczność, takiej or­
ganicznej polityki pod wpływem .wy­
darzeń na gruncie geriew^skim '—  po­
stępować hęazie niewątpliwie u 
państw narodowych środkowe! Euro 
py .wifclkim krokiem napr»6d f

i  R.



„SŁOW O POubrvTE“  nr, *»8 z dma 1$ lutego 1926.

Pn<sd 8-fin marca.
tJi-fIW AŁY POLSKIEGO STÓ W A.

RZYSZENIA L IC I NARODÓW. 

(TeteL~cm sd nzszeso koresDondentuJ 
Warszawa, ló  lutego. (zo) Dziś odby- 

Jo się posiedzenie Polskiego Stowarzy- 
safeniai l .gi Narodów, ua którem . chwa­
lone jednomyślnie uznać żądanie Rządu 
polskiego przyznaniu Rzplitej stałego 
miejsca w  Raazie Ligi Narodów jedno­
cześnie z przyjęciem Niemiec za całko­
wicie uzasuunione Łgcdaie ze statutem 
Ligi i Dędące naturalną i nieodzowną 
konsekwencją Lucarna; wezwać stówa 
rzyszenm zrzeszone w  Usnji do poparcia • 
cinteiszej rezolucji w  imię wspiinych ha- 
jeł współpracy między narodami . re- 
aBzacli faktów łccanieńslćcn; zakemu- 
■aikować odpis uchwały nimnszej sekre- 
tar.jat.owi centralnemu Ligi Narodów.

NASI ANuIELSC? „PRZYJ AC-ISŁE", 
Londyn. 16 lutego. (PAT.) „Daily 

dxprese“  umieszcza wrogi dla Polski 
artykuł, w  Którym nazywa Polskę cier­
niem *  Liaze Narodów, oiaz w któbąn 
\v-trcir(Ya sprawę Wilna , W schcdn 
Małopolski- Artykuł ten podpisan; pr^ez 
Roberta Donalda, zawiera mapę PoIsk- 
w  której Witno znajduje się poza je; gra 
aicajni.

Londyn. 16 lutego. <PATA Partja pra- 
e? wniosła w  Izbie ginin rezoiucę, w  
które; r,wraża zadowolenie z powodu 
prośby Niemiec o przyjęcie du I/gi Na­
rodów. oraz zgodę napizyzname im sra 
lego miejsca w  Radzie Ligi Nas o- w, 
zgodnie z układami w  Locarno.^  ̂

Nas.ępnie rezolucja w ypowiao- opi­
nię, że powiększenie liczby stałych
miejsc w  Radze Ligi Narodów w  celu 
zadośćuczynienia żądaniom innych
■państw, może byc uważane jako naru­
szenie uKładów locamcńsMcn, więc nie 
Txr"auio zrudeść poparcia a  ,cikicj d i - 
tarji.

Rezolucja będzie poddana dyskusji
przed wyjazdem Cnamberlaina ac Ge­
newy w  dniu 6 marca. - ■

HISZPAN JA 1 NIEMCY.
Madryt. 16 lutego (PAT.) Obiega tu 

powtarzania z największymi zastrze­
żeniami pogłoska, jakoby Hiszpania u- 
załeżniała swą opinię w  sprawie przy­
jęcia Niemiec do Ligi Narodów od sta­
nowiska Niemiec wobec sprawy przy­
znania Hiszpanii stałego miejsca w; 
Radzie. ■ 1

PRASA NIEMIECKA O POLSCE.

Berlin. !6  lutego (P aT .) „Tag!. 
Rundschau*- pisze: Jedno z dzisiej­
szych pism podało wiadomość, jakoby 
rząd Rzeszy7 podjął w ubiegłą sobotę 
w Paryżu i Londynie kroki dyploma­
tyczne w  sprawie nowych miejsc w 
Radzie I. igi Narodów. Wiadomość ta w  
powyższej formie nie jesi ścisłą. Kw e­
stia miejsc w  Radzie Ligi Narodów 
już od dłuższego czasu jest przedmio­
tem roKov7ań dyplomatycznych, a mo­
carstwa były już od dawna dostatecz­
nie poinformowane o stanowisku rządu 
niemieckiego.

Zresztą —  dodaje „Tagi. Rundschau 
— rzad niemiecki nie zamierzał bynaj 
mniej protestować nrzcciw przyznaniu 
stałego miejsca Polsce lub innemu mo­
carstwu. lecz nosił się iylke z zamia­
rem powstrzymania się od wejścia do 
Ligi Narodów w  razie gdyby warunki, 
w  których zdecydował się wstąpić do 
Ligi Narodów, miały ulec zmianie.

Omawiając ewentualne przyznanie 
Polsce s.ałego miejsca w  Raazie Ligi 
Narodów, dzisiejsze pisma sądzą, że 
rozstrzygnięcie tej sprawy zostanie 
na razte odroczone. „Beri. Tageblatd* 
zaznacza, że rząd angtelstd nie zajął 
jeszcze w  tej sprawie decydującego 
stanowiska i przypuszcza, że więlkię 
mocarstwa pozostawią rozstrzygnięte 
tej sprawy samej Lidze Narodów.

SOWIECKO - CZFSKIF ROKOW A­
NIA NA M ARTW YM  PUNKCIE.

Pręga. 16 lutego (PAT.) „Narodni 
PoIitika“  zauważa że rokowania w  
sprawie uznania przez Cz.cchoslaw a-

n  « ..lar1 . E

S.®i P-

J A N  JA. R Z Y N Ą
j u b i l e t -  i  o b y w a t e l  u i i a s U  L . * / « . " > a

_ jic r i po ciężk ich  cierpieniach, zaopatrzony iw. Sakram eruami, 
dr.ia 16 huegn 1926 roku, w  66 roku życia. s

Obrzęa pogrzebowy odbędzie się z Krypty O. O. Eemardynów na 
cmentarz Łyczakowski 18-tego lutego we czwartek, o goazinie 3-ciej po­
południu, o czem zawiadamia krewnych i znajomych

Ś o n a  z  f o d z l n ą

kiiSBS!

cję Rosji sowieckiej stanęły na mar­
twym punkcie, a to z powodu wysu­
niętego przez Czechosłowację żąda­
nia. odszkodowania za straty pomesio- 
ne w Rosji przez obywateli czecho­
słowackich. Żądaniu temu sprzeciwili 
się przedstawiciele Sowietuw, oswiad

czając, iż sprawa tych oaszKodowań 
może być przedmiotem dyskusji dopie 
ro po uznaniu Rosji. Sytuację kompli­
kuje domaganie się ze strony rządu 
sowiecki ego odszkodowania za rzeko­
me szkody, wyrządzone Rosji przez 
legionistów czechosłowackich*

Faryż, 16 lutego. (PAT.) Na wieczór- 
Hem posietLenia Izby deputowanych na 
wniosek komisji odrzucono 339 głosami 
przeciw 112 projekt podatku od wypłat, 
następnie 258 głosaml przeciw 145 u- 
chwaiono całość projektu o nowych do- 
cliodacn, które Doumer ooiicza nr lóOO

mi’jo:iów w porównaniu z 4 miljaidarni 
defieydi-
P izy  glosowaniu nad tą sprawą Briand 

postawił Kwestię zaufania. Prawica i ko­
muniści głosowali pizeciw projektowi, 
socjaliści zaś powstrzymał się od gło 
sowama.

CTeiefoneia od naszeco ^cresDojdCiitaJ

Warszawa. 16 lutego, (zo) Sowiecka 
agencja Tass donosi co następuje: Opu-. 
blikowaua w  Moskwie nota przedstawi­
ciela sowieckiego w  Rydze do łotewskie 
go uiinisiersiwa spraw zagranicznych 
ustala, że tzsd łotewski nie uał możno­
ści przedstawicielstwu sowieckiemu o. 
ti zymonia wyczerpujących informacyi o 
docnodzemach w sprawne napadu n? so­
wieckich kurjerow i dyp.omatycznych. 
Wobec tego iząd sowiecki ponawia żą- 
uanie zaznajomienia swego pełnomocne­
go przedstawicielstwa z wsz>stkienu 
materiałami .śledztwa i uprzedza rząd 
łotewski, że na wypadek niewypełnienia 
żądań, rząd sowiecki zmuszony będzie

rozpatrywać całokształt postępowania 
rządu łotewskiego jako współudział w 
ukryciu śladów i wyciągnąć z tego od­
powiednie wnioski.

R yga 16 lutego.. (PAT.). W ydział 
p. as^wy «iai£itćrstw-a spra\v ' ła g ra *  
cznych ogłasza, żc śledztwo w  spra- 
wde zamordowania kurjcra sowieckie­
go rnie dało wbrew  twierdzeniom nic 
których pism najmniejszej podstawy 
go twierdzenia), jakoby w  zbrodni bra 
li udziiai funkcjonarjusze poselstwa 
sowieckiego w  Rydze. Koniunikat po­
daje, ż‘e charakter napadu ! będzie 

1 mógł byc ustalony dopiero po osiate- 
I -zmem zakończeniu śledatwa-

'm ł  ui a

Ottawa, 16 lutego.’ (P a T .) Rząd ka- Iucję, głodzącą 
nadyjski przedstawił Izbie gmin re.zo- 1 n • w i a - . n n a

. iż Kanada- nic ch^e 
nyć związana ukłactam locarneńskimi

„Nie należy fla£ się uśpk£
Paryż. 16 lutego (PA T .) „Le Jour- 

nal“  donosi, żc opracowane przez Pa­
wła Lorcourta z Dolecenia komisji 
spraw zagranicznych Izby deputowa­
nych sprawozdanie podkreśla wielkie 
znaczenie układów locarneńskich,

Rzym. 16 lutego. (PAT.J Dziś rozpo- 
_znie się ses>a komisji mandatowej Ligi ..... .. 
Narodów. „Popolo di Roma“ wskazuje I nego

i w  związku z tem na potrzebę przyzna- 
cznie się sesja komisji mandatowej Ligi J nia Włochom również mandLu kolonjal

j

Budapeszt. 16 lutego (AW .) Dnia 16 
bin. usiłowano dokonać zamachu na 
prze wódce opozycji węgierskiej Yaz- 
sonyiago, b. ministra sprawiedliwości.
Gdy Vazsonyi opuszczał swe miesz­
kanie rzuciło się nań w  chwili woiada-' 
nia do samochodu 2 młodych, uzbro­
jonych ludzi, b. oficerów. Ludzie ci 
wykrzykując pod adresem Yazsonyi- 
ego obelżywe słowa, zaczęli go bić po 
głowie. Przechodnie zdołali uwolnić I 
Yazsoryiego od napastników, przy- J

trzymać ich i odprowadzić na policję.
Po  pjzybyciu do parlamentu Vazso- 

nyi zabrał głos i poimormował lzbc o 
napadzie którego stał się ofiarą. —  W  
czasie jego przemówienia z Jaw opo­
zycji padały okrzyki nieprzyjazne pod 
adresem hr. Betulena. Preimcra w ę­
gierskiego nie dopuszczono do głosu, 
tak że zdołał tylko parę słów ubole­
wania z powodu zajścia z posłem Vaz- 
sunyim uodać do stenogramu.

_ oDo—

WIERZYCIELE ANGIELSCY BANKU
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. ~ 

(Tderoiicm od , naszeru koresrwfcdecta.)
Waiszawą, 16 lutego. (G) Komiię. 

wykonawczy w ierzycie l . dla Banku 
dia handlu i przemysłu zwrócił się do 
Izby handlowej w  Londynie w  spra­
wie pozyssanfa wierzycieli ansie--1 
skich tego Banku dla planr sanacyj ” 
nego kornhetu.

W  tych dniach komitet otrzymał 
depeszę z Londynu, w której Izha 
handlowa w  Londynie zawiadamia ko 
•Intel, że wierzyciele angielscy (Któ­
rych wierzytelności wynoszą ogó!e?u 
4P0.D0U doi.) zgodzili się na plan sa­
nacji Bonku przedstawiony im prze* 
komitet wierzycieli. W  ten sposób 
wierzyciele angidsc': na równr z wie­
rzycielami kraiiowymi otrzymają 
część swoich w.erzytełnoścL goiówKą 
część zaś w  akcjach- *

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 
W  ŁODZI.

Warszawa. 16 lutego. (A W ) Fabryka 
1. K- Poznańskiego w  Lodzi uruchomiła 
większą Część swych zakładów dzięki 
otrzymaniu zamówień z Unii Sow- ua 
o6.OO0 paczek przędzy bawełnianej. 
Przędzamio tej fabryki pracują -obecnie 
ua dwie zmiany. Spodziewają się dal­
szych zamówień sowieckich.

POPjicRANIE- PRZEM YSŁU CYNKO­
WEGO.

rreJSionctti od naszćzo t crcsPoRdsnta.1
W-arszawm. 16 lutego, (zo) Minister­

stwo skarbu wniosło do Sejmu projekt Ł 
ustawy ,0 popieraniu przemysłu cynko- ‘ 
wego. Projekt przewiduje upo\vażeiie5;.y 
Rady ministrów vio udzielania ulg przed) 
siebiorstwom przemysłu cynkowego o 
ile oc1 tycn ulg ozalcżniony będzie przy w • 
pływ do przedsiębiorstw kapitału zagriS 
nicznego w  wysokości zapewniającej 
rozwó; produkcji. Ulgi te miałyby być 
następujące: częściowe względnie całko 
v ile  zwolnienie 00 pcaatKti majątkowe-1 
go i zwołoleuie od cei przywozowycn J
wywozowych. -Win.imwif ii itini' :-

DALSZY W  ZRO SI BFZROKOCIA

Warszawa. 16 lutego (P A T ) Yvc 
dług danych Państwowego Urzędu 
pośrednictwa pracy, sprawozdanie z  
tynku pracy za czas od 30 stycznia 
do 6 lutego br. wykazuje ogólną p rzy - ' 
bliżona liczbę bezrobotnych 362.310. 
W  stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba ta wzrosła o 3.191 isób.

NADT28ŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada!

stwieraza jednak, iż nie naiezy dać sio 
uśpić obietnicom bezpieczeństwa. — 
Zdaniem sprawozdawcy, Francja mo­
że przeprowadzić zmniejszenie zbro- j 
ień tyiko stosunkowo do uzyskanego 
bezpitczcńscwa.

m  m m

'■:c:wK
czego wyczuKuje z upragnieniein 
Lonayn, Wieaen i Lwóiv

ic o o l szeregu miesyc est naisensac 
1 w.dowisk.em Ameryki i Paryża
U l i7 który od s z e r e g u  miesięcv 
iePftf. jest na ustach caiego świata
Wesoły dramat!
'Iragiczna komedja: p. t.:

Z  C S ia s la ®  C h a p l i n e m .

r ć e r a  K ia o  „ L I U , “
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7 KOMISY.! SENACKICH,

W  arszawa, 16 Intego. (PAT.) Sena­
cka komisja skaibowo - budżetowa na 
dasłejszem posicuzen iu pod przewnd- 
nłctwem sen. Addmana zajmowała fcię 
sprawą pożyczek udzielanych z fmi- 
•cłnszów PKO. wyższym urzędnikom 
PKO., jak również spraną uposażeń i 
remuneracji. Dyskusję odroczono. Do­
tychczas zgłoszono jeden wniosek sen. 
Nowodworskiego, a mianowicie: Se­
nat wzywa rzao by do preliminarza 
buazetowego dołączył pian finanso­
w o - gospodarczy PKO.. Banku Go­
spodarstwa Krajowego i Banku Rolne­
go i aby niezwłocznie przedstawił taki 
plan na rok 1926.

Sprawa rezolucji komisji uchwalo­
nych w toku rozpatrywanie sprawozda 
nia Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
odesłaną zosiała do specjalnej podko­
misji w  skład iuórej wchodzą senato­
rowie Adełmau, Nowodworski i Kę­
dzior.

Ponadto poza porządkiem dziennym 
na wniosek sen Wożnicktego komisja 
uchwaliła następującą rezolucję: Ko-
c,lista uchwala zwrócić się do rzącm o 
przedstawienie danych o wypłaco­
nych w  roku 1925 remuneracjach do I. 
marca 1920

Warszawa, tó lutego (PAT.) Sena­
cka komisja praw/nicza obradowała 
nad projektem ustawy o prywatnem 
prawie roiędzynarodoweni i miętł/.y- 
dziełnieoweni oraz nad projektem n- 
staw y o prawie auioi .skient. Na posie­
dzeniu rannem przedyskutowano i 
przyjęto np referatach sen. Jackow­
skiego i Posnera postanowienia doty­
czące zdolności prawnej osób fizycz­
nych : prawnych oraz zajmowano się 
sprawą oszczędności w  sądownictwie.

PO ^FŁ ST KOZICKI SKŁADA 
W IZYTA POZFGN.ALNE,

O ePfonem o i naszego KoresDcmtiinta.)
Warszawa, 16 lutego, (zo) Dziś wr go­

dzinach południc w ycłi złoży! marszałko­
wi Ratajowi pożegnalną wizytę nowo 
nmnowany poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny przy Kwirynalc p. Sta­
nisław Kozieła, który wyjeżdża do Rzy­
mu w poniedziałek lub w torek przy­
szłego tygodnia.

Re GULO W ANIE ZATARGU W  ZA- 
GŁEBIU DĄBROW SKIEJ.

(Teiefoticm od naszego kruespondenta.)

Warszawa. 16 lutego, (zo) Dziś od­
była sit w  ministerstwie pracy konfe- 
rciigji Z. przedstawicielami Rady zjazdu 
przemysłowców górniczych w sprawie 
zatargu w Zagłębiu Dąbrów skiem.

Przedstawiciele Rady zjazdu oświad­
czyli, że umowa zbiorowa z rokit 19Io, 
zawarta między Związkiem zawodo­
wym a Radą zjazdu nadal ich obowią­
zuje, co się zaś tyczy regulacji płac to 
decydująca uchwała zapadnie w  dniach 
i®/bliższych, istnieje nadzieja, że ulepo- 
rozutrdenie da się uregulować w dredze 
pojednawczej.

AKCJE BANKI1 POLSKIEGO NOTO­
WANE W  CEDULE GIEŁDOWEJ.

fi Weionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 lutego. (G). Rada 
giełdowa u Warszawsc załatwiła na 
wczoraiszem Posiedzeniu ostatecznie 
sprawę wprowadzen!a notowania 
akcji Banku Polskiego do ceduły gieł­
dowej. tak że już w  dniu dzisiejszym 
notosranla te zostały ogłoszone w 
oficjalnej cedule.

OSZCZFDNOŚCT W  KOLEJNICTWU;.

‘Telefonem  od naszego korespondenta.;
Warszawa. 16 lutego. (20) W  Mini­

sterstwie Skarbu odbyk' się posiedzenie 
komitetu nadzwyczajnych dc-lcgatów m.- 
nistra skarbu dla spraw oszczędnościo­
wo -orgairizacyitiych, na któreni omawia 
no akcję oszczędnościową W żakresR 
koleji.

MARSZALEK. PIŁSUDSKI.

Warszawą. ]p lutego (AW .) W 
nie zd ro w ia  marszałka P iłsudsk iego  
nastąpiło pewne polepszenie, jaklaN- 
wie rekonwalescencja potrwa ki łka
dni,

BSłHgg uBFTOWBHgroigaBBeaeiWCT
OZIś 17, B, Mi cSOWO W R .e K Ł  P R G O C R f i  |

*jF  A  'j?  O  TR, f '  NU SCSAKEśl, , 4fL / I k i L  JU? A \  I w Jrtiu.
Najnowszy dramat w  8 ał fach z LYĄ de PUTTI. 

Następny program „TYLttO  O NA1' szlagier w S aktach 
z królowa Tranu NORMA łAC M —D&f 1344

Przed pogrzebem kardynała D a t o
(Telefonem od naszego koresoenderrtaJ

Warszawa. 16 lutego, (zo) Posiedzenie 
grupy parlamentarnej polsko-francu­
skiej, które, jak wczora., doniesitiśmy, 
zostało odroczone z powodu pogrzebu 
kardynała Dalbom, odbędzie się w  pią­
tek, 19 bm.

Marszałek Rataj z Powodu przezię­
bienia nie weźmie udziału w  pogrzebie 
śp. prymasa; zastępować g c  będzie w i­
cemarszałek Pluc.ński.

Oprócz wymienionych przez nas wczc 
raj dostojników państwowych, udają­
cych saę na uroczystości pogrzebowe,

wyjechali dziś t .eczorcrn do Poznania 
szef kaacelaTii Prez; dema Rzpłftej p. 
Lenc, mai szalek Senatu Trąmpczyński, 
senatorowie ks Albrecht, Baliński i No­
wodworski, wicemarszałek Cktyk, posio 
wie Stroński, ks. Nowakow ski, oraz 
pierwszy prezes Sądu Najwyższego Wł. 
Seyda.

Premier i minister sprauied&wośei 
t  macają z pogrzebu jutro, a mmisrer 
Grabski będzie reprezentował rząd ua 
pogrzebie w  Gnieźnie, dokąd w środę 
wieczorem wyjeżdża Prezydtrp Rzplitej

Przeniesienie zw to k  do katedry.
Poznań. 16 lutego (FAT.) Dziś w 

godzinach przedpołudniowych liczne 
tłumy pubJiczności przewinęły się ko­
ło katafalku w  kaplicy pałacu arcybi­
skupiego, gdzie spoczywały w  dwóch 
trumnach, metalowej i dębowej, zw ło­
ki ks. prymasa Dalbora. Po połaclmu 
odbyło się z wielką okazałością prze­
niesienie z wioł) do pobliskiego kościo­

ła katedralnego 
Po złożeniu zwłok na wy sok im ka­

tafalku w' nawie katedralnej, przed 
głównym Ołtarzem duchowieństwo 
odprawiło modły żałobne, peczem z 
ambony przemówił ks. biskup Przez- 
dziecki, skradając hołd pamięci zmar­
łego

—  c^r—

Minister Barlicki u premiera.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 lutego, (zo) Minister 
ronót pwbłicrHych och*, ieoził dziś pre­
miera Skrzyńskiego, z którym omawiał 
kwestię współudziału zbliżonego do 
siebie politycznie fachowca w pracach 
swego resmtu.

.lak już donosiliśmy, kandydatem na 
to startoWsko jest poseł łtansner.

W  sprawie tej odbyła się dzisiai wie­
czorem konferencja premiera z marszał­
kiem śejimr. Sprawca ma być rozstrzy- 
grtkia w ciągu dnia jutrzejszego

Klub-'monarchistów w
(Telefonem od naszego

Warszawa. 16 lutego, (zo) W  kulua­
rach sejmowych krążą pogłoski, że w 
najbliższym czasie ma powstać na tere­
nie Selmu nowy kinb snonarchistyczny.

Morarahiści poznańscy, którzy osta­
tnio ogłosili savój program skrajno-re-

korespGndenta.)

zwoleńcem“ , posłem Ćwśakowskim, po- 
czem w  skład stronnictwa wejść mają 
poza posłem Cw i akowskim niektórzy 
posłowie z klubu ChN. i ewentualnie z 
Wyzwrołesnia.

Monarchiści zamierzają rozpocząć w
akcyjny, zMićodżą go ponoś w  porozn- | najbliższym czasie wydawnictwo dzien- 
mieniu z monarchistą, niedawnym „w y- mka w  Warszawie

Biians Banku Po!ski&tjo.
(Telefonem 00 raszce? korespondenta':

Warszawa. 16 lutego, (zo) Ostatni bi­
lans Banku Polskiego wvkaznjc zvięk- 
szenie zapasu złota o 57 tys. zł. Zapas 
walut zmniejszył się o 3.1 muj. brutto, 
wobec ■zmniejszenia się jednak zobowią­
zań walutowych i reporcowych o 1.7

mili zł., dopływ walut netto zmniejszył 
się tylko o 1.4 mili. zł. Obieg biletów 
bajkowych zmniejszył się o 5.4 milj. zł., 
przyjęty do zapasoc1 bank u stan monet 
srebrnych i bilonu zmniejszył się o 44o 
tys. zł.

Ka miejsru zbrodni w Teresinie.
DALSZY CIĄG PROCESU BISPINGA.

(Tetehmem od

Warszawa, 16 lutego. (Ci). W  dniu 1 
wczorajszymi wyjechał sa<i apelacyjny 
w  pełń jon składzae do Teresina. Oska­
rżony Bisping, który av chwili doko­
nywania pffe-rwszei wtzji lokalnej 
przed 13 laty był zamknięty w  are­
szcie prewencyjnym, wczoraj ucze­
stniczył również w  tym akcie sądo­
wym. Sąd po przybyciu na miejsce 
polecił wszystkim świadkom udać się 
do tych miejsc, na których znajdowmli 
się w  dniu krytycznym w  momentach 
o których zeznawali w  śledztwie.

W , eresinic przesludiano świad­
ków7 W . Si,chę, A. Socłię, dwie Marje 
Sochowe, Or,nranna, dróżnika Dyle- 
ckaego. Kononowjicza li Cybulskiego.
Z pamcu udano się na miejsce zbrodni 
gdzie obecnie stoi krzyż kamienny. 
Oook krzyża pokazują sądówi brzozę, 
splamioną przed trzynastu taty krwią

W  dnii* dzisiejszymi adwokat Bit- 
ner wystąpił z szeregiem wriiasktW o 
nznrleliiłeme imotokołu '  dokonane.l 
wczoraj wizji lokalnei i badania świad 
ków- w Teresinie. Obrońca inicsf/y 
iiuienń podkreśla, że świadkowie kto- 
iz y  pozna wali rzekomo Bispmga poa 
czas wizji lokakiąj widzieli gc przed­
tem rano av czasie odbierania przy- 
sięgi jak sieciział za obrońcą. Pozaimn 
jeden ze świadków W. Socha skazawy 
był na ciężkie więzienie za zabójstwo. 
Sąd z małemi zmianami nzucetail w 
ten sposob protokół wizji.

Następnie przesłuchano doi ar kor n 
b. prokuratora Hers-zclmana później 
zas na w7pt isek obrońcy b. gajowego 
Ormana, w którego zeznaniach wsku­
tek krzyżowych pytań zaszły pewne 
sprzeczności.

O DALSZA ODBUDOWE KRESÓW 

WSCHODNICH, er:Ł
rrelefouem oti naszego koresnontientii.i

Warszawa 16 lutego, (zo '1 Minister 
rolnictwa łącznie z ministerstwem spraw 
zagranicznych wystąpił z inifciatywą w 
kicninku oalszei odbudowy i zagospoda­
rowania kresóv wschodnich.

W  to!vu są pertraktadc. z .uinistroTi;* 
robot publicznych •

naszego horespordenta.)

ks. Druckiego-Lnbe-cklego. W  znacz­
nej odległości od miejsca zabójstwa 
stał pewóz z końmi, ktorvm książę 
wraz / Bispingit-ii. v,y.jechał z pałacu.

W  tych samych miejscach, skad 
przed To laty widziano Bispinga prze­
chodzącego po wyjściu z pałacu, sta­
nęli świadkowie i poznając w osobie 
Bispinga owego nieznanego pana, któ 
rego w owym czasie tam wudzieli, 
potwierdzają złożone dawniej zezna 
nia. Duże wrażenie wywołał mon ertt, 
gdy jeden z Sochó w w tej samej „nz 
cie skad przea 13 łaty obscr* 
Bispinga, dziś wśród zgromad onyc 
osob loznaie w Bispingu nieznanego 
pana a- Idzianego' v. dniu kryt,c?.nyni.

Po zbadaniu świadków sąd posta- 
noAvił trezwać dr. Osowskiego, który 
w chwili zabójstwa księcia słyszał 
strzały na stacji teresińskiej.

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Retfakcia o*e otaowtaclal

z kopalń
W Ę «s a  g ^ r k o s l ą s k :

w KatewicaC| po’e:a hurtoyuie i detaiłicmic
rcprecen- <£*

taria LESIA NA ŵęgiowa
z ograniczona perska. Lw ftw , S y k i  isk a
52. Teićf. 6-9S, 17-Ó4, 18-31, ,2G-5c ATasu 
p>ar vs Młowy dworzec Czerriowiecki, l

Dnia 15 stycznia b. r prze 
padł piesek własność Henryka 
P R E K A  Łuka p. Bukaczowcc. 
Piesek nazywa się M u c e k 
mały kudłaty ostrowłosy, pters 
i łapki l lałe, główka i grzbiet 
bronzowy, ogon kudłaty za­
kręcony od Dołowy do końca 

biały, nocek rożowy. ' 
Za  odnalezienie psa lub po­

danie wskazówek, któreby do 
o d n a !  e z i e n i  a doprowadziły 

ofiarowuje właściciel —
5 0 0  z ł .  n a g r o d o - .

ntSn

nTilń Podziąkowante.
Wszystkim, którzy w ciężkim smutku, po 

stracie n- .ąiroższego Męża ijjd a , .)ziedi,a 
i Pradziadka śp. JćzaL^ S iałacsyńskicgo; 
wzięli iięm sło ca pociechy i współczucia i 
użyli udział w smutnym obrzędzie pogrze­
bowym a w szczególności Przewielebnemu 
Ks Dziekanowi Woj ra sio w i i Ks Piąt .h- 
skiemu, JWP. hr. Aieksandrowej Sk^rb-o- 
w»ej. jWP. JuJji jarzymowsi-iięi z Ostrowa. 
J\WP Z b ro ił owi Komisarzowi nuąsfa Ru­
dek, Ochot Straż, pożar., jow . Sor.ół, iJc 
legatowi Związku straż, JWP. Rużiczoe zc 
Lwoua. Deiegaci itraży z Komarns, Zarz. 
Kas Cherry c i  J1 P- Stri.eltnn z Oi odka Jag.- 
j y  p. Qr. Flisowi 1 Dr. Korner, za troskliwa 
opicKe podczas choroby, tą droga słlad 
scrdc-czne podziękowanie. RoiJzina

m k t i m ś u i
Już nadszedł świeży transport 
najmodniejszycM materjałów na 
płaszczę, l< o s t j utn y, suknie 
damskie jrkoteż io vary rccra .ie 
na udrania i zarzutki rio finny

S. T A B A K
LWiijtf UL. K t ó M Z O M n O

C E M Y  K O N K U R E K G Y J N & l - t !
iJOłn
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Przegląd prasy.
„OhW&a" z porodu wniesienia 

przez rząd memiecia do parlamentu 
projektu ustawy, która przewiduje po 
wołanie Jo życia komisji celem zba­
dania warunków produkcji i zbyta — 
oświadcza:

Wiemy, że 'nacjonalizm umozL- 
w ił i przyśpieszy! rozwój przem y’ 
sin własnego, że cła narodowe czy­
li protekcyjne przyczyniły się do u- 
oadku przemysłów przedwojen- 
rych. Anglja starała się przez po­
wołanie kofiUoti Balfoura znaleźć 
plan gospocurczy dla swego han­
dlu i przemysłu. Tą samą drogą za­
marzają pójść i Niemcy. Nie idzie 
im o ankietę, których już mieli kil­
ka, tylko o jasny na szeroką skalę 
zakrojony pian gospodarczy.
W  dalszym ciąga swych wywodów, 

„Lnw iła" zauważa:
Państwa zachodnie, które prze- 

chodeą ciężki kryzys gospodarczy 
staiłją się o stworzenie jasnego na 
dalszą metę obliczonego pianu dla 
swego życia gospo larczego. I u nas 
w  chwilach silnego zachwiania się 
życia gospodarczego zwołano ad 
hoc tymczasową Rade Gospodar­
czą. P. Władysław Grabski zwołał 
Radę Gospodarczą d la , wymiany 
myśli, wypowiedzenia postulatów i 
wyrażenia pewnych pogląttów, ale 
bez możności ukonstytuowania się. 
-„Chw-fb" hardziej podoba się zapro- 

szecat przez premiera ''Skizyńskiego 
speojaafctów angielskich i arnerykań- 
okiech, Jła zbadania stosunków fkiiHi 
sowyci i gospodarczych Polski, ko­
misja zas gospodarcza powołana w  
kraju przez rząd, zdanierr^Chwili" po 
wrana przygotować dla specjalistów 
zagranicznych materiały.

Jakkolwiek nie należy się spodzie 
wać, że fachowcy zagraniczni zaj­
mą się całokształtem naszego ży ­
cia gospodarczego, a zresztą, gdy­
by nawet chcieli, nie są w  stanie w, 
ciągu swego krótkiego pobytu w  
Polsce to zrobić. To jest zdaniem 
ekonomistów krajowych i obowiąz­
kiem rządu drogą ustawy kormsję 
taką powołać. Jeśli się zważy, żc w, 
najbliższym czasie zwołaną zostanie 
curopejsKa konferencja gospodarcza 
czy nawet światowa, a my nie bę­
dziemy dostatecznie przygotowań?, 
grozi r.um, że w  chwili, gdy pań­
stwa naradzać się będn nad pokojo- 
wą organizacją produkcji, nad usu­
nięciem bezrobocia ewentualnie nad 
paneuropejskim związkiem celnym, 
nad międzynarodowem zorganizo-

JULJUSZ ucRM AN. 17)

t a k a  i Gwiazdy.
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
— Zabić go mogą1 — targnęła Iw o ł­

ka myś! piorunowa. —  Co z nimi się 
stało? Tacy zapatrzeni była, spokojni.. 
A tera? t,o jakiś potwór ryczący nie­
nawistną gardzielą... To kłębowisko dzi­
kich zwierząt... Uuazie?

Z głęboko śpiących pokładów świa­
domości wystrzeli! płomień dostoinegc 
gniewu i ogarnął ją cają pożarem odwa­
gi jasnej jak ostrze szpady. I zanim 
zdążyła sdac sobie sprawę z tego. co 
czyni, wybiegła ze swojej niszy i już 
była na stopniach obok liryka, zasła­
niając gc przed uaporern rozjuszonej 
tłuszczy. W  gwałtownym ruchu roz­
plotły się jej warkocze, św iecąc w czer­
wonych blaskach jedwabistem runem, 
rozpusrane wspaniale jak szata księ- 
żn.czki. Przez cienką tkaninę sukienki 
przebił się posągowy zarys jej postaci. 
Nad rozhukanem mrowiem rozbłysła 
zjawiskiem Diany, cudnie gniewnej pa­
ni dziewiczej. p1̂  •, -■<

Tłum zakrzepł w  ostopicniu, cofnął 
się. Wrzask zapadł w  ciszę, jakby u- 
cięty ciosem olbrzymiego noża.

\V tej ciszy ostry glos Bryka:
— Oto dzisieisza tajemnica! Macie 

ją. obywatele!

waniem obiegu kapitałów, nad usta­
wodawstwem robotniczem', nad kwe- 
stją emigracji, albo nawet, jak nie­
którzy głoszą i chcą, nad unifikacją 
ekonomiczną świata, muszą przed­
stawiciele Polski znać swoje własne 
życie gospodarcze. Napewno p. G ra­
bski nie jest tym, który może repre­
zentować Polskę na międzynai octo­
wej konferencji gospodarczej, gdyby 
nawet był geniuszem a tym napew­
no nie jest, nie jest on w  stanie ob­
jąć bezstronnie całokształt naszego 
życia gospodarczego. O ile polska 
chce być równoważnym członkiem 
na rynku paneuropejskim, musi ona 
ustosunkować się do życia gospo­
darczego Europy. Wszystkie pań­
stwa starają się to zrobić, 
tylko u nas nic się nie robi. Czas by 
rząd o tern pomyślał, by poszedł za 
dobrymi wzorami obcymi.

* * - *
„Czas" rozpisując się o watce, jaka 

toczy się o miejsce w  Radzie Ligi, u- 
waża stanowisko Chamberlaina za nie­
wyjaśnione.

Dzisiejsze dzienniki niemieckie a- 
takują go z furią, twierdząc, że re­
prezentuje on w  łonie gabinetu an­
gielskiego myśl kompromisu z Fran­
cją. ,,Berl. Tgbi.„ powtarza za „Man­
chester Guardian* że się dał uwi­
kłać" Briandowi i że już podobno 
w  Locarno złożył Briandowi i P o l­
sce oapowóednie przyrzeczenia (w ie­
my ze źródła autorytatywnego, że 
tak niestety nie jest). W  artykule re 
dakcyjrym zaś (w  mim. z 13 lutego) 
rzuca dziennik berliński następującą 
insynuację: „Możemy podać nastę­
pującą ■ wiadomość, orzemiłczaną 
przez prasę angielską, ale odpowiada 
jącą prawdopodobnie rzeczywistości. 
Stosunek Polski i Francji zastał o- 
słabiony przez układ w  Locar- 
no (?? ), wskutek czego występuje 

we Francji życzenie, aby osłabić 
moralne zobow iązania Francji, połe- 
gające na zastępowaniu interesów 
polskich w  Lidze. Sądzą tam, że mo­
żna to właśnie teraz uczynić i -wy­
kupić się niejako od nich przez przy­
dzielenie Polsce stałego miejsca w, 
Radzie". Tym  argumentem miał po­
dobno Briand jx>zyskać Chamberla­
ina —  na razie tylko osobiście, bez 
powzięcia decs'7 'i przez gabinet. —  
Dzienniki niemieckie liczą się jednak 
z możliwością, że Chamberlain Do­
ciągnie za sobą i resztę gabinetu, a 
w tedy Szwecja pozostałaby odosob- 
niuna w  swoim oporze.
W  ostatecznym wyniku swych roz­

ważań „Czas,, dochodzi do- wniosku, 
że na dwoje babka może wróżyć, 1 
tak też w róży pisząc:

Możliwość nasze przegranej me

■ . m - r-

Teraz dopiero lwonka zobaczyła, jak 
wżerają się w  nią wilczo nieziirzone 
spojrzenia

—  Niccli pan ucieka! — szepnęła je­
dnym tchem.

Potrząsnął głową z drwiącym uśmie­
chem.

— Po co? .Tużeśmy zwyciężyli.
Gdy wydrapała się zadyszana do 

swej izdebki w  baszcie, nie wadząc, 
jakim sposobem trafiła tam przez mro­
czne zakamarki zamku, i odsunęła za­
słonę z okna, w  dole szumiało już spo­
kojniej i gnuśniej, Jak odpływ fali1, prze­
walających się o skały... A iuż panował 
nad szumem dobitny głos Ostoi.

Po godzinie, czy dwtócli nad rumami 
zawisło pogodne milczenie letniej nocy.

Iwonka, zmęczona natłokiem wrażeń, 
(.No, taki dzień to dobrze się rachuje") 
powiedziała już wszystkim: „dobra­
noc", opędzając się od entuzjastycz­
nych podziękowań. W yrwała się tan­
cerkom. które chciaiy koniecznie c-ało- 
wać ją po rączkach, me mogła jednak 
obronić się przed łysym człowiecz­
kiem. Klęknął przed nią uroczyście, beł­
kocząc w' zachwycie, żo ona. tylko ona 
uratowała cały zespół od ostatecznei 
zagłady poniżenia. Zaś Eryk... Czy jej 
się zdawało, że w  tych bezbarwnych 
oczach łzy...?

Rozbierała się powoli do snu. W yję­
ła z walizid nocną koszulę, zaczęła 
;kładać porządnie i ostrożnie na owem, 

dziurawem krześle zegareczek, szpilki

-r -rrtf f# fufegn <-rb

i  jest wykluczona, ale nie brak f zapo­
wiedzi pomyśtoych. W  każdym ra ­
zie dwie rzeczy są pewna, po pier­
wsze, nawet gdybyśmy kampanię 
o stałe miejsce przegrali, to mamy 
prawic że pewność otrzymania w  
ciągu tego roku miejsca niestałego. 
Takie miejsce ofiarowuj? nam na­
w et najmeprzyehyiniejsze angielskie 
dzienniki liberalne, roznmieiąc, żonie 
można w  najbliższych latach wysłu­
chiwać w  Radzie Ligi ataków nie­
mieckich w  zaocznośei poiskiej.

To jedno. A  teraz drugie! Z chwi­
lą, gdy Niemcy uzyskają podsekre- 
tarjat Ligi i ?0 miejsc w  biurach 
Ligi, byłoby czemś nad w yraz skan 
dalicznem, gdyby utrzymano dzisiej­
szy stan rzeczy co do udziału Po l­
ski w  zarządzie biur Ligi. Mamy tam 
właściwie dwóch tylko urzędników', 
obu tęgich i pracowitych, ale żadne 
go na stanowisku o znaczeniu polity- 
czrfcm. Nawret wedle proporcji lud­
ności należałoby się nam co naj­
mniej 10 miejsc i to kierowniczych 
w  biurach Ligi (w  stosunku do miejsc 
przyznanych Niemcom).
W  tej wróżbie r.a dwoje krakowskie­

go organu wyraźne już jest godzenie 
się z myślą o przegranej i łatwe joocte- 
szenie się sukcesem w postaci dostania 
pozwolenia na posiadanie 10 urzędni­
ków w  biurach Ligi.

* . *  *

„Echo Warszawskie" pisze Tymcza­
sem o rosnących z dniem każdym za­
kusach Berlina na nasze granice: « 

Urządzona ostatnio w  Królewcu 
manifestacja za przyłączeniem do 
Niemiec „zagrabionych przez trak­
tat w'ersalski terytoriów" nie może 
być poczytywana za objaw akcji o- 
błąkanej grupki nacjonalistów - szo­
winistówt. Obchód ten, w  którym 
wzięło udział tysiąc osób, był urzą­
dzony pod protektoratem uniwersy­
tetu królewieckiego, a przemawiają­
cy  podczas niego mówcy zostali w y ­
brani z pośród bardzo znanych oso­
bistości. Za wygłoszonemu koncepcja 
mi stoi zatem nie grupa ludzi, lecz 
Prusy całe. ,

Dobrze jest wiedzieć, co -wrogo - 
wie myślą, cc zamieizają i czego pra 
gną. Jak w  danym wypadku zyczą 
sobie chaosu w  Polsce, zamachu sta­
nu wtrącającego Rzeczpospolita w  
otchłań zaburzeń bib wojny domo­
wej, albo też przejście do ustroju so­
wieckiego. Zwłaszcza ta ostatnia e- 
wentualność przypada Prusakom do 
gustu, gdyż otwdei a im diogi do na­
jazdu na zachodnie rubieże Rzeczy­
pospolitej, pod p o z o i em ochrony kul­
tury zachodnio ■- europejskiej przed 
zniszczeniem wschodniem.

Póki w Połsce panuje ład i porzą-

od włosów, bransoletkę (pierwszy pre­
zent na gwiazdkę od Jerzego), takie 
różne „dobre, małe przedmioty" -

— Jak to przyjemnie, że tak cicho... 
Zupełnie jak na wsi — myślała wpól- 
senna. — Tak, tak, nie spanam wcaie 
poprzedniej nocy, bo z Jerzym- w  wa­
gonie... Poprzedniej nocy? O, Boże, 
kiedy to było? —  przeraziła się i za­
drżała. — Chyba z  miesiąc temu? Nie 
uciekaj mi tak, nie uciekaj, Jarku, tak 
strasznie prędko1 — chwyciła się za 
głowę ścigając swą myśl1 o  nim, ro­
zwiewającą się blado, och, jakże bla­
do .

Pod oknem wieżycy jakieś glosy.
Podeszła na palcach, wyjrzała u- 

kradkiem.
— Aha, tam w  cieniu między lipami... 

Tli sie ognik... I dwoje.. Biała i czarny. 
Zaraz... To F iyk  pali papierosa I 
Anka jeszcze w  tym welonie z gazy... 
O, podchodzą bliżej. Nie chcę, żeby my 
śleli, że ich podpatruję...

Skryła się za purpurowa firanka.
Z doju wzbijał się szept kobiecy, 

w  ciszy dziwnie dźwięczny:
—  Nie całuj mnie. bo mnie nie ko­

chasz. A  potem boję sie, czy nie je­
stem zgrzana. 1 może *eszczt szminka 
została mi na mordce, chociaż szoro­
wałam się, mówię ci, najmniej z kwa­
drans.. Zostaw, nie chcę, żebyś ty 
przez litość...

— Takiej krzywdy nigdybym ci nie 
zrobił. I widzisz, sam byłbym wtedy

dek i istnieje wzgiędn^ spoko* w Eu­
ropie, zapędy imperialistyczne Prtt- 
sactwa nie mają widoków powodze­
nia. Mimo więc, że Niemcy nie będa 
omijać żadnej sp^obncści, aby 
na polu międzynarodowej dyploma­
cji starać się w yw lec sprawę granic 
niemiecko - polskicn, nie grozi Rze­
czypospolitej z tej strony bezpośred­
nie niebezpieczeństwo. Sytuacja je­
dnak ulega gruntownej zmianie, w  
razie załamania się ekonomicznego 
w  Polsce, mogącego za sobą spro­
wadzić poważne wstrząsy. Na zamio 
szanie to czekają Prusy

t *

„Nowy Kurjer Polski" omawiając 
odpowiedź Stresemanna na mowę Mus- 
soliniego, domaga się od niego, jako 
ministra spraw zagranicznych, aby w  
zgodzie z wygłoszonymi w  mowie 
swej zasadami skłonił 

do cofnięcia złożonego już wniosku 
o protegowaniu mniejszości niemiec­
kich za granicą i do podpisania socja­
listycznego wniosku o wypełnienie 
artykułu kons+ytucji, odnoszącego 
się do ochrony własnych mniejszo­
ści narodowych. Jeśli p. Stresetnann 
tego ni ę przeprowadzi, jeśii dalej nie 
potrafi przekonać swoich kolegów w  
rządzie, że niemiecka polityka zagra 
niczna wymaga takiej zmiany poli­
tyki wewnętrznej, to jego wtorko­
w a deklamacja na temat mniejszości 
jest piaskiem w  oczy Lidze Naro­
dów. Jest więc próbą zupełnie bez­
skuteczną; ile że po wojnie frazeolo­
gia niemiecka nic posiada tego kur­
su przymusow ego który miała pTzed 
wojną.

W  każdym jednak razie oświadczę 
nia p. Stresemanna w  sprav.it mniej­
szości narodowych są równoznaczne 
ze zrezygnowaniem przezeń z uro­
jony cli praw protektoratu nad mniej­
szościami poza granicami Rzeszy, 
skoro wedle jego własnego wyzna­
nia Niemcy nie umiały dotąd stwo­
rzyć przesłanek takiego protektora­
tu. Zastrzegł p. Stresetnann dla Nie­
miec tylko prawo „współczucia i 
współcztiwama z ludźmi wspołr.ej 
krwi, żyjącymi w  innych państwach" 

Każde z -tych innych państw bę­
dzie baczyło czujnie, czy forony nie­
mieckiego „współczucia i współczii- 
wania" odpowiadają warunkom mie- 

dzynarodowej przyzwoitości lepiej, niż 
to miaio miejsce w  sprawie Trentl- 
na.

\ i  WINA REDLI

dosyć podły. Ponrostu dzhś bardzo mi 
się podobasz.

— Eee, podobam się, podobam... Tak, 
to także nie chcę...

— Takiś ty, panie Eryku, wielki idea­
listo! — pogroziła mu w  duchu lwonka.

—  Wiec jak ty chcesz właściwie?
— Napiawde to dopiero jest słodko, 

gdy się wie, żc na całe, caiutkie życie..
— Zależy jak na jakie. I na ile tych 

żyć...
— Musiałam już całkiem zgłupieć po 

tej awanturze, bo nic ciebie nie rozu­
miem...

—  Uważasz, czcigodni" Mędrcy ia- 
pońscy... Ale daj buzi, oo ci nic nie po 
wiem... Wiesz ty, mato, że pachniesz 
jaśminem...? Otóż mędrcy z dalekiego 
wschodu uczą, że ludzie mogą się ko­
chać ra jedno istnienie, na trzy, lub na 
siedem... To właśnie zależy od siły 
tęsknoty.

— Powiedz mi, kochany, bo niech 
tam... wszystko mi jedno... jesteś mój 
kochany — izekł chochlik miłym, me­
lodyjnie tkliwym głosikiem. — A  jak ty 
tęsknisz ?

— Hm... z tem taka jest historia: 
Rozpoczyna się tęsknić za tą nieznaną, 
jedyną, gdy ma się lat osiemnaście. 
Tęskni się za nią z taką samą mocą, 
lecz stc razy boleśniej, gdy ma się lat 
czterdzieści i pare... Bo do tylu doży­
łem...

Glosy oddaialy się. Umilkły

(C d. n.J
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Poznań, w  lutym.
Od samego rana dnia 13 b. m. nie 

było ani jednego mieszkańca Poznania, 
któiyby nie wiedział, ze w  nocy o g. 4 
zmarł Jego Eminencja Kardynał Dal- 
bur. Prymas Polski, arcybiskup gnie­
źnieńsko-poznański.

Na Kilka dni przedtem biuletyny le­
karskie zwiastowały znaczne polepsze­
nie sianu zdrowia, co jednak okazało 
się, jak zwykle w  takich razach tera 
przed;-miertnem ostatniem błyśnięcrm 
ognia, który ma za chwuę zagasnąć. 
Od 3 dni Ddnak, przy zupełnym spo­
koju -i. zdaje się już bez cierpień, ks. 
Prymas był nieprzytomnym, a także 
sir mit wzrok. Ostatnie tchnienie w y ­
dał w  obecności lekarzy', nie odstępu­
jących od łoża boleści, najbliższej ro­
dziny i duchowieństwu z .1. E. ks. bi­
skupem Łukomskim na czele.

Od rana zaraz zaczęły ukazywać się 
na gmachach rządowych flagi narodo­
we, spuszczone do połowy masztu na 
znak żałoby, a na ratuszu i na niektó­
rych prywatnych instytucjach chorą­
gwie ffifn ie . Wywieszano wprawdzie 
i na prywatnych gmachach chorągwie 
narodowe, ale w»adze wyjaśniły, że 
tylko na rządowych b" dymkach lego 
rodzaju oznaka żałobnej manifestacji 

jest dozwolona, wobec czego nazajutrz 
znikły 'już wczełkie narodowe barwy 
poubierane w  krepe, lub poopuszczane 
i zamienione zostały na czarne.

Przez sobotę dekorowano wielką sa­
le recepcyjną w  pałacu arcybiskupim. 
rajawiariO katafalk,, dekorowano go 
kwiatami, a od rana w  niedzielę otwo, 
rze.no podwoje dla wiernych, pragną­
cych oddać ostatni hołd zmarłemu nier 
wszem u Prymasowi odrodzonej Po l­
ski. Tłumy dążyły przez cały dzień na 
Ostrów Tumski, gdzie ciało Zmarłego 
wystawione będzie jeszcze przez po­
niedziałek. we wtorek zaś zostanie u-i 
stawione w  głównej nawie katedry. 
W e środę odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo.

P o  szeregu nabożeństw w katedrze 
i w  kościele farnym, kondukt żałobny 
uda się do Gniezna, przyczem przez 
miasto Poznali, Swarzędz, Kostrzyn, 

oraz przez Iwno Łubów będzie prowa­
dzony w uroczystej procesji, —  oomie 
dzy zaś temi miejscowościami, trumna 
i najbhźsze otoczenie przejcdzie samo­
chodami. . '

Spodziewany jest ogromny zjazd ar­
cybiskupów. biskupów' i delegacji du­
chowieństwa z całej Polski, —  mini­
strów z premierem na czele, posłów i 
senatorów', przedstawicieli uniwersy­

tetów, oraz wszelkich organizacyj sa­
morządowych, kulturalnych, społecz­
nych. etc.

Z chwila śmierci arcybiskupa guiez- 
nieńsko-poznańskiego, który' jest jedy­
nym tylko łącznikiem obu djsccgy; ad­
ministracja ich rozpada się i każda z 
kapituł wybiera oddzielnego admini­
stratora. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że wybranym będzie na to stanowisko 
w  P  znaniu ks. bp. sufragan Łukomski. 
a w  Gnieźnie bp. sufragan L^ubitz. —> 
Wy bory dokonane być musza w  ciągu 
8 dm od chwili zgotm pasterza.

Obiegają najrozmaitsze pcgloski co 
Jo ewentualnego następcy na stanowi­
sku prymasa i arcybiskupa. Obok nai- 
©ższycFi, a iednak najrzadziej nominn- 

■Rfenych podobnych wypadkach śu- 
fragaimw miejscowych, wymiemane są 
nazwiska ks. Okoniewskiego, ktorego 
na wyznaczone mu .stanowisko koad­
iutora chełmińskiego uważają niektó­
rzy za zbyt mało odpornego 
Przftciwkp intrygom niemieckim i za­
chłanności mocno zgermanizowanei ku 
ńitnły. łącznie z biskupem Rdsentrc- 
terenr, —  potem biskupa podlaskiego, 

Przezdzieckiego etc. —  ale w szy­
stkie te pogłoski są raczei wyrażeniem 
Plsłczesólnyek pragnień 'tych. czy in­
nych grup, aniżeli wyrazem jakiejś po- 
:':>’ty\-vne] wiadomości.

?- dotychczasowych jednak objawów 
zamij.rów  Stc-’ :cy Apostol.sk. można by 
wnosić o pewnej tendencji mianowania 
na daną'stolicę pasterza niekoniecznie- 
z tej samej dzielnicy, a to w celu zum 
tikowania jak najszybszego poszczegól­

nych zaborów pod względem admirał- j tów, wchodzących w skład djecezyi, 
stiacji kościelnej, co zresztą znalazło j niezależnie od granic politycznych 
wyraz wr mianowaniu do Częstochowy państw' zaborczych,
Ślązaka i w  przegrupowani!; dekana- WM Dw
«Krr-.TrłT.-g«e-H -  s w a M Łang.-HBiiŁ. Tan.cu 85* S53

( Korespondencja własna)

Paryż, w-- lutym.

W  ubiegłym tygomiiu zamożna dziel 
nica Paryża .między rue St. Honore, 
rue Royale a Komedią Francuską stała 
się widownią niezwykłej demonstracji. 
Na całej przestrzeni rej dzielnicy usia­
nej eleganckimi sklepami i magazyna­
mi i uczęszczaj, przez cudzoziemców 
opadły nagle żaluzje wystawowe i zam 
nęły się podwoje sKlepowe. Kilkuset 
właścicieli sklepów zastosowało srrajk 
demonstracyjny, jednogodzinny w  ce­
lu zaprotestowania' przeciw nowym 
podatkom i uprzywilejowaniu podatni- 
k ó w  wiejskich. Od godz. 4 popoł. do 5 
popoł., w  porze najbardziej ożywione­
go ruchu ulicznego, na całym dystansie 
rue Royale i S t fio-nore nie było ani 
jednej odsłoniętej wystawy' skłepowrej. 
Gromadki * przechodniów' skupionych 
przed magazynami odczytywały i ko^ 
mentowały z ożywieniem treść plaka­
tów protestacyjnych, zdobiących w i­
tryny.

Piakaty obrazowały-' w  cyfrach roz­
dział ciężarów podatkowych między' 
wsią a miastem. „Dwa do trzech mil­
ionów kupców zapłaci w  r. 1926 — 11 
miliardów podatków, a osiem milionów 
wieśniaków zapłaci w tym samym cza 
sie tylko 180 miljonów podatku ‘ —  glo 
si jeden z plakatów.

.Od r. J920 kupcy i przemysłowcy' 
wpłacili tytułem podatku dochodowe­
go 40 mujardow franków', wówczas, 
gdy Późniejsza grupa rolników przy 
tyrali samych prawie dochodach wnio­

sła cio skarbu państwa niecałe poł mil­
iarda franków' tytułem tego samego po 
datku. Żądamy równości wszystkich 
Francuzó w wobec skarb.u państwa", — 
widnieje na innym plakacie.

,W  r. 1925 trzy miliony kupców i 
przemysłow'ców wypłaciło skarbowi 
8 miliardów franków’ podatku maiątko- 
wego i od zysków, a w  tym samym 
czasie od 8 miljonów rolników pobrał 
skarb tylko 82 miljony franków".... etc., 
etc.

Manifestacja kupców paryskich jest 
ostatniem ogniwem w' łańcuchu 40 po­
mniejszych manifestacji tego samego 
rodzaju które odbyły' się w  miastach 
prowincjonalnych.

Roźdźwięk miedzy v rsią a miastem 
wre Francji staje się coraz żyw szy na 
tle nierówności podatkowej i cięższych 
warunków egzystencji po miastach. 
Jak to już udowodmli cyfrowo ekono­
miści i statystycy z różnych obozów* 
politycznych wieś francuska i średnia 
własność rolna we Francji daje zale­
dwie 1/3 sumy' podatkowej, która się 
faktycznie od niej należy w  stosunku 
do jej zamożności i liczebności. Ale ża­
dna partia, nie wyłączając radykałów, 
nie chce ze względów polityczno-wy­
borczych wystąpić z inicjatywą w  kie­
runku zmiany istniejącego porządku 
izeczy. Tylko socjaliści Waórzy nie są 
zależni od wyborców wiejskich, doma­
gają sie gruntownej reformy podatku 
od własności rolnej. Z. K-

rasy ruskiej.
Separatyści śledzą kryzys w  klubie żydowskim — Wirfkie rachuby na 

G-unbamna — Żal, że nie reprezen tuje on kresowo — Nadzieje,

Prasa separatystów ukraińskich śle 
ctzi z wieikiem zainteri sowaniem wal­
kę posła Griinbauma z posłem Rei- 
che ri i przesilenie, jakie na tle tej wal 
Ki wybuoito w; Kole żydów skiem Po 
seł Grifnbaum podoba sie nadzwy­
czaj -,Diru‘‘ i pokrewnym rmi pismom. 
„Dito" widzi w  jego programie dąż­
ność do złączenia wszystkich mniej­
szości narodowych w celu rozbicia 
państwa- polskiego. Reainość takich 
łttendemcyp me została jeszcze w  o- 
czaich polityków' z nod znaku „D iU ‘ 
zachwianą. Uważają, że trudności są 
tylko po stronie samych mniejszości 
narodowych; od ich tylko chcenia 
miałoby wszystko zależeć. Z tego 
punktu widzenia posio-wń Rerchow) 
brak jedynie momefttu wioli. Gdyby 
chciał, już państwo polskie zatrzęsło­
by się w . podstawach — tak sądzi 
,Dito“ . Tak sądzr zapewne pose- 
Griinbaum.

Zatem na tle takich poglądów poseł 
Reich wyrastałby do roli jednego z 
niewzruszonych fSarów państwowy : n.

„D iło" stawia sorawc następująco: 
Pos. G-riinbaum T&p-rezentuie żydów' 
z ziem Polski zachodniej. Pos. Reich 
żydów z kresów Tylko opozycja 
tych ostatnich mliaia-by decydujące 
znaczenie. Tymczasem ci właśnie wie 
rzą w  państwo potokie; wysnuwa 
stąd „D iło" niezbyt korzystny dla sie 
bie wniosek, że obecny kryzys w  Ko­
le żydowskiiem nic może ieszczc tuzy 

j nieść zasadniczego zwro-ta. Ale nie 
I traci -też .JDifo" nadzieji. Bardzo mu 

zależy na tern, aby wciągnąć żydów' 
do obozu -separatystów'. Świadczy o 
tern poniższy ustęp z artykułu przed­
stawiającego przesilenie w  Kole ży- 
dowskiem;

Poscl Reich po rezygnacji z prze 
wodniclwą w  Klubie i z członkow­
stwa w  naczelnej Radzie órKatńz-acii 
sjonisiycznej w Polsce, znalazł się i

aż w  Waed-nia, gdzie wygłosił wiel- 
ki referat na temat’ Ameryka, Pa­
lestyna i Polska". Chwalił sobie iMi 
bardziej żydowskie stosunki w  A- 
snerycc i ich tamtejszą siłę Niego- 
rzej odimdsi się do stosunków pale­
styńskich, uńmo to- że stamtąd ide­
aliści sjonistyczifl uciekają, aż gu­
biąc pięty. Najgorzej przedstawił ży 
cie żydowskie w  Poi.-ce, choć przy 
znał, że teraźniejszy rzad Skrzyń­
skiego wykon?! już niektóre zobo­
wiązania — drobne i nieznaczne 
wprawdzie —  ale przecież w yp ły­
wające z zawarcia żydowska - pol­
skiej ugody Najważniejszych posta­
nowień ugody rząd me wykonał, a- 
le zydzi musza —  wedle zdania p. 
Reicha, być cierpliwymi i dać temu 
rządowi' możliwość wykonania 
wszystkiego Słowem — wnioskuje 
„Dito“  —  żydzi nruszą spokojnie 
czekać, nie zważając na wielką hę- 
dzę, w', jakiej znalazły sic masy ży ­
dowskie.

Po  drodze do Wiednia miał Reich 
rozniowę z korespondentem „Nasze­
go Przeglądu", któremu na zapyta­
nie, czy to nie „numerus clausits" 
by 1 przyczyną zaostrzenia kryzysu 
klubowego, a. nawet oświadczenia 
posła fdausnera w  sprawne opozy­
cji wobec rządu, najspokokiiej od­
powiedział ; „numerus clausiis" ist­
niał przed przyjściem do władzy o- 
be-cnego rządu. Ja zrozum-ułbym 
za te- opozycje przeciw ministrowi 
Grabskiemu, ale i.it przeciw całemu 
iządowi. Bo trzeba przcciez dac 
cz?s rzad owo do spełnienia naszych 

" żądań. Nerwami nie robi się polity­
ki. Korespondentowi M ijń ta " oświad
czył Reich, >pozycję w  klubie łą­
czy ściśle z tem on stał na cze­
le klubu Takie stawianie sprawy — 
mówi „Ditó" od debit —  oznacza, 
jak słusznie twierdzi poseł Frostig, 
nie widzi i nie chce widzieć roz­

paczliwego położona mas żydow­
skich \£' Poiseo, a w obce tego jest 
niedopuszczalne, ab/ on sta! na cze 
5e klubu". '
Następnie ..D iio' przytaoni sz&reg 

opillij żydowskich za I przeciw i sa­
mo s-okdaryznje się z opir.ją po-sła 
Uariglasa;

Hartglas — pisze „Diło" — m-iłuie 
chytrość a-moitnego Reicha i wyjaśnia 
genezę jego polityki, oto pak: Reich ' 
pragnął wsławić się ugodą, ma-ąc na­
dzieję, że ona naprawdę ceś da. Jak 
długo sądził, ż-e można tworzyć bo­
daj iluzję, że z ugody coś wyjdzie, 
tak cłu go trzymał się przetoodnierwa 
w  klubie. Kiedy się przekonał, że u- 
goda nie daje (nawet iluzji co do po- 
tożema żydów w  PGsce i że sytuaclt 
się pogarsza, woła! zrezygno-wrać, że­
by ztożvć cała winę na przeciwni- 
ków'“ .

Niewątpliwie —  oświadcza ..Di­
ło 11 iuz od siebie —  żc ta ostatińa 
charakterystyka najprawdziwsza. — 
Chorobliwa ambicja i osobiste inte­
resy 1 Rdicha i  kompanii edegrais’ 
główną rolę przy zawieraniu ugo­
dy. Nic dziwnego, że skoro na nici 
poznali się trzeźwiejsi od Reicha 
politycy sjonistyczmi, to sKierowali 
(wszystkie ptaki za niepowodzenie 
pod adi estun prawdziwych i orygi­
nalnych pechowców całej jx>iitycz­
nej imprezy w  osouach Reicha i  to­
warzyszy.
Ostatnie zdanie świadcz: że .Dut" .

jest już jak najlepszych nadzień.
k. ż.

ZrUu'hiiwv(i3«n;c;epg.
* „Załoga" J. Kesseła wyszła nakła 

dem Biblioteki Dzieł W i borowych — 
Lwów, Zimorowiczn. 5.

Ntóśw ietniejsza książką o poezji lot­
nictwa. Tryska z niej cudowny krzyk 
młociości i piękna w  ustawicznei wal­
ce ze śmiercią. —  Smuga poetyckiej 
melancholii otacza tych 1 którzy umie­
rają młodo.

* Maciej hr. lubieńsk.. Złuda. P o ­
wieść Nakładem autora Warszawa 
1925, str. 364.

* Włodzimierz Hiunen. .Piłka ro­
czna. Lwówa 1926. Wyd. Zakładu naro 
ćowego im. Ossolińskich

Autor iest instruktorem Tow. Zabav 
Ruchowych, ma doskonale przedmiot, 
który opracował, jednakże w  ramach 
nieco za szczupłych. Młodzież nieza­
wodnie nakład odrazu r o zol w y ta. bo 
broszurka zajmująca i tania.

* „Lud", organ Polskiego "Iowaizy- 
stwa Etnograficznego, wydawany 
przez Polskie Towarzystwo Ludozna­
wcze we Lwowie pod redakcją proi', 
A. Fischera, wyszedJ S. II. — T. i\‘. 
zeszyt I —B. i zawiera rozprawę J. 
Gołąbka pt. „Dziady białoruskie", cir- 
kawe jjrzesądy myśliwskie i rybackie, 
zapisane przez rami. W. Bruclmaiskie- 
go. a wreszcie bardzo ożywtóny dział 
polemiczny, w  którym znaichijemj po 
lemikę nr oh J. Czekranowskiego z K. 
Srołyhwą w  sprawie metod antrOiX)to- 
gicznych, fjrar równie4 polemicz-uy 
list prof. Z. Kozto weki ego g0 d.r. z, 
Zaki newskiego.

* Leopold Carc Zasady nauki eko­
noma społecznej. NaDaćem K. Ś. Jaku­
bowskiego wc Lwowie, (Str. X-f54-?.

„Przyrod? i Tedmika". Rok. V. 
zeszyt I. Dr J, ParnesP Energetyka 
czynności mięśniowej. Dr: Legeżyńsku 
Bakteriofagi. Dr. A. Zierhofter: O po 
miarach poziomu morza. Inż. A. Karnkia. 
Łupek azbestowo-cementowy. Oz l! 
Sprawy bieżące Postępy i zdobycie 
wiedzy. Rzeczy ciekawe. Co się dzieR 
w  Połsce. Ruch naukowy i organizacyj­
ny. Książki, które warto czytać. Prze­
gląd czasopism. Słowniczek wyrazów 
obcych i terminów naukowych. Skrzyń, 
ka redakcyjna.
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P fiO F . B R . TEO D O R  B O H P M i C l
c-dynuje od 11—T i 3—5 Pasaż Mikolascha 
schody I. 2 p. (wejście «a schedy wewjęirz Pćjażu).
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W iidte-
Paryski Monunartre, wymiera i 

s jstosze. eden po drugim od ■
wuodzą w  zaświaty zarożj ciele iwór- 
£y tej Atlantydy szlaki, dowcipu, sa­
tyry panującej ongi nad mrowiem ludz' 
Icictn Paryża. Dziś muzy uciekły ze 
Wzgórza przed najazdom nuworyszów, 
angbsasjw. Amerykanów 5 wrzaskli­
w ych hord jazzbandu.

Z szeregów ostatnich mohikanów u- 
był A. Bruant, założyciel Chat Noir, a 
teraz śmierć skosiła Adolfa Wilette. Hi 
*łorja sławy Montmanre’u i jego cy- 
tanerji artystycznej związaną jest ści­
śle z  twórczością W ilette’a W  jego ry­
sunkach, ilustracjach, obrazach, witra­
żach odbija sio cala epoka Paryża, la- 
,*a 1875-  189)- — okres największego 
rozkwitu talentu artysty

W  r. 1882 bruant i Salis zakładają 
słynny kabaret „Chat Nor Dla nich 
maluje Wilette witraż „T e  D ejm ", wi­
traż, który zjednał nju sławę.

Potem sypią się jak z rogu obfitości 
przemue szkice 1 rysunki, historia Płer- 
rofa, kaitki z życia Paryża, niezliczo­
ne ilustracje —  kwintesencja francu­
skiego esprit.

Wilette artysta i Wilette człowiek 
ulepieni byli z jednej gliny. Czarujący 
malarz bvł czarującym w  życiu i oo- 
cowamu iowarzyskiem.

W e wspomnieniach o zmarłym ar­
tyście. które ogłasza pani S. ae Sainte- 
Crobc znajduje sio epizodzik malujący 
świetnie Wilette a.

Wilette po ukończeniu szkoiy sztuk 
pięknych osiadł na stałe na Montmar- 
trze, gdzie brat jego, dr. Wilette, zain­
stalował mu pracownię. W  tyin czasie 
Wilette miał przyjaciółkę, piękną ^o- 
libri, jak ją zwano w kołach malar­
skich.

Colibri pełna oyła temperamentu i 
fantazji, la k  dalece, iż pewnęgo ta^u, 
gdy z WHette’em przechodziła obok 
kawiarni umoczyła paluszek w  kieli­
szku likieru, nic sobie nie roDiąc ze zdu 
mienia siedzącego przy stoliku gościa.

—  Boże, jakie to dubre! —  west­
chnęła Colibit, oblizując paluszek.

 jestem odpowiedzialny za ciebie,
jako twój opiekun; prow ad/.Lz się źle 
i będę cie musiał prowadzić na sznu­
reczku!

O paT kruków dalej od kawiarni
znajdował się sklep z zaDawkami. W i- 
i|Ue wchodzi, kapuje obróżkę Zj smy­
czą zukłaaa obróżkę na szyję Conori.
! oboje z poważną miiią kroczą przez 
ulice Veron ku wielkiej uciesze prze­
chodniów. -• ‘ > r z

PaWipystyli FigjeBy.
Najnowszy numer lutowy miesięcz­

nika „Zdrowie** organu Warszawskie­
go Towarzystwa Higienicznego pod 
itową redakcją dra Polaka w Warsza­
wie przedstawia się interesująco. Ar­
tykuł dr. Władysława Swiatopełk-Za- 
wadzkiego pt .Wychowanie fizyczne 
a sport*', pogłębia i ujm ,je znakomicie 
s p o r t  jako dziaJ wychowania fizyczne­
go —  a w' zastosowaniu sportu zwła­
szcza u młodzieży, a zatem w  okresie 
rozwijania się organizmu, podkr; śla 
zraac erńe wrodzonej i każdemu ustro­
jowi właściwej samo regulacji, odnoś­
nie do wykonanego wysiłku. Udrożnią 
autor sport wychowawczy od tej for­
my sportu, który za glowmy cel uważu, 
m aziw m  wysiłku, gdzie więc element 
rywalizacji i dążenie do wyczynów wy 
suwa się na plan pierwszy W  stosun­
ku do s z W y  uważa autoi sport w y- 
cliowawczy jajco integralną^ nieod­
zownie część w y  cno wania. W  artyku­
le „Ośrodek zdrowia w  Mokotowie* 
zaznajamia nas miesięcznik z organiza­
cją wzorowm ą na amerykańskich u- 
rzad ternach. gazie idzie o scentralizo­
wanie a raczej skoordynowanie róż­
nych "oczynań rządu, samorządu i 
czynników obywatelskich dla fPgjeny 
społecznej. Obok zajmującego artyki1- 
lu „O stroju górali podhalańskich pod 
względem higienicznym** i poza dzia­
łem sprawozdawczo - naukowymi —  
znajdujemy w  piśmie list ze Lwowa, 
pióra dr MiKoLajskiego i karenikę, spra­

wozdania z  działalności Towarzystw 
higienicznych jako oddziałów, W ar­
szawskiego Towarzystwa i Zarządu 
Giownego 1 protokół zebrania ogólne­
go. Z tego ostatniego dowiadujemy się 
o odznaczeniu dwóch lekarzy higieni­
stów Lwowian, którzy obok innych 
odznaczeni zostali dyplomami honoro­
wych członków Towarzystwu Higj, 
Warsz. a to dr. Szczepan Mikołajski 
naczelnik wydz. zdrowia w  wojewódz­
twie lwowskiem i dr. Jan Ooieński. 
prezes P. Tow. Higj. we Lwowie.

Niezgorzej przedstawia się 8 nr. mie­
sięcznika „Higjena ciała i sport* w y ­
dawany pod red. prof. d/a Steusinga z 
dodatkiem literackim pod kierunkiem 
Zbierzchowskieg®. Znajdujemy tam

Z TECHNIKI I PRZYRODA.

znaKomity artykuł piof. Galrtkowbkie- 
go z Poznania pt. „C zy  można i czy 
warto leczyć alkoholików"? —  rozwią 
zany przez ajtora w  sensie potwier­
dzającym .—  Zdecydowana i gorliwy 
propagator idei Kas chorych dr. Ba- 
nielski ze Lw owa picze „O  zadaniach 
nowoczesnej Kasy chorych'*, dr. Fels 
„O  s:, odkach przedłużania zycia“ jako 
ciąg dalszy porrzeduicn artykułów —  
które zasługują na streszczenie po u- 
kończeniu całości. Osobny dział sta­
nowi wychowanie nzyczne —  poświę­
cony prawie wyłącznie I. lwowskiemu 
zjazdowi lekaizy szkolnych i wycho­
wawców fizycznych Sekcji Higieny 
Szkoln. i W ychów fiz. TN5VA

Szlachectwo w technice.
(Szlachetne kam.eiue metale i gazy --ajajient, rubin, szafir, s^maiagd, złoto, 
srebro, platyna. — lici, Neon, argon — cuda tecnniki stopów i «.lacnetnych

imitacji).

Drogocenne kamienie, klejnoty, te ko­
sztowne ozdoby służące ,,zby+kowi“  po ■ 
nętne metale, mają rozliczne zastosowa 
nie w  współczesnej technice. Złoto, jest 
jeanym z  metali, który w  ooszemym 
zakresie oegrywa rolę" ozdoby. Dlatego 
też dźwiga od tysięcy i tysięcy lat pię­
tno złego ducha, wzniecania niepokojów
i udręki.

O wiele skromniejszą jest szlachetna 
pmyna, znacznie droższa a jednak za­
przężono ją do pracy. — Elektrody, ty­
gle dla stopów o wysokiej temperatu­
rze, orzy żarówkach, lampkach rentge­
nowskich, radioiampKach, przy prowa­
dzeniu przewmdów przez szkło, kontak­
tach. platyna, srebro, palladium stano­
wią niezbędny materiał, w  pracowniach 
chemicznych i elektrotechnicznych.

A  weźmy pod uwagę kamienie szla­
chetne, posróa których króluje diament!

Wszak skry tęczowe, jakie sypie je­
go kunsztowny szlif, to snop płomieni, 
który mili poeci słusznie porównywał; 
z przenikającymi błyskami pięknych ócz 
kobiecych, a przecież i ten klejnot pię­
kna zaprzągnięto do pracy. Diament mu 
siał się nagiąć nietylko do krajania! stzKła 
ale i do uajm.ozoiniejszycb 'robót przy 
wierceniu skal i przebijaniu brudnych 
warstw skorupy ziemskiej, gdy szlo o 
zdoby cie skarbów podziemi. Jest on bo­
wiem najtwardszym kamieniem jaki zna 
my, tw iidszy od hartowanej stali.

Gdyby nie byl tak drogim, służyłby 
technice w  jeszcze większych rozmia­
rach na wielu 1 dach. p róbowano wyra­
biać go sztucznie, wszak w  istocie ywej 
jest to zwyczajny węgiel, tylko skrysta­
lizowany w  żarach pradziejów przyro­
dy. Węgiel występuje jaku ciało bez 
ksztaltre w  różnych postaciach. ’ Jako 
grafit, wydob;rwany jest w  cienkich b!a 
szkacb Aby przeobrazić go na diament, 
trzeba środka, któiyby umożliwił kry­
stalizację-

Dokonał tego słynny chemik.. Moissan 
w  r. 18S3. Stapiał on żelazo v/ płbtiiłe- 
niu lampy lukowej, tj. przy 4.000 sb- 
puiaah gorąca i w  tym stopie rozpu­
szcza! węgiel. Następnie 1 aptownie o- 
ziębiał cały tygiel. W  czasie krzepnię­
cia żelaza występuje sjrąKglwy ścisk 
wewnętrzny, który doprowadza do kry 
siaiizacji węgla. I oto istotnie stwierdzo 
r.'0f w masie zakrzepłej małe diamenciki. 
Przyroda daje nam takie ..nałe kryształ­
ki diamentów w  żelazie meteorytów, 
spadających — mówiąc potocznie — 
z nieba.

Sztuczny wyrób diamentów nie zawa 
ży  jednak na targu świata. Morsan rtról 
satysfakcję uczonego okazał do czego 
wiedza i +echnika duprowadzić może, 
ale diamenciki jego miały wymiar 7/10 
milimetra i stanowczo nie nadawały się 
do handlu. Dlatego do niezwykle wa­
żnych piać w  technice, bierze się dia­
menty naturalne, jj

Przy pomocy dji mctitu kształtuje się 
„duszę** lampek elektrycznych, te cie- 
niuchne żarzące się i roztaczające świa­
tło niteczki. A wiecie ;ak są cienkie ? O 
wiele cieńsze od najdelikatn iejszego ' w ło  
ss. ladzkiegc. Te niteczki wolframowe

(przy lampach „Qzram“> mają mniej niz 
1/100 mm, grubości

Jak się je sporządza? —  Oto druciki 
wolframu przeciąga się przez otwoiek 
pół mm. wywiercony w  djamencie igłą 
stalową.

Ale i piękne rubiny nauczyły się 
pracy... W  ze gamach kieszonkowych, 
w  licznikach elektrycznych, dla łożysk, 
w' który ch obracają się misterne osie, 
kółek zębatych, wszędzie tam uwięzio 
ne są rubiny. Z czasem popyt wziastał 
i zabrano się na serjo do produkcji „ru 
binów sztucznych**.

Czemże jest rubin? Należy on do ro- 
dżiny tak zwTanych korundów poprostu 
glinki (połączenie glinu i tlenu). Cienka 
powłoka na. naczyniach aluminuwych 
ra? ten sam skład.

Przeźroczy kryształ korundu, km 
rund szlachetny —  to właśnie rubin, 
ten kamień oersonifikuiący w  taliz 
manach —  gwałtowne namiętności. —  
Drugim szlachetnym korundem jest —. 
'.szafir** —  barwy tworzą się przez do* 
mieszki ciał, przy rubinie domieszka 
chromu, p izy  szafirze Tytanu.

Przecudny szmaragd to skrystalizo­
wana krzemionka z glinka i berylem a 
sztuczne szmaragdy otizym ywali dwai 
chemicy francuscy Hautefeuille i Per* 
rey, prażąc w yż wymienione składni­
ki w  tyglach platynowych pi zez 90 
dni w  temperaturze 8u0 stopni C.

Fabrykacja sztucznych szlachetnych 
kamieni weszła na tory praktyczno- 
przemysłowe, a to w e Francji i w 
Szwajcarii

0  ile metale szlachetne, lak złoto, 
srebro, platyna nie spowinówacają się 
z gromadą „zwyczajnych** pierwiast­
ków, nie poddają się żrącym kwasom 
i nie łączą się z tlenem to natomiast 
kamienie szlachetnym* zwane, ze sta­
nowiska chemji są „parweiiijuszami**.

Djament, to przecież z pochodzenia 
węgiel, a rubin, szafir i ametyst glin­
ką.

Natomiast rozwoj w iedzy chemicz­
nej i techniki gazów dał nam arystokra 
cję ciał gazowych, tak zwane „ga?p 
szlachetne**.

Są nimi, helium, argon, neon, kryp­
ton, xenon, tak nieprzystępne dla wsze! 
kitj koligacji ze znanemi ciałami, iż na- 
prawdę nie wiedziano, co począć z 
niemi.

1 ecz duch wynalazczy i praktyczne 
doświadczenia doprowadziły do korzy 
stnego użytkowania tych arystokra- 
tów  w przemyśle i aeronautyce.

Oto helium właściwie „hel“ , -wydo­
bywający się z naturalnych źródeł zie­
mi, w Ameryce ujęty w  olbrzymie 
zbiorniki, pędzony jest do wnoszenia 

statków naoowietrznych (lżejszy od 
wocoru i niezapalny), wielki okręt na. 
powietrzny będący obecnie w budowie 
a mający pruć powietrze ponad Atlan-. 
tykiem od Nowego Jorku do brzegów 
Europy w  40 godzinacn, napełniany bę­
dzie „helem**

Neon ma służyć jako niteczka żarzą 
cego gazu w  lampce elektrycznej. Pró 
by wprost zdumiewające i z coraz lep­
szym wynikiem są w  foku. Tak więc 
Tedmika wcale nie ma respektu dk u-

szłnchconych ciał wprzęga je w  swó, 
zwycięski rydwan f zmusza do prac 
dla dobra narodu i ludzkości.

* Już* Edmund Lmansti

3 nla ubroficów Lwtiwa
Otrzymaliśmy następujące yisino: *
lako 17 letni chłopak ukończyłem 6 

kl. gimnazjalną a zaskoczony w e Lw o­
w ie w  roku 191S inwazją „ukraińsk?**, 
stanąłem jeden z wielu pierwszych w  
szeregach Obrońców Lwowa. W alczy­
łem szczęśliwie w  okopach do maja 
1919 roku. Mając staruszka ojca, tu­
dzież młodszego brata, postarałem się 
o zwolnienie z szeregów i wstąpiłem 
do seminarium nauczycielskiego, Które 
skończyłem w  roku 1925 z bardzo do­
brym postępem.

Mając w kieszeni patent na nauczy­
ciela szkół powszechnych, uradowany 
że nareszcie stanę o własnych sFacb, 
uzyskam posadę, przygarnę do siebie 
ojca staruszka i dopomogę młodszemu 
bratu ao UKOńczenia szkoły reamej, roz 
począłem pcszuKiwania posady. Wszer 
ke jednak moje plany i marzenia oka­
zały się zawodne.

Rozpocząłem wędrówkę po Radacn 
szKoinych powiatowych jak lwowskiej, 
bóbreckiej, żółkiewskiej, rohatyńsikie« 

wszędzie przyjmowane uprzejmie, a 
wyrażając współczucie odpowiedziano
—  proszę Wnieść podanie za skutek je­
dnak nie ręczymy. Jeden z panów iiu 
spektorów radził mi z ironii, czy też z  
życzliwości rzucić sie ao innego zawo 
du, gdyż naato wielk* jest napływ kan­
dydatów.

W  czasie mojej wędrówki za., chle, 
bem miałem sposobność zetknąć się z 
nauczycielstwem oolskiem i od tego 
dowiedziałem się wielu nader przy­
krych rzeczy. W  powiatach rohatyn 
skim i bóbreckim nie mówiąc już o tern
—  że większość posad i to najlepszycn 
zajęte jest przez Rusinów skompromi 
iowanych w  czasie panowania Ukrai­
ny, są naucz, ludne, którzy nie umieją 
ortograficznie pisać, ale nawet popraw­
nie mówić i ptynnie czytać pc polska 
me potrafią. Znane są nazwiska takich, 
którzy po przebyciu kampanii ukraiń­
skiej porzucili „oruże“ , a udawszy się 
do Lwowa, nie mając w  ręku jakich­
kolwiek oryginalnych świadectw szkol 
nych w* przeciągu godzmy uzyskiwali 
od skleconej napredce a przez Pań­
stwo nieuznanej „Ukraińskoj pedagogi­
cznej Komisji u Lwcwi** świadectwo- 
„zriłosty" na podstawie którego, nada­
no im posady tymcz. nauczycieli w X. 
stopniu płacy —  jakie dotychczas za 
muią.

Pow iaf bobrecki szczególniej siał się 
azylem dla „buwszych herojów" dzięki 
temu. że ówczesny inspektor szkolny 
otoczył tychże nawet z krzywdą kan­
dydatów Polaków — rażącą opieką.

Różni ci panowie zupełnie niekwalt- 
fikowani zajmują posady tymczasowe, 
do egzaminu kwalifikacyjnego pomimo 
pracy w  zawodzie lat u i więcej nie 
zgłaszają sie, wiedząc dobrze, że go nie 
złożą, a nawet dopuszczeni nic będą, 
jeśli przedłożą sw-oie „patenty zrito- 
sty“

* * «

Kierowani lojaluością l  życzliwością 
dla obrońców Lw iw a , pomieszczamy 
te nader żałosną skargę z uwaga, że v. 
naprowadzone w  niej szczegóły wTęcz 
nie możemy uwierzyć- Widocznie za 
chodzi jakieś nieporozumienie, które 
pp inspektorowie .wymienionych po­
wiatów niezaw odnie wyświetlą.

NADESŁANE.
(Za te rufcryice Redakcji ii odpowiadał.

i

Msza żałobną
za duszę g. p.

H e le n y  z  L L o w i e c Ł i c h

GOŁASZEWSKIEJ
odbędzie się we czwartek o godz.
9-tej rano w kościele św. Marji

Magdaleny. i329n g£
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TEATR WIELKI.
SrooB' i !  ..Krećo\ve Kolo'*.
Czwartek 18 bm. .Dama w purpurze14. 

Gościnny wysiep Heleny Milows.dei.
Piątek 19 buł. puaktuaiuie o srtiz. C.30 

„>ieca. .^akłeie trzewicziu**. Premiera.

TE ATR  NOWOŚCI.
Środa 17 brr „Medalion Prababki
Czwartek 18 bm. „Świerszcz as komi­

nem**.
Pijaek 19 bm „Gdybym chciała.,*’

TEATR MaŁY.
Śioda „Dożywocie ' 4 Fredry (gcśc. wy­

stęp Solskie sob
Owart.-Jt , Dożywocie** Fredry (gość. 

występ Soismego).
Piątek -D o ży je  ric“  Fredry 'gość, w y ­

stęp Solskiego)

—  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk. 
stych 'Muzeum Przemysłowe brama od ul. 
DzieduszyJruch; w ystawa J. Fatata, M. Ru* 
zamskiego i F  Wygrzywelskiego.

— seatr Wielki daje dziś przepiękny ?oe 
■7?at dramatyczny Klabimua „Kredowe K o­
to . który święci dawne niewidziane suk-
•esy mi uasze; scenie. W  dniu wczorajszym 

Dyrekcja Teatrów Miejskich otrzymała od 
iiuK.ua dziękczynne pismo z entazjastycz- 
nenii stówami uznania za inscenizacje „Kre- 
dowLgc Koła“ . w  roli położnej wystąpi po 
raz pierwszy p. DobFzańlSS.

—  Teatr Nowości powtarza dziś w ieczo­
rom komedie Warskiego „Medalion Pra- 
babki*1.

— „Dama w purpurze*4 operetka Gilboria
£ Ł< ściiinym występem p. Heleny Mi­

rowskiej w  roli tytułowej —  zostanie wzno 
'tyGaa. w  dniu jutrzejszym na scenie Teatru 
Wielkiego.

—  „Z-Tlęte trzewiczki**, sceniczna bajka 
dia dzieci Hertza i Tatarkicw.czównej, % 
muzyka. Mueilera, w  pierwszorzędnej obsa* 
cizie artystycznej, z udziałem całego chóru 
i badetu. ukaże sie po raz pierwszy w  pj<?- 
tek w  T e  trze Wielkim punktualnie o go- 
i2inśe 6.30 wiecz. Śliczne to widowisko 
będzie ufozmaicone szeregiem zabawnych, 
fantastycznych niespodzianek, specjalnie 
•Przygotowanych ola dziatwy, śpiew, mu­
zyka, tańce wesołość i humor będg tu 
wszechwKłduie panowały, nie ulega też 
wątpliwości, iż „Zaklęte trzewiczki' spo­
tka; 3. sfe z największtm powodzeniem

—  „Urie! Akosta** zostanie wznowiony 
na stenie Teatru Nowości w  sobotę bieżą­
cego tygodnia.

~  ZwięzeK Ludowo-Narodowy Lwów  
Miasto zapiiasza swycn członków i sympa­
tyków na wieczór dysitusyjny w  piątek 
dttia 19 bm. o godzinie 7 w ieczór w  IckaJti 
własnym przy jj. Pańskiej 1. 11. I. p. M ó­
wić będzie ar W  Mejh-mn na temat „.Nasz 
stosunek do Rosji** Wstęp wolny.

—• W KrtodcUim Związku Polek ul. Ru- 
ćowsłaego 10, odbędzie się in h  19 lutego
0 godz. 5-ej pop. odczyt dra Jana Bron. 
Rychtaia na temat: „Jednostka a Społecz­
ność1' V. tęp woiny.

—  I) iiś y  środę 17 lutego na Akademi­
ckim Kursie Oświatowców i Pruscy Społ. 
mówić będzie p. Zygmunt Terlecki o „Za 
gadmcniach opieki społecznej w  Polsce 
Sala To w. Gospod. ul. Kopernika 20. Po- 
czgtak o gedz. 20 -ej; Goście mile wiąziami. 
W  piątek odczyt p. insp. Radwańskiego pt: 
„Tematy posad-iuek i odczytów**.

—  T o w a rz y s tw o  Oszczędności Ludo. 
w y ch  w e  L w o w ie 1* za w ią za to  się i  rozpo­
c zę ło  sw o ją  p ia cę  z  u.iiesn 15 styczn ia  
1925. C elem  T o w a rz y s tw a  je s t : odrodzen ie, 
rozbudzen ie i p o d u m a n ie  zm ysłu  o s zc zę ­
dności w szystk ich  w a rs tw  soo łeczeń stw a  
polsk iego, p odejm ow an ie  w szystk ich  starań
1 zaouerzeń  w iod ących  do ro zp ow szech n ie ­
nia i  uti wsK-uia oszczędnośc i, n a w ią zy w a ­
li.0. stosunków  z  instytucjam i p rzy jm u ją­
cym i w K teoy  oszczęd n ośc iow e , o ad zm .yw a  
uie na czynn iki r zą d ow e  i u staw od aw cze  w 
-rierunku uzyskania o d p ow ied n iego  u s ta w o ­
d aw stw a  chron iącego  k ap ita ły  _ oszczędn o  
Sciow o i u ła tw ia jącego  ludności oszczędzis- 
n ij;: podniesienie b og a c tw a  i dobrobytu  
ą io łoczeństw a, p rzez s tw o rzen ie  w łasn ych  

k ap ita łów , k tóre  jedyn ie  um ożliw ią  ro zw ó j 
g iispodairczy i spo łeczn y  Polsk i.

Sadzimy. że rzecz sama znajdzie zrozu 
mienie i uznanie konieczności akcji prop- - 
gandowej w obecnych wturunkacri przesile­
nia pieniężnego, które kraj pi.zecuod.zi - 
a tern samem zyska licznych zwolenników, 
którzy wstąpią do D^/arzystwa w  chara­
kterze członków Zgłoszenia przestąpienia 
m  członków przyjmuje biuro Towarzy­
stwa w Związku śtow. zarobnowych i gos­
podarczych, Jagiellońska 1. Biuro wysyła 
na żądanie statut

—  Polskie Towarzystwo Filozoficzne W  
czwartek 18 bm o godz. S-mcj wiecz. w  
Semmerjum iilozofic'/nem Uniwersytetu 
(cmcch posejtnowy. 2 hO posiedzenie nauko­
we, na którem prof. L.oria wygłosi odczyt 
p t „Nowe teorie o budowie a 'omów*1. Be* 
jpśredr.io po posiedzeniu naukowem odbę­
dzie się doroczne walne zgromadzenie ze 
statutowym porządkiem obrad.

— Pc siedzenie zarządu Akademickiego 
Kuła TSL. odbędzie się w  czwartej 18 bm

w  lokpita Tw a przy ul. Fredry 3. IL p. o 
godz. 19-cj. Obecność wszystkich człon­
ków zarządu konieczna.'

<=* Kda doszezęmie wysprzeuana na 
wczorajszym pierwszym występie 'solskie­
go w  Teatrze Małym i nastrój niezwykle 
gorący, jaki panował na przepełnianej w i­
downi stworzyły z  tego przedstawienia 
prawdziwe święto polskiej sztuki scmicz- 
nej. Już na długo przed rozpoczęciem 
przedstawienia kase biletowa była zetn- 
iksńęta, a mnóstwo osób odeszło bez bile­
tów. Przypuszczać należy, że na wszyst­
kie występy genialnego artysty bilety będą 
rozchwytywane, dlatego też dyrekcśu Tea­
tru Małego sprzedaje je na dwa dni na­
przód w  biurze „Orbis*1 przy placu Marja- 
CKim. Z pre aincji napłynęło już mnóstwo 
zgłoszeń o bilety wstępu, 'tym  wszystkim 
dyrckcia T  futru Małego komunikuje, że 
I-owinn" zwracać się wprosr do biura „Or­
bis11. W  końcu zaznaczyć należy, żc zniżki 
urzędnicze, wojskowe i akademickie obo­
wiązywać będą w  ponicdziaiek i wtorek 
przyszłege tygodnia m  „Dożywocie*1 z w y 
stępem Solskiego.

—  Co pisze Anloui Słonimski w  „W iado­
mościach Literackich1* o „Gorączce z łou ” ? 
„W yświetlany obecnie w Warszawie o sta 
„ni film Cha-puna jest zupełnie niezwykłym 
artyzmem. „Gorączka złota11 jnrechodzi 
njetyiko to wszystko, cośmy widztaJi w  ki- 
incmatogadii, aie wkracza w  dziedzinę ab­
solutnej doskonałości twórczej, gdzie zacie­
rają się kontury techniki i wykonania, 5 
promieniuje już tylko czysty geniusz czło­
wieka,

juskie poczucie hmitaru, rozum 1 głębia 
obserwacji, oszałamiająca pomysłowość rud 
drobniejszego gestu nie są, jak ro często 
dotąd bywało, czystą formę absuruiUneffc- 
komizmu, są one te rag w  ręku Chaplina 
rnistrrr.ą bronią vt walce z  wrogą naturą i 
niesprawiedliwością ludzką.

Niezwykle bogactwo elementów, po.ężne 
wahania się nuęazy śmi-szwością, ktfera 
wywołuje u nas ryk niesamowitej radości, 
a tkliwym i mądrym smutkiem, oto zaiste, 
huśtawka współczesności podrzucając- nas 
w  niebo, abyśmy, odw,Oceni nogami dc 
słońca, pojąć mogli tragizm Śpieszności i 
śmieszność tragizmu.

Powrócimy jeszcze w  najbliższych nu­
merach naszt-go pisma dc szerszego omó­
wienia tego niezwykłego dzieła. Na razie 
pozwalam sc-bie przesłać wielkiemu Cha­
plinowi płomienne pozdrowienie w  swojem 
i panu moich przyjaciuł-poetów imieniu. Z  
bogactw, które przed nami roztoczył, nie 
uroniły uasze wdzięczne oczy i sorca ani 
odrobiny. Wimdiomość taka uie może być 
wielkiemu artyście obojętna1*.

„Gorączkę złota11 wgrótce ujrzymy we 
Lw ow ie w  kinie „l.ew “. 1308

TABEL A W Y G R A N Y C i LOTERJl PAiS- 
5TU O W FJ

W  dziesiątym dniu ciągnienia 5-ej tdasy 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej, głó- 
wihejsze wygrane padły nes numery nastę­
pujące:

150.900 zł. na NT L469C 
10.009 zł, na Nr. 17724.
3.000 zl. na Nr. 19128.
Po 2.030 zi. na Nr. 3716 40960 64S57.
Po 1.000 zl. Bi. Nr. -1742 2545a 61717.

1 Po  C0U zi. na Nr. 54ó„ 13939 23864 29807
4/391 47818 48729 65366 59593 0437-1

Po 500 -zł. na Nr. 224 3944 45,3? Ó4i8 
11618 12682 2l/ lo 29347 30175 50331 55186 
62137.

Po 400 z l  na Nr. 1513 3008 6063 5079 
5834 6856 9139 9805 13884 1528o J74-.8
17750 19510 21582 22319 25530 25961 26421
23044 28392 32376 32987 33563 37628 41374
41631 46557 47004 4783o 50888 51910 52718
52908 55569 62902 63943.

Po 100 zl. na Nr. 54 174 1076 i27o i4 *5 
145J 1669 1807 z 231 2744 2356 0461 4723 
4755 5148 6639 7034 7250 8115 3365 8420 
8626 8927 11612 12161 12436 12631 12658 
13759 1396. 1.4327 14391 14909 14940 149*6
15232 15299 15657 15970 16681 16857 17U7S
37392 17411 1759,S 17902 17992 13049 18534
18970 19218 19326 2C384 20573 23261 21471
215b5 21610 21r>87 214S4 22004 220(to 22052
22874 3*301 23958 2397o 2431-3 25087 25731
26207 28345 28717 29221 29482 30316 32180
32511 32743 32800 33730 33993 342/0 34288
35375 37017 3/061 37098 38219 38734 38*29
39227 39303 39373 39S49 40175 40267 40520
41579 41645 42759 42804 43U18 43199 435-<9
44279 44297 44659 45200 45291 45455 45478
45036 46503 46603 47766 48225 49144 49469
49657 E0271 50330 51574 51961 52244 52356
53131 53148 53213 53485 54900 56123 56972
-47253 57337 57-568 57662 58-GS 59066 59112
j 0236 60445 UU751_60875_62595 62799 64861.

G D ZIE  m t m  W Y G ft& Ć ?

W K0LEKTOR2F LOTERJI PAŃSTW
„KnnZ!0A“  IWOW, SYKSTUSKA 6.
o ifflin iM y B is o a

ou-ca. . Na za m ó w ie n ia  listo w n e  
w y s y ł a  się  lo s y  n atych m iast za Do­
pran iem  p o czto w e n  — C en y lo só w : 
Ć w iartka z ł. 50 PołO w Bo z ł  ’ Có,
-o- -O- C a ły  los z ł. 200 -o- -o

—  Przyjechali do Lw ow a; Hotel Geor- 
gc‘a: hr. Ucmj“ ik Potocki z Warszawy, 
hr. Jar* ólater ^yoer ? Mos/kowa, Angeia 
Didu z Saiu-kft’, Karol Klie z WTe.lhia. F?r- 
dy naiid Bergman^ z 'ygody. Alfred S.u- 
cicer z BItkowa. Stefan StaWewski z  Tor»j- 
rńa, I. Weyland z Łodzi, dr. Jerzy Ro*en- 
blai z Warszawy. A. Henades z Łodzi. Ii.

„SŁOW O POLSKIE Nr. *

Rcltz.enDe.in z Grodna. Czeshw  Kłab.ncow- 
ski z Warszawy, M i rja Rant z ze Skolego. 
Hern^n Arnold z  Wiednia, fan flert/berg 
z  Warszawy. Wincenty Ghrzanowslti z Mo 
.■tczyns>

Hotei Krakowski. Bronisław i Janina Cie* 
cierscy z Warszawy, Ryszard Cieślar z 
Grozesti, Jó/ęf Wiśniewski z .Milczyc, Mi­
chał Supersam z  r^ińcuta Franciszek Zu- 
cke.borg ze Stryja, Karo! ślimak z Prze* 
worska- Leo*i weli-rer z Sambora, Arnold 
Nadłer z Mościsk, Zygmunt Rosenberg ze 
Staińslaywwa. Amon'; Kr,stoika ze S tryk i 
Uadeusz Gumwski z rii) .;opoią, Jba Sapek 
z Krosna. Stanisław Zeglfcki z Krosna. 
Władysław Kaz. Henrcel z M7arsz;iwv, Br*) 
n isł.w  łrlicht z  W arszawy Andrzej Cho- 
ma rfi Złoczowa, J<*n Pitrof ze Zwierzyńca. 
Jakób Krwyznn z Rohatyna. Stanisław Ta- 
bęau z  Z ikopanego, Izraei Biumenta! z 
Gdańska, Bitmo Eckert z Gdańska.

FrBffl’0 ®a iisw/sli 
otehomefatoróts s

Nowj prenumeratorzy, którzy z 2 r'ry  
uiszczą pienatne atę za marzBC, KWje** 
Ciert i m a j otrzymają bezpłatnie (jak 
długo zapas starczy) pocza.tkowe nt?- 
mery „Tygodniowego dodatku ilustro 
wanego"1 z r. 1925 i i926, początek 
powieści „Niebieska balustrada** w for* 
macie książkowym, oraz początek po­
wieści \y odcinkach „Iwonka 1 Gwiazdy-.

H r& n u m e ra ta  z a m is j^ c o ^ a  

w y n o s i  z ł , n ie s ie -*
c z n ie »  s ł ,  J L 4 * 4 t ©  K w a r -  

iatnia.

Premjmerafą zamPgjSćoyją nt«- 
DeIwi3r;.inkbwo w^łacut ty i- 

itc czekami P. K. O. na konto na- 
afzg łr? l53-'ł'«2 Hub przekazem ple-- 
niąłńiym,_ą miejscowy w ksnto** 
rzfi „S(vswa Po tek iago *^

Ż USStT* —  age iv25.

Prosit-ny o łaskawe przestrzeganie 
poniżej zestawionych ponktów:

1) P*enumerota za każdy miesiąc musi 
być wpłacona najpóźniej do 10-go odno­
śnego miesiąca, gdyż po tym terminie 
xvotrzymujemy wysyłkę dziennika.

2) Na przekazach i odcnkach czeko­
wych upraszamy up-zejiruc wyraźnie i 
ookładme wpisywać imię, nazwisko 
orał miejscowość w  przeinaczałem na 
to miejscu.

3) Oznaczać każdorazowo, że pienią­
dze przeznaczone są na prenumeratę.

4) Oznaczać wyraźnie, jeżeli wysył­
ka jest ua nową prenumeratę.

5) U stałych prenumeratorów pro­
simy podawać numer, uwidiocztiiuny na 
aaresie, pod jakim dz.euuik otrzymują.

6) Przy zmianie adresu upraszamy o 
padanie, dokąd poprzednio dziennik do­
chodził, oraz przesłanie Lam kwoty 
50 groszy, gdyż dopiero po nadesłaniu 
lej naieżytoścl przeprowadzimy zmianę 
adrtsu.

7) W  wypadku wstrzymania wysyłki 
dziennika, mimo dokonania wpłaty, pro­
simy o nadesłanie nam dowodów, kiedy 
wpłata została uskutecznioną

Wypełn.enie wyżej wymienionych 
punktów leży przedewszystkiem w in­
teresie P  T. Prenumeratorów i dlatego 
nie wątpimy, żs zecncą się ao nich 
zastosować. Administracja.

—  Pierwszy występ Solskiego. W y ­
stęp Ludwika Solskiego w ..Doży­
wociu*1 wypełnił po brzeg silę „T e ­
atru Małego** najwytworniejszą i naj­
bardziej kulturalną -puWicznością, na­
szego miasta która samorzutnie urzą­
dziła po drugim akcie źywiknows owa 
cie n*-*..większemu artyście współcze­
snego tea':u polskiego i mwstawszy 
z  riejso powitała go d/..g:-rwałcmi 
oHaskani, do których na scenie przy- 
łą ‘zy iy  się wieńce 1 kwiaty7, len  nie­
zwykły i serdeczny hołd ie=,t dowo­
dem z  jakim pieiyzmen "te'iyentv.e 
sfery Lwowa odnoszą do śoiSKie- 
go a zarazem świaaccy, jak dosko­
nale dyrekcja Teatru Małego w y­
czuła potrzebę serc lwowskich, ini­
cjując iwowski juoiletrsz znakomitego 
artysty jubileusz, którego wczorajszy 
spontaniezry hołd był tylko małą za­
powiedzią. V

Solsici jako ,/ <. dał jedną z tych

W IERś ZEAl

ćg beckie w  pośd
P ć  zanawach ao rozmyślań trzeba 

[orać się i do książek, 
Trzeba, aby z mcdytacyj i z umartwień 

[każdy słabł — 
Toż wyłysiał już z  rozpaczy, jak księ­

życa  lśniący Krążek 
(jako żc nie idą książki) mój wydaw- 

_ [ca. imci Kjapp.

Trzeba chodzić na oaczyty, głowie 
[trocr.ę truau zadać, 

Zapomniała myśleć Mrówcia oraz 
[Tuptuś, Mrowcl pan —  

Nikt odczytów nie chciał słuchać, każ- 
[dy chciał odczyty gadać; 

Słuchacz jeden był: Hoinacjci, (nie Ti- 
[cząc Kasym: ścianŁ,

Lecz w  tej chwili, gdy to piszę, w  glę.
[bi serca czuję skrycie.

Że właściwie bezpotrztbny, bo darem* 
[ny wnoszę gwałt: 

Nikt nie zdrzemrsie się na;d książką i ide 
[zaśnie na odczycie —  

Wprawdzie w  poście balów niecna — 
[lecz niejeden będzie raut 

Janek

f

swoich nieśmiertelnych kreacyj, które 
na zaw sze będą zapisane złotemi gło 
skami w  historii polskiego teatr u.

Obok niego zasłużone okłaski zbie- 
rał dyrektor 1'rączkowssi, którego 
ta«. dawno już nie widziano na sce­
nie. Artyści „Teatru Małego11 grali 
v 7zorowo i wszyscy przyczynili się 
dzielnie do uświfetnie-rńr. tego uroczy­
stego przedstawienia.

Obszerniej w  następnym numerze.
W  K

Od Redakcji, Bardżc częsio tue
możemy pomieśc.ć korespondcucyj 7 pro 
wincji dlatego, że bywają znacznie spó 
źrJone. Nieraz otrzymujemy sprawo­
zdania z wieców, czy obchodów, które 
odbyty sie przed miesiącem. Prosimy 
w.ęc naszych przygodnych koresponden 
tów o nadsyłanie wiadomości bez opóź- 
niemia, gdyż inaczej umieszczać ich nic 
będziemy.

— Dzis w Dolskiem Jow, Połitechm- 
cznem ,0 godz. 18 odczyt prof. Nąeołske 
go p. t. „Wrażenia i wyniki podróży po 
zdrojowiskach środkowo-europejskich**-

W  gimnazjum królowej Jadwigi o go 
dżinie 17 posiedzenie sekcji neofilc-łogi 
cznej T. N. S. W  z referatem dra Zaga 
jewskiego o „dydaktyce języka niemiec- 
kjego“ .

— Kronika Obrony Lwowa, Związek 
Obnońcow Lwowa przystępuje do wy- 
dawmictwa kroniki z czasów obrony 
Lwowa i Kresów i zwraca się do patrjo 
tycznego społeczeństwa z prośbą o po­
moc Kronika bogato ilustrowana zawie­
rać będzie opracowania dotyczące walk. 
i obrony we Lwowie na wszystkich od­
cinkach, nazwiska obrońców, listę strat, 
fragmenty i opowiadania, względnie pa 
miętniki uczestników i wiele innych za­
pisków.

Celem tego wydawnictwa jest: za ży ­
cia uczestników skronikować to, co mi­
mo tak krótkiego czasu staje się już za- 
pommanem 1 nieiasnem

Związek Obrońców Lwowa apeluje 
wńęe do wszystkich, którym na sercu 
leży przekazanie tych dziejów potomno­
ści, by pospieszyli z pomocą, udzi dając 
już to pomocy materialnej już to przez 
nadsyłanie swych zapisków7, wspomnień, 
dokumentów, publikacyi, pamiętników 
i t. d. Wszelkie datki przyjmuje Związek 
Obrońców Lwowa (Ormiańska 2, Uf. p i 
gdzie urzęduje się codziennie od 7 do 9 
wieczorem. Można także wysyłać po­
cztą.

—  Popielec. Karnawał skończył sie. 
O ile z początku był sepny 1 zaoa.irann 
gardził, przenosząc raczej „opłatki*1, o 
tyle później nabrał rozmachu i szaiał, 
ni etyle drogo, ile rozgłośnie. Każda sc- 
bota liczyia przeciętnie po kilka zabaw 
pub cznych, a prywatnych oczywiście 
nie zliczyć. Zrozumiale iest, żc* po tak 
„pracowite'** nocy. ziawial się Lw ów  na 
Akademji Kresów Zacnodmch w kompie 
cie 10C osób, «a  koncercie Śliwińskiego
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/ inżynier

po riężkich cierpirniach, zaopatrzony św. SaUrarrentany zasną! w Panu dnia "5 go 
i luiego 1926’ r., przeżywszy lat 6?. _ ^  1312n

Na obrząd pogrzebowy, który od ęa-.ie się we środę ■' lutego i926 r. o go­
dzinie 3-ciej popołudniu z domu piz^doogrzebowego •:!. Kochanowskiego 9A na 
cmentarz, Łz. czakowski zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z n a jo rn jch  ,w smutku po­
grążona * Źó n a,

Zamach samobójczy szeregowca
pa cmentarzu

8

ooncś... 50 osób. TaL przynajmniej twier 
dzą ci, którzy byli.

Nadchodzi post, czas oc poczynią; dla 
nóg i refleksji wielkopostnych. Więc syp 
popiół na głowę, o ty pytku marny, o ty 
ludzkie ciało, a pamiętaj, byś przynaj­
mniej dziś nie skrapial śledzia wielko­
postnego zbyt obficie alkoholem, ho to 
i kosztowne i szkodliwe dla zdrowia i 
podwr nie zdrożne

— Nagły zgon W  dniu wczorajszym 
w południe przechodził ul. Króla Lesz ■ 
czyńskiego Antoni Makolondra, właści­
ciel realności ptzy ul. Kochanowskiego
1. 153 ii gdy znajdował się obok realno­
ści 1. 19 — padł na chodnik w  stanie nie 
nrzytonrwm i w  pięć minut później w y­
zionął ducha. Wezwany na miejsce le­
karz miejski dr. Doliński stwierdził, ze 
Makokmdra zmarł na udar serca i po­
lecił zw loki odstawić do Instytutu me 
dycyny sąd rwei.

— Nieszczęśliwe wypadku Marja Pe- 
red, zarobnica, zarmes^kała przy u*. 
Zdrowie 11, przechodząc wczoraj w ie­
czorem ulicą Jabłonowskich upadła na 
ćhodniKU tak fatalnie, iż złamała lewą 
rękę. —  Podobny -wypadek wyoaw.ył 
się Chanie Naretko, która w  przechudzie 
ulicą Żółkiewską, obok realności nr V ,  
upadła tak nieszczęśliwie, że złamała 
lewa nogę. Pogotowie Ratunkowe prze­
wiozło ją do szpitala powszechne ;c.

— Dwa pożary kominowe. Wczoraj­
sza kronika Pogotowia strażackiego ir>  
tnie dwa wypadui pożarów kominowych 
Pierwszy z nich wydarzył się przy ul. 
Łozińskiego 7 w  Domu akademickim, 
gazie skutk era Silnego napalenia w  pie 
cu centramego ogrzewania powstał 
ogień kominowy. Straż pożarna ogień u- 
irlejscowiła Szkoda żadna nie powsta­
ła. — Dragi pożar notuje kronika przy 
ul. Zieniiałkowskicgo 12, gdzie z niewia­
domej przyczyny zapaliła się sadza w  
kominie, I tu przybyły tren Straży szy­
bko ogień ugasił.

— Złodziej w roli nożowca. Y/czora. 
późnym wieczorem N. Pępek, notowa­
ny złodziej, wy wołał sprzeczkę z Zona 
Karapatą, koryntjanką, ki mej nożem za 
aał trzy cięcia w pierś, poczein zbeg* 
bez śladu i uki ywa sśę dotychczas przed 
■okiem policji.

~  Z kroniki włamań 1 kradzieży. Jan 
Czop, strażnik akcyzowy, zamieszkały 
p-zy ul. bocznej św Kingi 6 doniósł po­
licji. iż jakiś nieznany złodziej zapomoga 
dobranego klucza dostał się do jego mie­
szkania, a rozbiwszy szafę, zabrał z niej 
bieliznę i garderobę oraz rewolwer, łą­
cznej wartości 500 zł. lako silnie podej­
rzanego o popehner;ie tego włamania a- 
resztawa.no Józefa Clesińskiego, kilka­
krotnie karanego za kradzież. — P izy  
okienku biura meldunkowego' w  Dyrek­
cji Poiicji skradł jakiś złodziei Adamowi 
TynczakowP portfel, zawierający 37 zl, 
- -  Aresztowano Karola Hackera, zamie­
szkałego w  Zakładzń Albertynowi za 
kradzież obrusa z  kościoła 0 0 . Jezu­
itów. — Aresztowano dalej Aniele O -  
miamcc, służącą, oraz krawczmuę Te­
ofile Plińską, poszukiwane przez nolicję 
za kradzież bielizny na szkodę heleny 
Łosiowej, zamieszkałej przy ul. Zamoi- 
slrógo 13. Obie przyznały się do powyż 
szej kradzieży. Cześć bielizny została 
o i nich odebrana.

— Kogo wczoraj aresztowano? Policja 
aresztowała wczoraj Annę Kirkułe za 
\Vywołanie awantury w  stanie pijanym 
na ul- Kazimierzowskiej, oraz Marię Ci i— 
sielską',- która również w  stanie pod­
chmielonym awanturowała się na u:. 
ŁappuporC. Za włóczęgostwo areszto­
wano pięć osób, za natrętną żebraninę 
jedną osobę.

— o°o—

Ofiarności Czytelników polecamy 
oezrobotn go Datki przyjmuie Admini­
stracja dla ..Ch. W ł “

Bezrobotny młody człowiek, sierżant 
rezerw owy, obrońca Ł  wowa, poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia do Administracji dla 
..Leopolda ¥ “

Wddwai w  ciężkiem położeniu mater­
ialne’ .', prosi o darowanie jej starego 
Łóżka. Zgłoszenia w  Administracji dla 
„Marji M.“

— Ślnb p Stanisława Pirogowskiego ? 
p. t!< leną z- Pichlerów Me-getowg. odrył 
si§ dnia 6 lutego br. w Wilnie. 131-0

W  dniu wczorajszym około godz. i t 
przed południem pp. Roman Treter i Sta 
nisław Kassale przechodząc aleją cmen­
tarza Obrońców Lwowa zauważyli po­
między grobami śp. por. Kurdybana a 
śp. Łabowskiego leżącego szerogowca 
Zbliżywszy się do miejsca, w  którem 
leżał, spostrzegli trupa, o czsm zawia­
domili dozorcę cmentarza a ten nolicję. 
Przybyli funkcjonariusze Bkspozyturj- 
policyjnej pp. Bandrowski i Ostrowski 
stwierdzili, że żołnierz ów zginął sku­
tkiem strzału, skierowanego w  serce. 
Denat był kapralem 26 pp. stacjonowa­
nym na Kiepurowie Znaleziono przy 
nim lusterko, kalendarzyk i o gr. ora/.

mm nastąpiło w  koszarach Jaląłono- 
wskich otwarcie kursu przysposobie­
nia wojskowego i wychowania fizy­
cznego zorganizowanego z inicjatywny 
Zwiiiązkn oficerów rezerwy okręgu 
wschodnio- małopolskiego przez 5-tą 
dywizję piechoty.

Zamiast uroczystej inauguracji kur­
su odbyły się pierwsze wykłady i 
ćwiczenia, zgodnie z ułożonym pro­
gramem, poprzedzone jedynie krót­
kim wstępem kierownika kursu płk. 
Trojanowcrciego, który bardzo dobi­
tnie wskazał na konieczność współ­
pracy społeczeństwa z zawodową ar­
mią nad zorganizowaniem obrony .na­
rodu, na nowych zasadach, 'aide w y­
nikły z doświadczeń wojny światowej 
oraz wojny bolszewickiej. Dzisiejsze 
zawodowa armie nie są już w  stanie 
wywiązać się ze swych zadań, zwią­
zanych z obroną kraju. Woina przy­
szłości. jak to zresztą już w  duże’ 
części wykazały ostatnie wojny, będą 
walkami nic armii, ale całych naro­
dów w  uadszerszem tego słowa zna­
czeniu.

Naród więc. który nie chce paść 
ofiarą, musi zawczasu przygotować 
sic do zbiorowe] obrony polegającej 
meitylko na' wszechstronnem przygo­
towaniu śi odków mater.tałnycli lecz 
przedewszystkiem na wykształceniu i 
skoncentrowaniu wszelkich wartości 
duchowych w  niezłomną wolę zw y­
cięstwa.

Kończąc swe. przemówienie płk. 
Trojanowski zwrócił się z gorącym 
apelem do obecnych oficerów rezer-

Kołeżanki i Koledzy! W  ostatnich 
dniach pojawiły się na wyższych 
. czehiiach ulotki wzywające Was na 
wiece manifestacyjne, celem złożenia 
protestu przeciw rzekomej likwidacji , 
oświaty, grożącej ze stronyjobecncgo
rządu i ..klas posfadciącycl;*   do
stra’kow l bojkotu II. raty opfat uni­
wersyteckich a podpisane przez sro- 
waizyszenia młodzieży „lewicowej i 
demokratycznej"!

ł?yjotk i te- zawierają calv s/ertg roź 
myślnych kłamstw i inwektyw ciska 
nycli w  hnię obrony oświaty, która] 
grozie ma zagłada, przeciw tym 
wszystkim czynnikom, którym obc 
cne położenie państwa naszc-gc wy- 

i kazało, żc stoi ono nad b zegiern ruiny

Łyczakowskim.
bilet tramwajowy, pozatem z powodu 
braku papierów w pierwszej chwili nie 
zdołano stwierdzić jego nazwiska. Na 
miejsce przybyła komisja wojskowa, zło 
żona z sędziego śledczego-, mir dr. Dą­
browskiego, lekarza kap. dr. M 'avir.cis- 
c.a i lekarza kap. dr. Chwalibogowskiego 
oraz ref. bezp. kap. Romańskiego' z  Ko- i 
mendy Miasta. Komisja stwierdziwszy 
samobójstwo, poleciła odstawić zwłoki' 
do szpitala wojskowego Obok zwłok 
znaleziono browning hiszpański kał. 765, 
którym denat odebrał sobie życie. Bliż­
sze szczegóły narazić nieznane. Ślędz- 

I two objęła żandarmeria wojskowa

. w y, aby podjętą przez nich ideę prz”  
sposobienia wojskowego krzewili 
wśród szerokich mas narodu.

Następnie major Wójcik, szef w y ­
działu P'W. przy sztabie DOK. w  zwie 
złym wykładzie przedstawi! kolei­
no stan przysposobienia w  oi.sk o w ego 
i wychowania fizycznego za granicą, 
a w  szczególności w  Stanach Zjedno­
czonych, wo Francji, w  Niemczech, 
oraz w  Rosji, pc cł-kreślając jak wicikie 
niebezpieczeństwo groń  Polsce ze ' 
strony tzw. rozbrojonych Niemiec, któ 
re obok stutysięcznej regularnej armii 
skupiają w  najrozmaitszych organiza­
cjach byłych wojskowych około trzy 
miliony członków, odbywających re­
gularne ćwiczania wojskowe. 'Nawet 
sowiecka Rosja, której żaden traktat' 
nie ogranicza stanu liczebnego armii, 
obronność swoją oparła na z nihiary- 
zowar.iu całego społeczeństwa, wpro­
wadzając powszechne przymusowe 
przysposobienie wojskowe.

Z kolej major sztabu gener. Szy- 
tr.ańsk' w  bardzo starannej fonfiic 
w yłożył nowe zasady szkoleuiS, pod^ 
kieśląiąc w  jiich s^ irn i’? indywidual­
nego w y kształcenia wyrabiającego’ 
inicjatywę, w  przeciwstawnemu do 
dawnych metoa opartych na zbioro-
wem mech "niczneni instruowaniu.

* * * *

Wykłady odbywają się w  koszarach 
Jabłonowskich (Baon Samity-ny) we 
wtorki, czwartki i płatki od godz. IS 
do 20. Dodatkowe wpisy na bieżący 
kurs przyjmuje wydział PW . w  lokalu 
ZOR. ul. Kopernika 1. 4. (.Bank Zie­
mian).

okr,nomicz-nej, które wzięły’ na . swe 
barki trud ratowania państwa, cho­
ciażby kosztem ofiar Całego sjiołeczeń 
.siwa., przed tą ruiną, przed zagŁuą! j 
- -  Redukcja naszego budżetu była 
nieuniknioną koniecznością, której nie 
uznawać może - jedynie zła wola.

* Skifikiern tych koniecznych oszczędno 
ści zmniejszony został i budżet mini­
sterstwa WR. i O P„ ale czy wolno- 
m-ur w  imię obrony naszego interesu 
materialnego-, w  imię obrony interesu 
matcrja-liiego jednostek którym pań­
stwo -zmuszone, było zmniejszyć ,\ic 
świadczenia stanąć do walki z prawo­
rządnością, z nańvyżs.zym interesem 
państwa? czy wolno nam w  chwili 
najkryty cznicjszej dla państwa stać

się czynn-i-mem anarchji, podrywają­
cym zaufanie społeczeństwa do Sej­
mu -i Rządu? ■*

Cel wyraźny .wyziera z zamierzeń 
tych, którzy zasłaniają się hasłami 
-obrony oświaty przed demonstracja, 
podejmują podobną akcję wśród Was! 
To wałka o zn-iszczenie por!staw 
woju -polskiego szkolnictwa na rzecz 
szKoliiictwa iiuMejszości narodowych! 
to wałka o zniszczenie jedynej dziś 
o Poi naszej wolności i potęgi, armii 
polskiej!

Koleżanki i Koledzy Jesteście obc- 
cwe świadkami podoimy-di prób sia­
nia zamętu coraz częściej na różnych 
polach naszego życia społecznego. To 
ostatnie wezwanie do WasiĄest także 
jedną z  takich prób Siania w  duszach 
waszych 'zliama ife-aadewolema; i 
buntu! Dlatego też wzy^-amy Was 
do stanowczego przeciwstawienia się 
podobnej akcji,, do stwierdzenia raz 
jeszcze, że dooro Państw? irst nn- 
szem najwyższem prawem i celem!

Lw ów, w  lHytn 1926.

1 .wowski komitet Akad., Akad. Cen­
trala Satnop , Czyteinia Akad., Bratnia 

, Pomoc Stud. Pohtechniki, Brabiia Pc- 
| moc St"d. Akademji medycy ay wc- 
i teryriaryjuej, B-raitn-ia 1 Pomoc Stud. 
j W yższej Szkoły dla handlu zagr., 
* Lwowskie Koło Międzykorporacyjae

Siłiczessie rashl«|s' felęfa
Donoszą tiani z Denysowa (pcw. Tar­

nopol): paroch miski, Romano’- ski w 
Denysowie pobił dnia i !  lutego pol­
skie dzieci za to, że solidarnie i regu­
larnie co czwartku uczę-szczaty jia 
polską rcligję i śpiewały polskie pie­
śni. W  pó? godziny po tej ..katolickiej 
mis ii “ ruskiego kapłana przyjecliii do 
szkoły na rełigję ks. kan Jarek z 
Rosochowaćca, który powitany przez 
polską dziatwę szkolną wśród głodne­
go płaczu dowiedział się. o calem zaj-. 
sen? Po  uspokojeniu się dżiafwy, przy­
stąpił pohijjy chłopiec Mikołaj Kręeiglo 
wa do swojego duszpasterza i poka­
zał nni sińce od pobicia za uszami i 
dodał: „Mó* tato Polak i ja jestem 
Po!ak“ .

Ks. Jarek uspokoił dziatwę i poka­
źni na swcjein ciele jeszcze dziś w i­
doczne znaki od bicia kolbami przez 
haidamaków w  v  ręzieniu stanńdawo- 
w skirn w  1919 r. i zachęcił ją do 
wytrwania w- wierze ojców.

Oburzający objaw kultury ruskiej 
podajemy ao wiadomości władz i 
mamy nadzieję, że zarządzą na ty cb- 
trtystowe Idochod-zonici, które będzie 
o tyle. M w e, że podany tu iest Sn 
świadectwo kapłay-inęczci.iiik, Polak, 
tuszący się ogólną czcią w taniopol- 
szczyznic.

Ispcbirzeżenia meteorologiczna
Obserwatorium astropom!c-ineqij Po. technik' lwawsk

116 lutego I 7 rano 1 popot. 9 wiecz. I

ClSaiBnle % ma [ 739 2 
TentperatiinwS"! -  1 2 ° 
Klcrwitó wiara j NW 
Wiatr kis./gj)F. j 3

Temperatura naju’> 
niższa — ż ó ’ C.

Uwaga: Przeważni 
Godziny podane

i3 ; -y 
- 2-0° 
5SW 

3

ższa -i- 2

e pogoda 
wectug

736-0 
T-o-2 .' 

ssti 8 
i i  i 

0° C, nap

poludnika
Iw ow sk isgo  (n. p. 7 godz. czasu Iw ow sk . 
=  0 g. 24 m. środk  -europ.)

O zn a czeu k  k ierunków  w iatru N  =  p ó ł­
noc, i i  t  w schód , 6 =  po 'n dn is , tV: — zach ód

POGODA W E SRODl;.

War.Kawa;" 16 bitego. (Te! w!.). 
Komunikat warszawskiego Instytutu 
lneteoroiogiczneso. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 17 bm. Mgli­
sto, pochmurno, na zachodzie kraju 
deszcz, temperatura powyżej sera na 
zachodzie, lekkie przymrozki r.a 
wschodzie, unriaicowane wiatry po­
łudniowe, potem -obrót ku zachodowi.

'•» i3T   WTOŁHHŁM- ■' M M

Kurs przysposobienia wojskowego oficerów rezerwy.
W  dn' .i 12 bm. o godzinie 6 wieczo-

Do ogolą polsi ej m W e ży

i



„SŁOWO POLSKIE" Nj -18 z dnia 18 Litego 1*936.

L  SĄ/1U DuRAZNŁUU.

ipiina morderstwa w Sokolim-.
Sport

ZAW ODY NARCIARSKIE 
O M ISTRZOSTW O POLSKI 

O D l OŻONE.

r^ k * j/an e , 16 lu te g o  (T e ł. w l.) .  c  
powodu zupełnego braku śniegu mię­
dzynarodowe za rod y  Hafciarskie o 
mistrzosiwo Polski zostały odiożone 
na dnie 26, 27 i 28 lutego.

ZE z. W IĄZKI rOLSKICH Z W IĄZKO W  
SPORTOWYCH.

, D wroczuo W alte /gromadzenie ZZ, oJ-
f.asit ,g w  nitC-iele itó-go lutego o gc- 

^tinie ij-ej rano w  Warszawie w  lokalu 
z-Z zaś w dniu poprzednim odbędzie się 
p«*ćdKerrie peinego ziarzadu, celem osta­
tecznego otr.owienra spraw z w ię z ły  d i z  
Wainem Zgi oinadzuiiem. Oprócz odczyta­
nia prorokini, sprawozdania Zarządu % dzla ’ 
"lnos w  ubiegłym roku. wyoorów uzu- 

peinii4 ąi ych Zarządu i wyboru Komisji Re- 
w i^yjnej, omówionym będzie Walueni 
Zgromadzeniu cały .szereg wuwskew przy­
gotowanych pi zez Zarzad ZZ. Wnioski te 
zo: mly już sionnniowaiie i rozesłane p il­
ski związkom spoitowym, aby miiuy one 
możność udzielenia dyrektyw swym dcle- 
guoni.

VV szuzLgólności s taw ia  Zarzgd ZZ. na­
stępujące w nicsiti: 

a) v. niosek u  spraw ie w alki z psettdo- 
r.iiiatoistw em . k tó ry  referow pć będzie inż. 
Ciiristclfcauer ze Lwowa.- 

jb) wniosek w sp raw ie  program u działal­
ności ZZ. w roku ] 920 ob ja riu jący  ió w n ież  
'sp raw ę zw ołania w jesieni 1926 r. Ii-go 
Polskiego K ongiesu Sportow ego w  W ar­
szaw ie, k tó iy  \v’ sw ej organizacji m a być 
w zorow any  na p ierw szym  Kong'resie odby­
tym  v7| roku 1523. W niosek, k tó ry  m a rifr 
ifcmwać dr. O iłow icz przew iduje też w y - 
'd nie w  jesfeni 1926 r. Ii-go Polskiego R o- 
^znikai Sportow ego, iktóry w stosunku do 
Kcoznik pituw szego m a mieć charak te r u- 
zu-peluiajacy. ’ i.

c ) w n iosek  V  spraw ie  o b o w ią zk o w ego  
z?p:ov.it.d/.onia w e  w szystk ich  działach  
sportu reprezen tow anych  w  ZZ. o b o w ią z ­
kow ych  oględzin  L-k-arskich i k a r t ,z d ro w ia  
ula zawodników ', jakoteż ustanow ienia klu- 
E fT. ic h ,  w zg lędn ie  okręgow 'ych  T ok a rzy  
sportow ych  ma re fe ro w a ć  dr. R ou ppert.

d) w nR ski w  sprawne grom adzenia iun- 
^uszu olimpijskiego, pow ołania Komisji Fuu

M u  Olimpijskiego przy  ZZ., o raz  obo- 
w iazkrw ego  urządzenia przez każd y  zw ig- 
’c-k i kiub przynaim ricj raz do roi-; u zaw o- 
■ h v ,n /i  docbod' funduszu olimpijskiego r«- 

• . oycać 1 ędzie p. - /ngjd&wski. Ostiiitnia 
i y f l  w r.losku przew iduje, że z czyrstcgo 
doBiomi z pow yższych zaw odów  ma 10 

oarąs y\:pł\ uć do ogólnego funduszu olim- j 
iLkiego ZZ;. zaś ŁHJ p ic . na fundusz olim'1 

dci ;od i»śncgp  polskiego zw iązku spo rto - 
- g o .

o ) w n iosek  w  spraw ie ściągania mai rz ec z  
'Z . 1 proc pcdatku od  z o w o d ó w  sp o n o - 

.wych bezpośrednio od k lubów , a nie za  
K rcdn lctw em  zw ig zk ó w , jak  p  m iało  
e n  ;e dotychczas, re fe ro w a ć  będzie  skarb 

uik inż. Dainl skh. 
fi wnic sek w  spraw ie  nałożen ia  na zw ią -  
•i 5 -oy fi'a ijfti zew, i,i da mienia ZZ'. o sw ych  

f - W a ln y  :h Z gu  m adzeniaeh, p rzesy łan ia  spr i 
, ozdań i protokołów ' w a lnych  zgrom adzeń  
c fo row ać  będzie ikpt, Skotnicki.
S co rt nr 169 w yszed ' z  druku i zaw iera  

irt' kuły M uszatćw nei, Jam iszo\yej, Ma-,tal- 
' iego, i rriP W acka (wspom nienia iootballo  

we z cizasów w olny), najśw ieższe w iado- 
,-mości sportow e r. Polski i ca ły  szereg  roz.- 

•sfoiaji. [ ZOPN. do łączył d r tego  mimc- 
i u w y W o w an ii m istrzostw  kl. C. w  bie- 

i-ym sezonie. Sport jes t obecnie, d w u ty - 
go hiikicm i kosztuje 60 gr.

O ddział S zerm ierzy - Sokola-M acierzy"
N riw iero, kurs n erk i szerm ierki dla pocza- 

tkiijąoych. /g ło szen ia  pi z-Yjmuje K anceLrj i 
Sokóła-M ucicrzy codzieiuiic od 6—8 w ie- 
r zą r .rL

17 dzień , 7 ael;ę ty“ na  S trzeln icy  1 'b1*k. 
Tew łow ieck ieg o . W  niedzielę o d b \ł  się 
w  WarrzawMc 17-ry knnkyrs strzelecki ,Za- 
i ng ty“ , y, broni długiej dla1 seniorów  i ju­
niorów . W  prtłpie Koniorów' naileoszą ta r -  
c-ra d-uia w ybił p. z ifred  Stasz.ewicz, osią- 
sa iac  87 punktów . kv gnu .ie  juniorów  naj- 
1 of-ra*, ł ą - f e  iz y s k - ł  A leksander L ands- 
b ^-r sz m m kty.

m  .t 0 - mi) — Pęlpnfe fB y d -o s z e z )
9 1 fifatjipwe spi',kfl,ni'' o pi I ar Toifuri- 
S.lrión- , ę p n -t VrtóTO Odhvło st» w
5ti<y?’ '"l<j w  Toruniu m iedzy drtóyna TKS.
i p.y-ir-ię; 1 7 P v 7 .qil.-oń' z r ło  Się
ytvvc«s5rfw( ni r i 'v ż tń y  tnwlir r-lripi Orn pnzaz 
o?łv r.zas toczyła się ped  znakiem  dnżzj 
Przew agi TKS.

r —   --------   i  '    '

PODZIĘKOWANIE.
'\szysikim, któ;z:y oddali ostatnia przv 

siuge mężowi memu, śp. Maurycemu hr. 
Bossak-Hankeinu i którzy okazali m: 
współczucie w nieszczęściu, a w  szcze­
gólności Wielebnemu duchowieństwu, 
Zakładowi naukowemu im. “Zofii Strzał­
kowskiej \\c Lwowie, przyjaciołom i 
znajomym składani ta droga z głębi ser 

piynqce podziękowanie. 1342
Paulina de hauke.

Wczoraj stanęli przed Trybunałem 
sądu kmnego jako sądem doiaźnym 
Wojciech Socha 20-letni syn roinika z 
Sokolnik i Józef Pisdak 21-letni paroc- 
czak oskarżeni o  morderstwo i wspót- 
\nitę w  mordzie.

Rozprawę prowadź? s. o. Niewia­
domski. w  skład Trybunału wchodzą 
s. o. Mayer, dr Franke i Sokołowski, 
oskarża prok. Sywulak, bronią Sochę 
dr. Grek i dr. Pierocki a Pisulaka dr. 
Batycki.

Po stwierdzeniu przez przewodni­
czącego, że rozporządzenie o sadach 
doraźnych zostało w  Sokolnikach i o- 
kolicy należycie ogłoszone, prok. Sy­
wulak wniósł ustnie

akt oskarżenia.

Wojciech Socha oskarżony jest o 
skrytobójcze nasadnicze morderstwo, 
popełnione na osobie Jana Bosztergi, 
przodowniku policji w  Sokolnikach, a 
Józef Ptsulak o współ winę w  tej zbrod­
ni. Czynu dokonano w  dniu 4 mtego b. 
r. o godz. 7 wieczorem.

Gdy w  ty m czasie Reszterga wszedł 
do sklepu Józefa C-hałatana, by w yrów  

j nać rachunek, wszedł tam jeden z bra­
ci Boc/ulów i wszcząw^zy z nim roz­
mowę, postawił dwie szklanki piwa. 
W  tej cłnvi!i padł przez okno strzał, a 
kula ugodziła Besztergę w pierś. Od­
wieziony do szpitala, mimo natych­
miastowe zabiegi Besztcrga w  trz3r 
dni zakończył życie. Na łożu śmiertel­
nym wskazał na oskarżonych jako 
sprawców mordu.

M otywy zbrodni.

Z powodu zepsucia, jakie szerzyło 
się w  Sokolnikach wśród młodz-i -ży 
śp. Jan Besztcrga energiczny przo­
downik starał się zwalczać złe, to też 
nieraz pozywa? do odpowiedzialność* 
młodych parobczaków, donosząc już 
to do starostwa, już to do policji. To 
•wywołało wrzenie w-śród mlodziezy, 
to też postanowiono pozbyć się go. —  
Plan nkimli w  styczniu br. .oba] oskar 
żeni craz Józef Boczuia syn Macieja i 
Józef Boczula syn Walentego. Li ra­
dź,ono, że jeden z nich, gdy nadarzy 
się sposobność zagada Besztergę a in­
ny go zastrzeli. W  dniu 4 lutego plan 
dojrzał. Pisulak dostarcz^’} karabinu, i 
wszyscy czterej poszli szukać spo­
sobności. Spotkawszy Besztergę, szli 
za nim, aż poszedł do skiepu. Przed 
sklepem Socha dał jednemu z Boczn­
ic w  1 zł. by Ufundował pi-wa przo- 

j downikowi W  chwali gdy Beszterga 
I zajęty był rozmową z Boczub,, Socha 
| strzelił, poc7em wszyscy sprawcy zbia 

gli. Współudział w  mordzie Sochy i P i­
sulaka został niezbicie udowodniony, 
to też stanęli przed sadem doraźnym, 
przeciwko Boczulom zaś wdrożono 
zwykłe po-stępowanie sadowe.

Wnioski obrony.

Na wniosek obrońców przewodni­
czący przerwał rozorawę na pół go­
dziny celem poiozumienia się ich z o- 
skaiżonymi.

Zeznania oskarżow h.

Wojciech Socha, młody chłopak do- 
fetainio odziany o mchach powolnych, 
zeznawał głosem cichym, że Beszter- 
ga nie cieszył się synmatja w e wsi. po 
nieważ donosił o opilstwie parobcza­
ków, napędzał do snu w  nocy, nie po­
zwalał w łóczyć się po nocach i odbie­
rał pałki i laski. Również na dzień kry 
tyczny kilku parobczaków otrzymało 
wezwanie do starostwa za noszenie 
pałek. To d.mełmło miam więc po­
stanowiono go zeGdzić. W  tym cehi 

I Socha udał się do Pisulaka po karabin 
j aby, jak zeznawał Socha wczoraj na­

straszyć Besztergę. Znalazłszy Pisu- 
! laka w  domu, zapytał go, czy ma ka­

wałek ‘ (karabin). P  sulak początkowo 
odnowi*.dział, że nie ma karabinu, ale 
później w*-ęczvł go Sosze. Umówrno 
się, że Boczula be^zie zajęato^TĆ 
Besztergę a Socha ma „to " zrobić" 
(zastrzelić).

Broń mordercza.
Karabii ten skiuduł się tylko % zara-

l ku, bez łożyska i kawałka lufy- tak 
j że cała jego długość nie przenosi 40 
i cm. Dziwić się zatem należy celności 
j strzału Sochy z tej karykaturalnej bro- 
' ni.

Chciał nastraszyć,

Socha na pytanie przewodnicząc ago 
twierdzi, że nie miał zamiaru zabić 
Bessztergi am strzelić do mego, mie­
rzył „koło niego" aby go tylko nastra­
szyć.

Drugi ośitarżony

Józef Pisulak, 21-letni chfopak przy­
znaje się, że dostarczył Sosze broni 
Początkowo nie chciał dać karabinu, 
gdy jednak Socha i inni chcieli udać 
się do innego kolegi po broń, wyniósł 
swoj karaoin, bo mieszkał blFej. Nie 
wie o tern,-^jakoby przodownika mia- 1 
no zastrzelić ale tylko nastraszyć.

Znawcy lekarze.

Z koiei przesłuchano znawców leka- 
rzy, dr. Balickiego i dr. Dawidowicza, 
którzy stwierdzili, że śmisrć śp. Besz- 
twgi nastąpiła wskntcK rany postrza­
łowej. Kula ugodziła w  sprzączkę od 
szelek, która całkiem wbiła się w  cia­
ło i przeszła przez lewe piuco, a w jr- 
szła prawem. Śmierć nastąpiła wska- , 
tek krwotoku wewnętrznego a zadne 
zabiegi nie byłyby pomogły.

Znawcy rusznikarze

orzekli, że broń nie była wprawdzie 
celna, zdolna była atoli uśmiercić czło­
wieka. Z pozycji, jaką demonstrował 
Socha, można było trafić w  piehś.

Świadkowie.

O godz. 2‘3C popal odroczono roz­
prawę do godz. 4 30 popof.

Podczas popołudniowej rozprawy 
przesłuchano długi szereg świadków, 
którzy v- rozmaity sposób opisywań 

. ten smutny w y  pa dek. Niektórzy świa-J 
k^wie zeznali, że śp. Besztcrga wpraw 
dzie był ostry i energiczny, ale tylko 
wobec pijaków i awanturników, którzy 
go z tego powodu nie cierpieli.

Jeden z posterunkowych z Sokolnik 
Raba zeznał, że wieś ta jest- bardzo 
niespokojna. Słynie ona z awanturni­
ków i pijaków. W  orzeciagu kilku lat 
było tam już 6 wypadków zabójstwa. 
W  końcu odczytano zeznania śp. Basz 
tergi, spisane z nim w  szpitalu na dru­
gi dzień po wypadku. V  protokole 
tym śą Beszterga opisał szczegółowo 
cały wypadek, dodając, że spotkaw­
szy razem Sochę, Pisulaka i Boczu- 
łów przeczuwał, że stanie się cos złe­
go. Podcjrzew-ał, że strzał padł z ręki 
Sochy lul Pisulaka w  zmowie z inny­
mi.

Z kolei dr. Grek postawił wniosek na 
przesłuchanie szeregu świadków na 
okoliczność, że Socha był pijany, da­
lej że byf porządnymi chłopakiem, jak­
kolwiek świadectwo gminy stwierdza, 
że bvł niemoralnym. W  końcu dalszy 
szereg świadków ma stwierdzić, że 
stosunek śp. Bcsztergi do ludności był 
przykry, co musiało wywołać reak­
cję. Obrońca dr Batycki uzupełnił tę 
długą lisię jeszcze ki-Kunastu nazwi­
skami a nadto zażądał zarekwirowa­
nia okólników komendy policji i mini­
sterstwa spraw wewm. w  sprawie ob­
chodzenia się policji z ludnością, 0 - 
brońca dr. P ienck i wreszcie zażądał 
wizji lokalnej na micjsicu zbrodni uia 
stwierdzenia, czy nie zaszedł tu w y ­
padek zabójstwa d nie morderstwa.

Prok Sywulak sprzeciwił się wszy­
stkim wnioskom.

Natomiast prokurator ze fw ej stro­
ny prosi o przesłuchanie Jadwigi 

] Besztergowej, wckTwy po zamordowi- 
| nym, która stwderdm, że w  roku łb?4 

padły trzy strzały do lokidu posterun­
ku a dalej Tadeusza Kowmla . b. . ko­
mendanta poster "ku. w  Sokolnikach, 
kfóiw przedstawi, jak ciężkie warunki 
urzędowmnia miała policja.

Na tern o ?od f, 9 r. odroczono roz­
prawę do d/.iś 9 rano.

T r y b u m ł  ogłosi dziś nchyva?ę co do 
waffoskćw obrony i Prokuratom

'Yyrck ogłoszony zostanie ewen­
tualnie jutio.

Z SA i l" SĄDOWEJ,

H s h o t th i  a  p c o .  n i s k i m .

Wczoraj UKończyła się trwająca od 
9 dni przed sądem przysięgłych roz­
prawa pizeciwko 4 rabusiom z  paw. 
sokalskiego. Sęcziom przysięgłym po­
stawiono czterdzieści ^ilka pytań. W  
myśl werdyktu sędziów przysięgłych 
Kantorowi 4uż nic nie douanp do kary, 
bo przed sądem doraźnym otizymał 
już najwyższy wymiar 23 lat. Wodo- 
nosowi, który odsiaduje już 8 lat wię­
zi? ma dodano 2 lata, Bryla skazano na 
2 i pół roku ciężkiego więzienia a Ko- 
wałykowi pozostawiono 8 lat, które 
otizymał w sądzie doraźnym,

?ałs.JGostiie stempli.
Przed Trybunałem sadu karnego, 

któremu przewodniczył s. o. Hoszow­
ski stanęli wczoraj Herman Klem- 
wachs rzekomo budowniczy i Maury­
cy Kleinwachs kupiec, oskarżeni o u- 
siłowane oszust\yo i namiwianie do 
oszustwa. Mianowicie w  październiku 
ub r. zgłosili się oskarżeni u litografa 
w  firmie Hegediissa Oskara Schauera 
i zaproponował* mu odbitkę stempli I 
zł. Stempli tych obstalowali miljon 
sztuk za co Schauerowi obiecali oOO 
zł. Sdhauer pozornie zgodził sie na ten 
interes, równocześnie jednak zawiado­
mił poJicję, która skonfiskowała w zo ­
ry stempli, papier, a obu oszustów a- 
re.sztowała Po  przeprowadzonej roz­
prawie skazano jednego z Kleinwach- 
sów na 8 miesięcy więzienia, a drugie­
go uwolniono. Prokurator wniósł za­
żalenie nieważności z powodu zbyt ni­
skiego wymiar", k a y

Echa kra kieży vv firmie Indra.
Przed Trybunałem sądu karnego, 

któremu przewodniczył s. o. Antonie­
w icz stanęli wczoraj Emil Kościuk, J. 
21, Władysław Kamiński !. 27, Lofia 
Robak L 19 i Akr ja Robak J. 64 oskar­
żeni o kradzież i wspotudział w  kra­
dzieży. Mianowicie na-wiosnę ,nb. r. 
Kamiński zajęty w  firmie Indra skradł 
tk i  kg kaw\r kilkanaście kg. herbaty, 
czekolady, cukru, 20 paczek sardynek 
i ir.ne towary wartości 60i!0 zł. Skra­
dzione przedmioty odbiera? Kościuk i 
nosił do clomu Robaków, gdzie nastę­
pował podział. M/reszcie sprawa w y ­
szła na jaw dzięki temu że Kamiński 
zn w a ł ze swą narzeczoną Robaków- 
ną.

Po tirzeprowadzorej rozprawie Ka* 
mińskiego i Kościuka skazmo na 10 
miesięcy więzienia Zofję Robak na 2 
miesiące a Marię na 5 miesięcy. Piąty 
wspólnik tego interesu Scharf uciski 
do Palestyny.

i d i o f o n .
KONCERTY RADJOWE NAJW A­

ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Ś>-oda, 17 lutego.

Warszawo, (380), godz. 18—20 Bajki 
dla dzieci, W ieczór muzyki Kameral­
ne], cL e fl fortepian, -l r/ pce Usydn 
kwartet, Beethoven, Gluck, n:?ś i.

Meojolan, (32u), godz. 21. Koncert 
wokalno instrumentalny.

Lcndyn, (365), godz. 20 Ber fhccen 
Chopin foricpiaai z akompaniamentem, 
godz. 21. Koncert nrandoiinistów, g. 
22.Konce.rt symfoniczny.

Rzym, (425), godz. 21. Koncert wo- 
kaino-iinstrumentainy.

Zuryo-h, (515), godz. 20. Koncert.
Wiedeń, (530), godz 20. Akadenya 

koncertowa.
Peszt, (5^6), godz. 17. Muzyka cy­

gańska, godz. 20 Koncert fortepian i 
skrzypce. i,

Paryż, (1750), godz. 2i. Koncert 
urządzony staraniem „L ‘ecbo de Pa- 
ris“ .

Praga, (?"0), g^dz. 20 Koncert or-
kiesti alny,
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Z Y C J E _ G  O S P O  D A  R  C Z E.
Przemysł polsfeicjświefle ( s i t a  handlowego

Liczby przywozu i wywczu fabryka­
tów poszczególnych gałęzi przemysło­
wych pozwalają ocenić, w iakicta gałę­
ziach jesteśmy samowystarczalni, w, ja­
kich ;:sk,czaui na zaoputrywar.'C‘ sic za­
granica, i jakie gałęzie wreszcie odgry­
wają Solę w naszej ekspansji gespodar 
czci poza gumicami kraju. Oczywiście, 
liczny te, zwłaszcza wzięte dla krótkie­
go okresu czasu, dokładnej odpowiedzi 
na powyższo pytanie dac nie mogą. Za 
leżą bowiem od wielu innych czynni­
ków. jednak mogą być pod względem 
przybliżonym w skaźnikiem.

Otóż dlujr. -i 925 korzystnie przedsta­
wia się bilans (oczy^ iście, Bierzemy tyl­
ko pod iwe agę ftwpcby gotowe) jedynie 
przemysłu drzewnego: wywóz 30, przy 
w?óz 4.5 nul: i i ,  r.achv yżka 25,5 mili. 
l h  Najgorzej przedstawia się bilans prze 
mysiu metalowego, zamykakicy sie de­
ficytem 180 iniij. z!, (przywóz 264, w y ­
wóz M tnilj. zł.łj z kolei przemysł gar- J 
barski wykazuje saldo ujemne 57 mili.

zł. (przywóz 62. w yw óz 4.5 miij zł.), 
przemysł włókienniczy saldo'ujemne 33 
mili. zł. (przywóz 154, wywóz 12] mik. 
zl.), przemysł chemiczny — saldo uje­
mne 23,5 mil;, zl. (przywóz .37, wywoź
13.5 milj. zł.), przemysł papierniczy — 
saldo ujemne ■ 15 milj. zł. (przywóz
21.5 milj zł., wywóz 3,5 mii;', zl.), prze 
mysł ceramiczny — saldo ujemne 13 
milj. zł. (przywóz 15, wywoź 3 mii. zl.) 
przemysł poligraficzny '■— salao ujemne 
10 miij. zł. (przywóz 14, wywóz 3,5 
milj. zł.), itd. Inne przemysły (między 
innemi obuwie wy, konfekcyjny itd.) da­
ły salao ujemne 112 milj. zł. (przywóz 
IhO mil, z?., wywóz 48 miij. zl.)

Oczywiście nie bierze się w powyż- 
szem zestayyreniu pod uwagę górnictw a 
i hutnictwa z jego surowcami i półfa­
brykatami, jak rfwnjeż produktów prze­
mysłu lolnegó. Bilans przemysłu rolne­
go by! czynny, dał bowiem nadwyżkę 
38 milj.żzl, (przywóz 143 miij. zl.. w y ­
wóz 105 milj. zł.)

■m±  ten w styczniu.
Ceny huitowe ważniejszy cb towarów 

miały w sty czniu naogol tendencję zm- 
żkows. Skrócony wskaźnik tygodniowy 
cen hurtowych zmniejszył sic w  ciągu 
stycznia z 153.6 do 142,1.

Zestawiając ceny hurtowe ważniej­
szych towarów na początku i w końcu 
stycznia, widzimy, żc be:' zmiany po­
zostały ceny na: cukier (1,10 zł. za 1 
kg)', skóiw surowe końskie 08 zł. za 
sztukę), żdiw '0 Nr. I. (i 80 zł. za 1 tonę), 
żelazo handlowe (350 zł. za 1 tonę), że­
lazo. bednarskie (300 zł za 1 tonę), drut 
walcowany (320 zł. za 1 t.), drzewo- 
■ kantówka (75 zl. za rrd), węgiel gruby 
(dąbrów iccłi: — 24,15, śląski — '25,60 z>. 
za 1 t.O' itu

Zniżce uicgly ceny następujących to­

warów: mąka pszenna 65%-owa (z 59.50 
do 53,90 zl. za 100 kg.), maka żytnia 
70%-owa (z 35 do 32.20 ki za 100 kg.), 
inaslo (z 6.15 do 5,10 za 1 kg.) skóry 
surowe bydlęce, (z 4,90 do 1,75 zł. za ! 
kg.), skóry surowe cielęce (z 2.85 do 
2.15 zł. za 1 kg.); skóry podeszwiant. 
(z 5,45 do 6,85 za 1 kg.), juchty tłu • 
szczowe (z 15,98 do 11,30 zł. za 1 kg.>, 
cement — iv  związku z interwencją Rzą 
du (z 8,50 do 7,25 zł. za 100 kg.), nafta 
— również w związku z interwencją 
Rządu (z 28.20 cło 27,20 zl. za 100 kg.).

Natomiast podwyżce uległy tylko, 
mięso wolow e (z. 1.63 do 1,64 zł. za 1 
kg.) i wieprzowe (z 1,55 do J,60 z!, za 
1 kg. żywej wagi).

:gzpśgtol£ cen produktów rolnych.
Wamnk komunikacyjne, a w pier­

wszym rzędzie fatalna organiz icjn nu- 
ssego haiwlbi produktami rolnemi, czy 
też raczej jej brak. wpływają na powa 
żne różmcc w cenacii zarówno ziemio- 
• płodów, juk paszy; i inwentarza żywego 
w posrczególnych micjscow ościach kra 
iu; rożnke te w niektórych wypadkach 
są tak wicikie. żc cena danego produktu 
w  jednej miejscow ości jest przeszło dv a 
razy \vyższa od ceny tegoż produktu 
w innej miejscowości.

! tak, zestawiając notowania cen wa­
żniejszych ziemiopłodów, paszy i inwcu 
tarza w poszczególnych w oiewództwaeh 
w końcu 1925 r., widzimy, .e ceny psze 
r.icy .\ąimJy sie od 27,68 zł. za 100 kg. 
(wileńskie) do .36.35 z}., (poznańskie) cc 
ny żyra — od 19-73 zl. za 100 kg., (wo­
łyńskie) doi £4,48 zi., (śląskie) ceny jq- I

czmienia — od 18.60 zł. za 100 kg., (wp 
iyńskie) do 24.15 zł., (śląskie) ceny o- 
wsa —■ od 17,73 zł. za 100 kg., (wileń­
skie) dic 23.51 zi. (śląskie) ceny zienmia 
Sów jadalnych — od 3,20 zl. za 100 kg., 
(poznańskie) do 6,78 zl. za 100 kg., (kra­
kowskie) ceny ziemniaków fabrycznych 
od 2,75 zł. za 100 kg., (pomorskie) do 
4,97 zł., (wileńskie) ceny siana —  od 
5,96 zł. za 10l. kg., (warszawskie) do 
12,48 zł., (śląskie) ceny słomy — od 
3,36 zł- za 10C kg., (warszawskie) do 
6,10 zł. (sląskic) ceny koni roboczych — 
od 135 zi. za sztukę (lwowskie do 245 zł. 
(śląskie), ceny krów dojnych — od 149 
zł. za sztukę, (poleskie) do 311 zł (ślą­
skie) ceny w’ieprzy — od 1,11 zł. za 1 
kg. żywej wagi, (wileńskie i Stanisła­
wów ikie) do 1,61 zł. (śląskie;

w p § m * gdyńskim.
W  r. 1925 V cszlo do portu gdyńskim 

go S5 statków o pojemności 73 tys 
netto rej. ton. wyszło zaś 79 statków o 
pojcm.ncści 70 tys. netto rej; ton. iMa n- 
g;'4ną ilcSć 85 statków, przybyłych dc 
portu, by i o 26 statków francuskich 14 
chińskich, 12 szwedzkich, 10 gdańskich. 
9 niemicck'ch, 4 litewskie, 3 łotewskie. 
3 norweskie, 2 polskie i 2 holenderskie.

Pasażerów (przeważnie emigrantów) 
przyjechał© i . wyjechało (do sierpnia)

11.095 osób (w  tem 10.632 wyjeżdżają­
cych).

Towarów; przeszło przez port 51.4 rys 
ton (1,6 tys. tor. przywóz, 49,7 tys. ton 
— wywóz). W  wywozie pierwsze miej­
sce zajmuje węgiel (36.7 tys. ton), na­
stępnie zaś drzewo (12,9 lys. ton), in­
nych towarów wywieziono tylko 1,1 
iys. ton. ' i

Gros wywożonych towarów odeszło 
na statkach nancuskich (24.5%), niemiec 
kich (18%) i łotewskich (17%).

Zakupy maszyn rolniczych d!a Hesji.
W  ostatnim kwartale r. ub Wydział 

Roiniczy Sowieckiego przedstawiciel­
stwie hu,. ’ ; »vcgo w Berlinie zakupił dla 
rosyjskich producentów rolnych raara*?- 
azi i maszyn rolmczych za 24,509.804 
mk. rum. (w październiku 1925 r. za

10,579.587 mk. niem., w listopadzie za 
7.34-3.215 mk. niem. i w grudniu za 
6.587.002 rnk. niem.) W  tym samym 
kwaituic !924 r. zakupiono maszyn tyl­
ko za 5:,797.440 'fik. nic; n., zakupy w z im 
sly więc w  r. ub. czterokrotnie.

Ten v iciki wzrost popytu na maszy-. 
ny rolnicze zc strony rosyjskich produ­
centów; jest tern znamienniejszy, że w  
oma wdany ui kwartale 1925 t. mogli otti 
sprzedać, podobnie jak w  1924 r., zale­
dwie połowę zboża przeznaczonego na 
zbyt, tymczasem ich zdolność nabywcza 
wzrosła czterokrotnie.

W  r. 1926 należy oczekiwać dalszego

wzrostu zakupu maszyn rolmczych dia. 
Rosji Sowieckiej. Według specjalnie o- 
pracowanego Ulani; * w  bieżącym loku 
gospodarczym zakupionych bedzie ma­
szyn za 47 miij. rh. zi. Prócz tego tm/cy 
znaczono 15 milj. rb. zł. na założenie 
specjalnego kapralu rezerwowego prze­
znaczonego na zakup maszyn rol;tyTch 
zagranicą.

Bilans handlowy Francji za r. 1925
Do niedawna Francja uchodził? z* 

jeden z nielicznych krajową mających 
aktywny bilans handlowy. Cyfry bo­
wiem za rok 1924 w  zupełności uspra­
wiedliwiały tę opinię, a i pierwsze rnie 
siącc roku 1925 dawały Francji wcale 
poważne nactwy żki eksportowe. Gdy 
;ec!r;::k weale danych wiadomych w sier­
pniu należało sie spodziewać nadwyżki 
wywozu w wysokości około 4 mipar- 
dćw, odezw aly się głosy sceptyczne 
meaające wiary obliczeniom statystyki 
rządowej. Nastąpiła reforma obliczania 
wartości wywozu, w  następstwie czego 
poszczególne miesiące wykazały nad­
wyżkę przywozu. Miesiąc grudzień da! 
deficyt bilansu handlowego w  wysoko­
ści 817 mil jonów' franków.

W  następstwie ogólna nadwyżka 
eksportu za rok 1925 spadla, z przewi­
dywanych 4 miliardów na 1.43.3 miljo- 
nów; licząc w tem obroty z koloujarm.

W szczególności kształtował się han­
del zagraniczny Francji następująco:

Przywóz
1924
1925 
Różnice ■

Wywóz
1924
1925 
Różnice -

ton
56,591.363
47.425.572

tys. frank. 
39,928.002
4a n°'

-  9,165.794
y
ton 

29,387.090 
30,225.982 

I  .i 83&89T

tys. f-ank. 
41,468.360 
45,413.555

+  3,945. J 9u

W  porównaniu zatem z r. 1924 za 
szły w  handlu zagranicznym Francji 
don.osłe zm.anyę Cena tony importowa­
nej podniosła się z ” 05.50 franków pop. 
na 927.30 fr., co równa sic wzrostowi 
o 31 proc. Wzrost ten jest zrozumiały, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że frank 
francuski w  ciągu r. 1925 spadł o prze­
szło 40 proc. swej wartości.

Natomiast eksport nie podrożał pra­
wne zupełnie, a raczej bardzo niezna­
cznie. Tona eksportowana w  r. 1924 
kosztowała 1411.10 fr., zaś w  r. 1926 
1502.50 fr., wzrost wynosi zatem nie­
spełna 6.5%. Dysproporcja rażąca za­
tem, i tłumacząca przyczynę deficyto­
wości handlu zagranicznego.

Francja eksportuje za tanio. Otoi Kon­
kluzja, dc której dochodzą ekonomiści 
francuscy, słusznie upatrując w  tym 
zjawisku groźne prognostyki na przy- 
szłość.

Istota zła leży w prookmie tak nam 
dobrze znanym, a tak niebezpiecznym, 
bo zawsze obosiecznym, jakim jest wa­
loryzacja. To, co niedawno na tym miej­
scu p. Stałil pisząc o „pożytecznym du- 
larze“ tak zachwalał, tj.: przywiązanie 
Francuzów do własnej waluty, a brak 
tego, co ganił u nas, tj. kalkulowania 
cen w walucie złotej, w danym wypad­
ku w  dolarach, stało się złem fatum dla 
Francji. Sfery rządowa, db. których 
frank jest zawsze frankiem, i które w o- 
fictalnym komunikacie podają zgoła bez- 
seusowe dane, że eksport wyrósł w po­
równaniu do r. 1913 o 38 miljardów 
533 mii jonów; franków;, muszą sobie u- 
przytomnić istotę morału, jaki leży w 
■opublikowanych cyfrach.

To też prasa gospodarcza uderzyła 
we Francji w  zgodny alarm.

„La Journee Industrieilc" w  artykule 
I-i Gignous pisze:

,,Ody przedsiębiorstwo sprzedaje wie 
cej towarów aniżeli otrzymuie, nie uzy­
skując przez to rówmocz.eśme większe­
go salda gotówkowego mówi sic że 
„zjada w łasne fundusze". W  tym stanie 
znajduje się c becińc Francja. I nie pro­
ducentom trzeba zwracać uwagę na u­

kryte w tem niebezp.eczcństwo. Zdają 
oni sobie dziś doskonale sprawę ze zlu- 
dności (mirage) papierowych bilansów. 
Lecz trzeba, by poznali je politycy i o- 
pinja publiczna,,.

 ̂A p. L. Chassaigue w „L ‘Ex porta te tir 
Francais1 we wstępnym artykule zfliy- 
tuję, czy nadwyżkę 1433 miljonów.

, „można uznać za zysk rzeczywisty, na- 
j macahty gospodarstwa narodowego .J“

J odpowiada — nie. „Bo gdyby był 
rzeczywistym, wystarczyłby do zapc- 
W iiticm a frankuwi wartości znacznie w yż 
szej ou dzisiejszej. Byłoby jtarodoksal- 
netn, by tunt angielski, jednostka mone­
tarna kraju, który wykazuje deficyt bi­
lansu handlowego w  wysokości 395 Mi­
lionów funtów', a więc zw'yż 50 miliar­
dów franków, stał wyżej od wiaiuty 
l rancji, która ma półtora miijarda nad 
wyżki".

Spadek franka był dla eksportu środ­
kiem podniecającym. Aie dewaluacja 
posunięta za daleko i dla eksportu jest 
niebezpieczna Winni o tem pamiętać ci 
w Polsce, którzy w spadku złotego w i­
dzą naturalną Dremję eksportową. Pre­
mia taka istnieje tylko do czasu.

Przykład francuski wanien również 
przekionaćytych, którzy ideał widzą <w 
negowaniu wahań pieniądza krajowego, 
którzy  są wrogami wszelkiej waloryza­
cji czy też w prowadzenia dolara / Jo kal­
kulacji. Pizyklad francuski odpowie 
dlaczego kupiec podwyższa ceny wraz 
z spadkiem ziotego: dlatego 25 sprze­
dając po cenach stałych w' pieniądzu p t 
merewyjn. ale malejących Rzeczywiście, 
‘„zjadałby własne fimdusce".

* * *

Przejdźmy jeszcze kienmck handlu 
zagranicznego Francji

W  pieiwszym rzędzie krajów impet 
tującycli d© Francji stoi larija z cyfrą 
5 miliardów' 893 niiljonóV jtaiików. 'lej 
pozycji odpowiada po stror.ie eksportu 
francuskiego do Angtji suma 8 miljar- 
dów 957 iniij. franków.

Belgia i Luksemburg importowały do 
Francji towarów za sumę 3 miliardy 
82 milj. fr., a eksport francuski do tych 
krajów wyniósł 7 miljardów 3C'6 miij 
franków

Niemcy importowały; do Francji za 
sumę 2 miljaidy 372 milj. franków, Fran­
cja zaś cksportowmta do Niennec iu su­
mę 3 miliardy 764 milj. franków-'.

Włochy SDrzeda iy  Francji swych pro­
duktów za surnc 1 miliarda 729 mil;, fr., 
kupiły z_.ś we Francji za sunie 2 miliar­
dy 209 n*Zj. franków.

Biernie ksztaltuie się tylko bilans han­
dlu wymiennego Francji ze Ftanami Zje- 
dnoczowemi. Import Stanów; cio Francji 
wynosił 6 miljaraów 382 miii. franków, 
liatom.ksjst e k s p o r t  francuski do Stanów 
dosięgną! tylko sumy; 3 miliardy 58 iriii 
franków

Jeżeli sie odrębnie weźmie pod uwa­
gę Francje curoptpiską. a odrębnie kolo­
nie francuskie, to się stw ierdzi, że Fran­
cja importowała ogółem za 39,400.241 
tys. fr., eksportowała zaś za 38-958.711 
tys. fr., zaś handel zagraniczny kolonji 
przedstawia słę w cyfrach: przywóz
4,580.265 tys. fr.. eksport 6,454.841 tys 
fr. — zaten» nadwyżka importu do ko­
lonii francuskich z metropolii wyniosła 
1 miliard 870 milj. franków'.

Cyfry powyższe usprawiedliwiają je­
szcze bardzie zaniepokojenie sfer go­
spodarczych Francji. Wskazują bowiem 
na to, że bez kolonji handel zagraniczny' 
byłby zaecydowmme pasywmy. Kolonie 
francuskie złączone z macierzą wspólną 
jednostką monetarną, nie odgrywają w



danym 'wypc.JJnj żadnej ioli w stosun­
ku do Lanka.

Wobec nieuregulowania icwesui spła­
ty długów wojennych w  Stanach Zje­
dnoczonych podniesienie kursu franka 
przy pomocy finansjery Cffćr /kańskiej 
niema w  danej chwili widoków, tak sa­
mo jak i uzyskanie większej pożyczki 
na rynku nowojorskim.

Wszystkie przeto wysiłki OuecntiCO 
rządu Bflafkra zmierzają ku zalatauu 
drogą presji pouatkowej deficytu budże­
towego w  sumie 5 miliardów oraz ku 
spłaceniu terminowych pożyczek w e­
wnętrznych.

Nadto prasa nawołuje do rychłej ak­
cji, i stawia jako ostatnią ewentualność, 
reskurentację przywozu.

Po doświadczeniach własnych może­
my Francji życzyć, by póki czas, chwy 
dla się tego, zapewne brutalnego, ale 
jedynie uleżą wodnego środka. A. Z-

u

=  Przekazy zagraniczne. W  grudniu 
1925 r przekonano do Polski ze Słands r 
Zjecir.ocEoaiych i Kanady około 1.2 f8.il. dok 
z Francji oknie 3 5 miii. fr. i 3 tys. uoia* 
rów, z Anglii 3.341 fun* szt., z  ‘nnych kra- 
iśty 359 tys. złotych. Z ogólnej i! esc’ prze - 
siranych dc Polski z  Ameryki w  gruaniu 
ptor.icGzy przez banki dewizowe przekaza­
no 4S9 tys. doi., resztę droga przekazów 
poczuowycii i w  listach wartościowych.

—  Sytuacja w prztrnyśłc wloir.enniczytii 
Sytuacja W przemyśle włókienniczymi, 
zwłaszcza w  okręgu łódżRim (w okręgu 
Helskim sytuacja stale była znacznie lep-.

niż w  łództiur; okręg zaś _ białostocki 
mepredko pewno podźwignit się z ruiny) 
ndase się nitce polepszać. Zapas towaru o 
datalistów w dużym stopniu Się wyczerpał 
a i sfcłady hurtowe nie posiadają już wiel­
kich ilości towarów. Kupcy więc wobec 

. rozpoczynającego się sezonu letniego zmu­
szeni są za. patrywać się w  owasry* l wsku 
tek tejrt- w  Łodzi zauważyć się daje •na- 
cztie ożywienie W  związku z tem niektóre 
fabryki nieczynne uruchamiaj w  pewnym 
-akresie swe warsztaty, inne zaś oowię- 
k sza i ą ilość dni pracy tygodniowo. Z w ię­
kszych fabryk rozpoczęła stooniowe urn 
cl n mianie fabryka w  Zawierciu, Czytini- 

ożyw ienia ruchu w  przemyśle wł< * 
ii czym mogą stać s,ę (tnęksee z «n  - 
ia rządowe których wartość wyniesie 
> a może ris.wet kilkanaście mdi .!«- 

Tp •hygnaliŁcwcne ożywienie przemy- 
włć /jpaiczcgo w  okręgu łócMtim zt 

-dzi może nieco kieckę bezrobociu. Jwa 
'uręg ten ciężko jest dotknięty. 1 *.Miow - 
s. na początku b. miesiąc; całkowicie 
szrobotiiycn było tam około 65 tys. robo- 

tr.ikow, ożyli przeszło połowa wszystkich 
włókniarzy w tym okręgu. Reszta praco­
wała p o w a żn ie  po 2—3 dni w  tygodniu.

* 
i

~  Sytuńcja pieniężna w  N’i<.-iaczc\.h Po
gorączce dni ostatnich na giełdzie bcrlte- 
skicj, wyvołam .j usilną p.opagondą nietyi- 
ko organów rządowych, lecz i czynników 
gospodarczych, nastąpiło pewne ocrzeżwh- 
•iic jakkolwiek story gospotUrcze w  per- ■ 
uaktaęjach z rządem uzyskały znaczną 
pomoc w formie bądź ustawodawczej, bącś 
toż poszczególnych zarządzeń skarbowymi 
i handlowyj^ tó jednalk sfery te w  iotawie 
rozpętania spckuLicii same postarały sit; 
o wniesienie uspokojenia na gieidzie, m -  
góle zaś w obrocie pieniężnym. Tłumaczy 
cię to też faktem stopniowego nasycerda 
i.icmiccłiiego rynku pieniężnego przez ka­
pitał zagn miczny

—  Oj izycja sjer jospodaiezych we 
Francji; W  ostatnich czasach daje się za- , 
uważyć szczególniej intensywna opozycji 
sfer b mdlowyeh pod względem zarządz m 
sanacyjnych rządu franc ui kiego. Stale ob­
ciążanie sfer gospodarczych Francji dopro­
wadziło w  dniach ostatnich do porozumie­
wa między sfeiami randlowemi i przerw.- 
słowemi, w  nadziei, że połączone wysiłki 
'■er tycit wpłyną na zmianę polityki skaY> 
bowri rządu. W  szczególności chodzi o roz 
ciągnięcie ciężarów nietylko w  kierunku o 
f^dOirkŁwariia ster handlowo-przem., nie- 
zaws2 o jednakowo zainteresowanych w 
tych czy innych zarządzeniach skarbo­
w i eh. lecz i na sfe*y n-acujoce, zwłaszcza 
,?as. na złagodzenie ciężarów z tytułu 
świadczeń socjalnych.

—  Syndykat „Dunoguł“  kuptrfe w Niera- 
( ech maszyny kopaim- tic. Komisja dla za- 
. u po w  syndykatu ..Dunogur', zamówdliai ^  

AicnKaed; maszyny .ko-pałniane, wartości 
*1-9 mili. rubli. Firmy niemieckie oświad­
czyły, ze na zapłacenie zamówienia docł,-- 
K*a;ą l o ~ 20 ląitśięcy Jednocześnie perirak- 
taie s omisii w  sprawi! urządzenia ncwycł
tubrj.. koksu i otworzenia nowych szaeu-

== Kredyty dla rolnictwa w Europie.
Polskie sfory rolnicze w dezyderatach w 
stosunku _ do rządu i Banku 1 'ołskiego po* 
wo.ują się ra  _szereg zarządzeń W  pań-
stwach europejskich zmierzających do mo- 
&lrvv:c W \ Gatncgo kredytowania rolnictwa 
Między mnetni skarp Rzeszy niemieckiej 
cość obficie wapatruje rolnictwo , k u

ayt. Na tej podstawie nasze siary *-ołnicze ) 
żądają wydatniejszej pomocy fcaredytoiwoj. 
uważając, że będzie to ż wictuą korzyścią 
dla bilansu handlowego Polski ty ob.ocie 
zagranicznym ziemiopłodami

„y y  rn ęri f*TT <rr i n

Z GIEŁDY WARSZAWSKILJ.
Warszaw^, 16 lutego.-. (Tel wł.). 

Waluty zagrauCczct j>ozó; słabszyn. 
Paryżem wykazywały nadał zwyżko­
wą tendencję 1 ransakcyj dokonano 
na ogólną sumę 29? .COC doi., z ozego 
przeszło 40.000 Ułol. w  gotówce.

Kurs dolaira w obrotach międzyban­
kowych wynosił o godm 2 min. 30 — 
7‘40, a z dostawą na czwartek /‘42, 
tymczasem już c. godz. 3 robiono dola­
rami w  oorotacn międzybankowych 
no 7‘42 i pół, W prywatnych po 7*55. 
O godz. 5 popoJ. dołar tv obrotach ttnę 
dzybankowych 7*44. w  prywatnych 
7‘5u.

Złotym rubfem obracano przy ino- 
"crtiejszej tenaeticji po 3*97 i trzy 
czwarto do 3!97.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa, 16 hi+egc. (Tel. wł.). 

Londyn 4*86 i pięć dziesiątych, Pa­

ryż 3*63 i pół, Bruksela 4*54 i pół. 
Rży m 4*03 i pół, Madryt! 1 T 09, Bernc 
19*26 i pot, P rag i 2*96 i. jedna ccwaita. 
Biaiogiud 1*76-

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA 

Warszawa, 16 lutego. (T e l wł.). 
Londyn 36, Berlin 86*21— o0*79, Ber­
lin (wypłaty, ma Warszawę) 56 55 do 
56‘85t Gaai.sk 70*46--70‘64, Gdańsk
(wypłata na Warszawę) 70* t6— 70*ó4, 
Wiedeń (czbkp 96*35 -96*85), W ie­
deń (banknoty) 95‘70- *96*70, Z *iych 
7C( Rygd 7i, Praga 465,

GIEŁDA POZNAŃSKA. 
Warszawa, 16 lutego. (T tl. wł,).

Bank Spółek Zarobkowych 4. Unja 3. 
Wytwórnia chemiczna 0*30, Ccgielsk. 
6*50, di. May 2l*SO.

ZBOŻE.
Lwów lb żutego. 

W  obrocie giełdowy fn egsekutyvnia sprŁc 
ciąż fasoli, tudsież transakcje w  życie. Po­
za giełdą pjszukiwrfia psztiuca pisednwj 
jtikości, sucha 

Tendencja utrzymana- Usposobienie spo­
kojne

Fasola krasa ręcznie wybierapa 38— 1C 
Ceny szacunkowe bej, transakcji! psze­

nica biata 31—33 pszenica -ućrw ona 35— 
37, żyto 18.5(i— 19.50, jęczmień browarniany
15.50— 19.50, jęczmień browarniany 1S..50— 
19.50, ięczmień pastewny 15—15.50, owies
20.50—31.50.

KURCA WALUT , DEWIZ, AKC-J! I ZŁOTA

Z giełdy lwowskiej.
lw ów , 16 lutego.

Kurs fo L ia  efektywnego w  „zakazu 
r«ych“  icbrotach utrzymywał się dzis przed 
południem na niezmienionym poziomie żl. 
7.48, okoio południa jeemak zapotrzebrAva- 
nie się zwiększyło, tendencja wskutex te­
go wzmocuiia się, a kurs podniósł się na 
zł. 7.55.

Fakt ten nie odbił się jednak \vca'e i:a 
transakcjach dokonywanych ha giełdzie 
wa!utowo-dewizowej, gdzie kursy utrzy 
mały się ccngół tu poziomie wczorajszych 
notowań. W  dolarach efektywnych w ię­
ksze ODioty około 10.01 Kł dolarów po kur- 
s.e **r 7.46. Z dewiz notowano Nowy Jork 
zł. 7.40. kabel zf 7.45, londy.i zł 36 02, 
Zurych z.I. 142.80, Praga zł. 21.95— 2100 , 
Wiedeń zł. J04.40, Berlin zł. 176.85

Bank Polski podwyższył dziś kurs płact 
uia* za dolary amer ze zł. 7.23 na zł. 7.30

i W tym sąrr.yni stosunKu ta.tżft r Inne kur­
sy płacenia Walut i dewiz.

Na giełdzie akcyjnej w dalszym ciągu 
ruch skby pr*y kursach i tendencji zr.iżgo- 
wtj. Jedynie tylko Gczolina, którą dziś 
poszukityajió, Uzyskał! kursj zwyżkowe 
z». 1 10 ł 1,15. Chodorów spadł ńa zł. 4.10 
Tesry płacono zł. 2.85. Chybie notowano 
żł. 3.35, zaś z cFobnych Ojkoś 75 gr- Pa­
rowozy 2Ci—22 groszy.

Z uitketow anvch Doszukiwano Gazy 
wschodrie, kióre przy obrocie kilkuset 
sztuk płaóono zł. 8.6", przy tendencji zwyż 
kąiWej do zł S.90. Jaworzno notowano Zł. 
6.20 i 6.25, Bank Polski 61 zł., pożyczkę 
konwursymą fł. 33.25, Olkusz 45 groszy. 
Gazociągi 14 gr. - . -

Transakcje w akciaeh: hipoteczny 0 4'J 
i  0.44, Cbodrrćy 4 20 4.15 4 U Cl. .bit 3.35. 

Garolir.a 1.10 1.15 Oikos 0.75. Paro wózy 
0.20 021 0.22. Ttsp 2.85.
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k o t o w a n e
16 lutego 15 lutego 12 lu tego

5.000 100 0*46—0*4S bank MipÓtSCżrp’ . 0-45— F44 (F'4-ł 0*44- 0-45
0’30 5.000 100 210 Folskr Bani* Ffa.ićl. —  . __ —
0*05 3.000 10 u*3 : Hank Małopolski . —. — t
*_ — — Croó - 0*u4 B;nk powsz kred. —
— 6.000 100 0*15- 0*17 JanK Piztinysłow. — 008
— 3.000 — 0*1.0 -o -u Bani Ziem. kred.. _

0*60 20.000 20 4-50 Zw Sp Z. w t*oyz ■A, —
ł*00 — — 7-.70- 7-80 Si-owarv . . . . st — —
0-50 6.250 100 5-75 Chodorów ,  . . 4 10—4-20 4*30- 4-35 4*25-  4*35
0'5C 3.000 — 4*Ol) Chybie, . . .* i -35 — —
— 6.60G 50 11.00 Cegielski . . . . — — —

900 10 0*28- 0*30 Cmieiów . . . . — 0*20
— — — 0*65—0*70 LOnomutywy i . ■ — — —
— — — (F24—0*25 Gufoia . . . , *2. —• —a

0-4U 1.500 — l '5fl—f*oU Guzolina . . . . MO — 1*15 r oś —
— 2.000 100 8*00 G ó rk a ................... — —
— — — 0*75. Karpalit . . . — — --

0 05 — — 0*.to Nitm oio^ski . . — —
— — — 0*25 ,.Nitrat“ ZaJU. ćh. — --
— 2.625 -w~ I-Ou O ik o s ................... 075 — 0*85
0*0^ 2.500 \0 0*27- 0‘30 P irowozy . . . 0*20- 0*22 — 0*18
0“02 750 25 0*08- 0-1 U Pe.;et — —
— — — 1*20 Pocisk . . . . . — —
— 500 — 0*25 Poiska nafta . . . ■ 0̂ 22 —
— — — 0-25—0-30 Polskie Tow. Bud. — — —
— — — lOo Rakszawa. . . . —w. 0*50 —
— — — 2*25- 2-35 8'ersza górn. . . — —- —

0*2o 4̂ .000 — U 25- a  30 Tepege. . . , . 2*85 0-SJ —
— 5*000 25 3-50 7 e s p > ................... — — 270— 2*80

2.0l' 7.500 100 10-50- 11-00 Zieietiiewśki. . . — — —
— — 0-z5 j r ohSfl “ ■* i — «—
— . — — i-8a T eh a te  - . mmm — -
- ' 62% 10 0*35—040

l wuuii. « « e w •
Hunownia kol. S. A. —

1 A k c j e
n i e t o t o w a & e

— — _ 0*6ó Arma . . . . . — 0*15
— — — 0*20 A zot. . . — — —
— — 0*50 Brugger . . . . — — —
— — — 008—0*10 Elaktiosan . . • — —
— 220 100 >1-75 Foresta . . w— —
— — — 9*25 Gazy Wschodme . 8*65 - 890 8*55 - 8*60 8*2 ' 8*30
— — — 1 10-1 20 Gazy Zachodnie . — — 0*65
— 500 — 0-1,5 G i zociąg' . . . . 0i 4 — —
— — — 7*50—7 75 Jaworzno (po IDO). — — 6*10—615
— — — 1 *,0- 7*78 Jaworzno (oo 25) . 6-20- 6*25 6*40 6*20

—* — 7 ,50—7 7 5 jaworzno (drobne) — — —
— _ — 0*10- 0*12 L e n ....................... —

0*11 ___ — 140 Lesic-iice . . . . — —
— _ __ 0-80— 1 00 Machiejd . . . . — — —

016 _ _ Q*75 -  0-80 Oikusz . . . . . 0*45 — —
io-co 2.016 10 ! 40*00-150-0(1 Pizeworsk okaz — — —
10-00 5.500 12‘j ’OO- 125 uo Przeworsk imien. . — — —
— 5.3® w— 1-00 Radziwiłł . . . . — — —
— — *— 4i '0 Ru d e r . . . . . — — —
— -- — 25*00—30*00 ćcbón . . . ; —

- — 1 OC -1  *25 SzMo w Krośni . —
*- - — 0*01 'Aeaiówki . • • — l

1 8UĆ 100000 100 oó*0u—62* US PoiSKl B-mk 6100 61-00 6(r00

W  *r*n *i cjae.. m ę jy b a n k c  jc l i

Lwów. 16 lutego !92A 
t Duiar amerykański. i i .  7*4S 
Nowy York . . . , . 740
Nowy York kabel . , . TA!
1 Funt s/terlii,{ .  36*03
00 Franków *)e!gijs1-icii . „  

iOif .  franctskicii »
. 1 „  siwajca.sk. .
109 Florenói" tolenacrsk. .
100 Koi caeuho-rlowack, 
ot .  duńskich 

.00 S-yli.igów aas..lackich 
109 Marek niemieckich.
10» to i r*iiiiuńs ch . . .
10C Lirów  u loskich .
100 Pynarów jugc iłowian. n

U oU r e t  w  o n w itn y c i i  o - n i a ih ;

-  zł r «  - 7*55.

I4e3Q
2,05-2200

! 04*43 
704 1

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO
Lwów 16 lutegc 1926.

W aluty 1 d ew izy  i
Do! cr ratę*. . zł. 7*31 Lir i'łosk i , Zł. 29* *2
N rw y York . „ 9*3a : jl.'d. no;. 9 29?’  ̂J
Dolar kan. . , ?2i Kor. czetk * 2l.$0
Funt ang . . 3C40 . S.wećz. » 19v-40
Fr. szwajc. , . I40-&J .  duńska 1* 189 ^
Fr. franr, , „ 26*80 „ norw. . * 151-5?
Fr. tcig. . , 33*17 Szyi. austi . m i o m

Marka niem zł. i«*7 0

Z ł  O 1 O!
Gram złótr . zł. 1*83 Kor austr. . Zt. 1-47
Doiar . . B T H „ saand. . m l iK
Du at . . . 16* 9 Marka niem. 1-72
Guld. hoL . . 29100 ,Jubc( 0 J-73
Funt ang . „ 35* :0 Fr. un. ład, . m !*40

Funt turecid U. 318

Do a iy  a .neryk, 
Sz;okhoirr 
Belgjr . .
Belgrad .
Bukaresz ,
Holand{a . ,
Koperhaga , 
_onoy s
Now ” York . 
Parvż . ,
Praga .
Szwajcarja 
Wiedeń . „
W iochy .

GIEŁDA WARS2A\VSKA
\ka,szawa, 16 lutego 1926. (Patż

7*33

33*45

294*50

735
2630
2i*75
ti.1*Bl
103*43*5
29*70

7*30

33*53

295*24

35*84
7*30

26-87
m-eo 
141*. I 
t03*69 
2 77

7*33

33-37

z93*iS

35-66

ZŁa
21 V0 
121 20 
10?'8 

• 25 u?
tendencja: siln iejsza.

G1FLDA ZURYSKA#

Paryż
Londyn . 
Kowy York 
Belgja . 
W łochy * 
hJiSitpanja 
Holandja 
Berlin . 
Wiedeń . 
Sztokholm 
Oslo ,

Nowy York 
Holandia 
Francja*. 
Belgia . 
W ło :h v . 
Niemcy . 
Szwajcarja

Z h fy m , 16 lutego I9żó (zam kalęćle) (Pat)
• zt. 1837 Kopenhaga » zt. 135*25
. m 2̂ -25 Sofia • . H 3*75

k a * ys9 Praga . . . 15*37
• Jł 23*6Q Warszawa . , 70 '5t
• m 20-91 Budapeszt * , 67*2 ̂
* J» /3iS Bicłogród . * 9*12
• » 203-30 u Ateny . . » 7-37
* n l k2«i Konstantynópoi,, 2.75
• * 73*05 Bukareszt . n 2-25
* N lJ9-0> Helsingsfors . » 13MD
• » 109-Ż5 Buenos Aires » 213‘ i i

tendencja: spokojna.

486*30
12*14 

T 36*77 
105*97
120*52 
20*4 i  
25*2d

GIEŁDA l ONDYNSKA
_on3yi. 16 lutego 1924. (Pat), 

znk-in Hiszpania »
Portu6alja 
Danja 
zwecja 

N jrwegja . 
Helsingsiors . 
P raga . - .

GIEŁDA PARYSuA.
Parjź, 16 lutego 1926. (Pat). 

• 133*33 Danja
27*50 Holandja . ,

. K5*C0 Norweg ja . ,
338*30 Szwecja •
111*00 Rumunja . ,
529*50 N iemcy . *

g ie łd a  w ie d e ń s k a .
WirJeft, io  lutego 1920. (Fu:;

Londvi
Nowy York
Belgja
Hiszp^nja
włochv
Scwajca.j

i

.ArtlSteidant 
Belgr*łc - 
Berli.. 
tu uksela 
Budapcszi 
Bukateszt . 
( islo . 
Kopenhaga 
Londyn

GIEŁDA WARSZAWSKA.
ttarszawa, 15 lutego 1924. (Pat), 

p a p ie ry  p ro c en to w e :
8 pr poż ’ łc : . UkrOO 1Q pr. po i. kolej,
4 ir. poi. dolał, 65-25 6 pr. poż. koim .

-34*53

1867 
18*: 7
73*1:

193*17
164'20

716*90

>»<£
73600
11*9

284*22 Mądry* . . » b u
12-47 f  eajóiun . . t8*:8

163-91 Now/ York jtr -r i
32*24 Pary t 2-eTj
99-43 Praga » • 21*35
3'03 Sofia b*.;

149-40 jztokholnt |9rra.
184'6i) Wars**aw«i. S6*'.>
34 *55 Zurych . 136*59

Bk Dysk. Warsz. 
Bk. ł.a iul Warsz. 
r 41. Bk. Przem . 
Bk. Zachadni 
BI Zw. bp. Zai. 
Kljewski
Puis . . .
Spiess .
Zgierz . . .
EfektrycznoaC . 
Siła i śv,iatło 
Chodorów . .
Czer*-k . 
Czgstocice .
W. T. F. Cukr . 
Firley .
U r. K. W-gla .
Polskę Naft: 
Bracia Nooel ,
Cegieiaki

Pol. Bk. Przem. 
Bk. Hiporeczny 
Pow. Rk- Kreo. 
Bk ^ałopoaki
Bk Komerc.
Bk Hand.owy
I k. Zw. Sp, Zan 
Z. B. K- 
fohan . ,
charma 
Zieleniewski 
Cegielski 
Trzeb.-Zet . 
-arawoz 

Niemojowski 
Siersza górnicza

Skoda
Zieleniewski
Famo 
Karpaty 
Ga'*: ia 
Schodnica 
Sieraza

a  k c j • «
■ f  itzner tiarapei

1*65 Lilpop
—*— dodrzejów .
1*00 ' irolii

—.— Ostrowieckie
— Parowozy 
040 Pocisk .

— itohn Zieliński
— Rudza
— Starachowice 
0*17 Ursus .
3*95 Zieleniewski

—* — Żyrardów
092 Borkowski .
2*25 Syndykat ^oln.

—* K iberimsch .
2*25 Spirytus . .

W. T. Zegl. 
1*40 Ćmielów

—*— Sole potasowe
tendencja: słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 16 lutego 1926. (Pat). 

—*— Pocisk .
—*— Górka .
—*— T apege .
—*— Nafta , . .
—*— Pezet j.
—*— O iłu sz . . .
4*— Pokucie ,

—.**— Syndykat kosz .
019 iazy

—*— Trzeb. Tłusżcz .
— — Krakus . . ,
— Ćmielów . „
0*]6 Siersze cieku. ,

— *— Chodorów .
— Piasecki  . ,
— Chybi e . ,

tendencja: n iejednolita ,

GIEŁDA WIEDEŃSKA
tk.edeń, 16 lutego I92ó. (Pat).

Bk. ńiałonol 
Bk. Hipoteczny

i20*0u
4*50

071

5*Go
0*12

0*13
004
0*93

10*59
8*29
6“!5
4*60

99-00 
128-0' 
9-1* 0 
87'kOO 
123*00 
20 J

•ia..o 
.rtrażnica 
Terege . 
Broi ary
Kaouawa

0*20

4*65
1 38

4*3
12*03

86*03
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a i d y  ra.tamev d..owoda[wy Sicityć się  Jandzie 20* g ro sz y .

KU FN O  ł S P R Z E D A Ż
8  s ro szy  m  w y ra z

W  j e d n y m . d n i u
PRZERA BIA  I P 0K i«\W li

kołdry i materace
2N M fr  MAGAZYN POŚCIELI

W . I Ż Y C K I E G O
L w ó w .  K o p e r n i R a  H. 1218

fC  UTERSAMY. pianina, fisharmonie, pierwsiOrzi-uńych 
fabrvk, najnowsze modele na różne ceny, przegra­
ne, zawsze na składzie. Najtaniej sprzedaje j o  to w- 
ka, mienia, kupuje: Hanafc, Pafi.sVa 21, Telefon

ł 3^4:-    —
POKEZOCMY, skarpe‘ K‘ . Krawatki .T ?1 V m ^

u yaprjaia tywc3a^a,_Lw0wJyilińskiegoJ. W .
K .S<ELuSZE w szp lłiio ęo  ro .sza f”  p r z * r a L i*  ,r.o- 

iiioŁ»,_ ij JonoliTitjza. K o p arnlKa 1. łLui _

FORMY 'Jo rur betonowych, walce młyńsijfe., wjłfi 
transm, >v ,ne, łożysko, sprzęgłu narzędzie ,* k j  to . 
mioty, młotki, siekiery, d-.aga.iv, odrowy żelazne, 
a--■ y kotlowr dostai czy fabryka .nz. Słowika, 

Lwów. Żółkiewska 94. !  L------- ł lL L _
KUPIE za gotówkę ło rtsn ią n  w oarazo dourym sta­

nie inarki óósendftrfer, Ehrbar lub Steinway. Zgło- 
sźen." z podaniem ceny P5d „f< rtefran* Jo b So- 
Itołowski- fo .  JagielofisKa. 1 ' -

G O S P O D Y Ń  I !
Szanuj c iężko

z a p r a c o w a ły  

grosz sw ego  

m ęża !

'n r n  1 i ^ r  'II l g i \ j  1 i iai  i1'
1 }  it w<kj J h i

437

Hie rs£ z : z  Bie­
lizny —  u ż r  

m  tysko 

n a j l e p s z e g o  
mydia do

p r a n i a

D n ia  1 5 -te g e  lu te g o  br.
rozpoczął  się

Ń i  DOCÓONYCH warunkŁch sprzedam owupiętr^yą 
kamienicę czynszową. ’“ u , J .  52?^ " Adm L
i okości wkładu pod ; .S p ^  Jb rioso loU ta  m t m
nistrac «ł.      —----- -— ——

KUPIE oom#« ldb wil.ę ysoko parterową P°"
I Jtpwa wolna. Zgłoszenia pod „H. &■ «° «!“ra 
:w>'kf.'owrkic_dO jagiellońska 7

marki » L e w “  wyrofen Lwcws&iei fabryk i chem. , . T i e i Ł “ .

W a l n e  / ,^ i 'o x  a c z e n i e  
Po lsk ie j Kasy M ieszczańskiej Spófrisieini zare jestrow anej z  ogran iczaną odpow ie* 
dzialnośicią w  Stryju oobędtdr się dnia 28 iuk.gj? 182S n gouz. 16 w lokalu w łasnym .

, P o r z ą d e k  ci l I e n  n y:
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 2) Zatwierdzenie biiansu i uazieienie 

absolutorium Dyrekcji i Radzie Nadzorczej za rok 13/5. 3) Rozdział zyskjci 41 Wybór 
uzupełniający Rad> Nadzorczej. 5) Wnioski, w  razie braku kompletu odbędzie się w  tym 
samym dniu, mieiscu i z tym samym porządkiem, drugie Walne Zgromadzenie o godzinie 
17. Uchwały tego Zgromadzenia oędą ważne bez \V2g'ądu na ilofic członków cb ctiych.

1326 " Dyrekcja.

Najnowszy krój ! M oie ie  pa­
ryskie i londyńskie!

w  Ł i i f t f f i e l  w o u w e
do snrzedania informacje 

udziela w sklepie 1324

f l  KOŚCIUŁ, ul. C za m ie fe fo J .
Rlw łian ltaff P e r ł Y> d jam e jń y , z i  a t o 
osyBŚailU Jf kupuje [Daci rraisumienmej

'«M SS.TB1RBCH, I M . Sl. f f l t ó j i
ydosierme i z trawy morakicj 

, 'a i 'U  poleca 492
iM l  W g S g g g H «MITC“ 56Q 2. |

U M  różne, t e r p e n t y n ę ,  w o sk , ata- 
irypą, F i i t ą  podło jiow ą, ti zki, 
jićrfcz J o  prochu, gą.bkt, ireł-y, m ydła

| O  Z  E  T  K O L E Z A Ń S K ?  
B  t o r e g o  3 4  a. 904

A7’ AP\, 4 fotele, lu s fo , wkł..d Jo łózita, hi u ko do 
sprzedania, oguUac od 3—6 Hetmańska 8, i ii

ORTEPlttHY „Sosenńorfera", „Ehrb;:.ra“ , „Prjtza" o- 
kazyjnie sprzedam- Ligi w spłatach, Nowacki, Pań­
ska Jl, * !201

PUSADY poszukiwane.
2 ktoś ze z t wyraa.

Smm m m a  M M8B -JPSCtlgrłCŁ "K Z ta iB I

tEŚM lk i agronom lat 4U, żonaty, bezdzietny z zie­
miańską ckademją z praktyką i dobrfcmi referen­
ci u.ii "oszukuje nosaay iaśkew e zgłoszenia do
a< .ninistraCji poć 3 o wód Tońy ________  1383

BIURO MaLbriewskiej Kocernika 22. telefon 446 po- 
l,,ra opródpifców, kuchaizy, wykwintne kuebarci,
pokrijowć. służ ce. ró-żną służbę. __________ 1618

'CUCH ARK!1 z diugoietniemi dobremi Świadectwami 
rozumiejąca gospodarstwo wiejskie poszukuje po" 
.„dy nj wyjazd, Zgłoszenia do Adntm isuaiji

„ 'i i j fb a j ; .    ,_______________________________ 13j3
OCiRODNił "'asrecznik 18  lat na jednej .posadzie wtem 

10 li t lako gosntdarz w gumnie - połti pociadająrv 
dużą rnajomośc ratowan.a ehorycn zwierząt zwłas.:- 
c?.a krów w ciężkich wyradkach, od 1-gp kwietnia 
pesizukuje posady Wincenty Oiszycti.t. D^ole koło

_pĄbicy____; ___________________•___ 12 1 1
ROLNIK ’iat -fó doświadczony z długoletnią praktyką 

posiadający chłubnc świadectwa poszukuje posady 
T^skawp zgłoszenia Stanisławów, Lipowa 1 -Kre- 
sówka". “ • • fi™

W yk w in tn ą  sarderobę męską do miary
Materia>v bie'skie i angielsk.e!

KRAWIECKI M A R E K  A H S T E R D A M ^ f i  S k ą  l w 6% kpo^ .
U ^ a ga  zza firm ę! 6-£n.,?sią«.2ny Kredyt! C iny priyistijpns’!

Z~m ów ier a z prow incji w ykon u jem y w  pr, eciągU ’ 4~ gociżmi. 133,5

L. 301 Pr /2ó.
O g ł o s z e n i e .

Sklep Polsk iego  Monoposu Tyło ifiow ego ais kw ew ie  przy ulicy Rom ano- 
w icza łir. 1 sprzed aje w yroby sp ^ rjam c P o lsk iego  Monopolu Tytoniow ego.

Triu.nf — papierosy pudełko 2U sztuk za 2 80 z ]. Hercegowina.i Purciszrn — ty­
tonie do papierosów o cięciu rówr.oiegłem w pudełkach blaszanych po ICO gramów 
w cenie 1 2  zł. za pudełko. 13^5

Państwowy ia^ajyci w yrouow  tytoniowych. 
lw ów , ania 16 lutego i92ó r.

ZGUBIONO j ZNALEZIONO. 
6 sroszy za \v\ raz.

W  PRZECHODZIE Janowską o godz. <0 wiuczorciii 
do tramwaju „2“ przystanek kościół śvv. Anny do 
parku Stryjskiego albo w tramwaju zgubiłam lakie­
rowane' pantofelki. Proszę łaskawego znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem Wolność 3, parter na 
prawo. 1319

W OLNE POSa DY.
6 g ro szy  za w y ra z .

K O N K U R S :
K oło  T. N, S W w  M tiicu o .głasta  Kon­
kurs na dyrektora  Piyw . Seminarium 
Naucz. Żeń. z prawem publ. w Mielcu ewen. 
już od 1 m ara b. r, — Warunki we iług 
umowy. Zgłoszenia na ręce irezesa Koła 

W: Tyrana, dyr. giinr.. w  M ’elcu. 1197

f
NAUKA I W YCHOWANIE. 

6 groszy za wyraz
m i i l U t l l M M M l I l M i a M i n w 1 MIIM I I I■■ IH IH I I I IB  I

STEnografji w yucza './szystkicli listotfnit; bezpiati..e 
celem propagandy Insłytu Stenograficzny Antonie- 
go W ojnara, Warszawa Krucza 26._____________ 633

SŁUCHACZKA Uniwersytetu po_zuEU]t wszeiakicn 
lekdi n oogodnyct , ’ari. ikach. Zgroizenfa do 

adm. ś ,0'va 's łu chaczka".___________________1254

ucz LWA pisania na maszynach wszefl^tó" ./Ste­
rnów cały Kurs pięciotygodmowy, godzi..a (.uennie 
n . 15. Przyjmuje się wszelkie przepisywania oraz 
skrypta na ttaszynacn Józef Michalski, L.wów,
Sobieskiego 12.__________________________ ■_________785

PAATURZńSTA fuczeń celujący) pos/.ul uje lekcji z klas 
niższych na dogodnych warunkSĘSh. Zgłuszenia pod, 
.D ogodny  __________  '_______1320_

UDZIELAM tanio konwersacji francuskit »ć debrym 
akcentem oraz niemieckiego i angiels! i ego ewen­
tualnie za obiady lub port leuzkanic. Zgłoszenia dc 

dministracji pod „F ilozo f 1317

AKADEMIK, biegły korepetytor , o s A lu je  lekcji z niż­
szego gimnazjum. Zgłosz nia listowne w Admini­
stracji pod „Prawurk-. 13'S

BRBE33 ■ —wc „nwa-------" n am e^m
| MIESZKANIA SKLEPY LOKALE | 

»  sroszy za wyraz. j i

a  wł InstytuCte Technologies
L w ó w , ul. B o u la rd a  

stuły Kurs

;vnr

|p. A N N Y  P A W L IK O W S K IE J
2( ło  iztn ia  ^ rzyjm u jt si% co- 

! dziennie m iędzy 1? —1. 13361
WA’DZIERŻ A WIE. kuchni: na sezon w donrze urospe- 

ru jącer zdrojowisku tylko kueharzowi. ZgłOozei ia 
pod -K. R.* do odr.iimstracii Siową.______  1331

KRAW ATK' i sparpetk.' po cenach niskich poleca Gru­
s z e c k a  Grodzicki! h 5. sc.t,„dy k  132® *

W YTW ÓRSłA bi-iizny Łyczakówika a» szyju. hafteje 
odbija wuory, batińuje. U. id Iowa nic. dziurlci, z^nki 

_ podrabianie pplfczucli.  ____________________1330
1 ZŁ. kosztuje fsżda reperacja złotnicza u Gute. ma- 

na, S*'1 stuśka 14. 132.

7 POKOJ1 komfort centrum 
Dziedzic-Smolki 5 Bank. .

nadani. Wiadomość
1292*.

Z/, 3 POKOJE z kucl.nią, komfort, zapłacę czynsz 
za i  lata z góry lub "dam odstęp - Zgłcrżenia 
Administracja Słowa Polskiego .Zaraz". 17 Z

DWA wielkie słoneczne frontowe pokoje z kuchnią 
lub bez kuchni odnajmę zaraz. Zgłoszenia do Ad 
ministiacji tiut .Staruszek",___________________ U 87

POKOJ auży, frontowy, umeblowany, słoneczny, oso­
bne . ujście, z .ostatniem utrzymaniem. Wiado- 
m ość : Zybiikiewicza 22 II p_.___________________ 1339

DAM w śródmieściu pokój z całem utrzBmanfsS i e- 
wentuainą donłafą profesorowi gimnazjalnemu 
względnie starszemu słuchaczowi fi.o zo fji,’ za wy­
datną pomuc W nauce i “owarzyszenie w godzinach 
popoiu_niowych uczniowi _ wyższych klas gim..a- 
zjum humanistycznego. R"flektuję na c iłę poważną 
: doh.ego pedagoga. Zgłoszeni- do Administracji 
Słowa Polskiego pod „M aucaycioi-L _______  1333

PENSJONAT „Anuta" Kopernika 3, te'. 23-00 
FOi.oje pó cenach umiarkowanycli.__________

poleca
1332

DWA pokoje frontowe w śródmieściu na biuro ao 
wynaiecia. Zgłoszenia ao Administracji rod  „Biuro-

   j ___________________ 1312.
SZUKAM mieszkania u samotnej zamożnej pani — 

małżeństwo n iew ykluczone Poste-restante Lwów 1 
_ ..Inżynier"._______________________________________ 1322
SARA.Ż z pokojem dla szofera, komfort, zaraz wyroi, 

me Wiadomość w kancelarji Dr. Węgrzyńskicgn 
płac S.nolki 3, 13J9

KÓŻNE DONIESIENIA. 
U g ro sz y  za w y ra z .

B lfU Z U ę  do naprawy i szycia przyjmuje intcńgen- 
ina atdłwa. Adres .* Ą aministracji. ___  10/8

PRACOWNIA SUK i W  DAMSKICH Rozalji Buurdun- 
Lt.ów. Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkif form y ki 

.żądanie fastryguię o.a., nauka K/cyi i szyciu. 44-1 
kRZYpTOjF. przepisywania na maszynie, Dwćnii 
' t żlegó 9 ód 1 -4  Hozorca wskaże, 1250

Je st n ajlepszą i
frirbą do b ielizny, wapna i dtz 

cs lów  maiarshirhmim
i l i O Y M  SŻAYKOK
c/wibiy inżynier budowy iu.asz.yr i budowli 
fabrycznych we Lwow ie ul. Sapiehy 3, Tel. 
32-51 i 32-50 — udziela parad w śpiawcch 
______________ przemysł■■wteh.  105S ,

panow ie!
cjalności numowe p'zedwoy:ntiej iakoScu 
Gwarancja ?.a kaćdą sztukę., tuzin' Z ł 4. 
Wysyłka na prowincję odwrotnie Łupsh*»3 

dyskretnie ’za zaiiczkę- ,1266

S .  F  E  D  E ’ Bv
L W Ó W - _SYI-E5TiU S K f 6  7.

Restauracja i pokcj do ś n ia d a j  'wjóia, 
Czarneckiego 1 0  po kompietnem odnowie­
niu pod kierownictwem Karola fracSkie- 
w lczo, poieca znakomite śniadania, obiady 
i kolacje zawsze na świeżem maśle oesero- 
wem, — wydi j e  się też obiady ao inenazJc. 
CBłady z 3 dafl Z ł. 1"£0 jdo ó-.ej popeł.'. 
Dla stałych Abonentów ceny zniżone Ku­
chnia pod własnym zarządem, — Usługa 
skrzętna. -  Lckal otwarty do 12 w  nocy.

i?

O R YO IK H LN Y P A R T E R  A8S1EISK! “

mPERJJSL STPUT
n a jw ls ltszcgc  o* ow an  światp=f;ago

n i .  BIKLIłF, SffinBH LTD. iH U I
"aję na skodzie we flarzstach naitępująic firmy:

6 aver Józef. Noperirka 3. '.3ł3
Flitsserowa Róża, Jagiellońska 1 1 .
Górski Bronisław, pi. Mariacki 9.
Hotel Geor. e ‘a, pi Mariacki 1.
Hote1 Kra .owslu, pi. Berna,'dyński 7. 
Jaeęef W ilPdm, Mikołaja U . ’
Kafka Marjan. Krakowska 11 
Lewicki Mikołaj, Tyblikiewicza 32.
At is £ łowicz i Janik, d-ijo Maja 2 
Musiaiowicz ,i;ład. Akademicka 18.
Sżi )w ro- /ubert. Aone-nika 2 .
Zakopane Mohr i Stachów ,cz Bkadetr lckt

Prof. Dr. Tład. WILWICKI: P sych o log ia . Dl a u- Zł. 
żytku słuchaczów- w, żs/vn zakładóty naukowych 
Tom 1 str. 424, tabl 37 w -

Prof. Dr Stan. KUTBZEBA: Hlstorja Srddeł daw- 
nago pfavąa poisktego. Tom i str. 2S6 . • • 7’4U

Dr Ludwik BERNAĆ-1: Taatr, dramat I muzyka 
za Stanisław,- Augu-ia. -  Z 03 podobiznami
Tomy 2 , s t . 946  .................................. <',v—

Ignacy STYCHAB5KI: Słownik do Trylogj: Slen-
k iew fcca. Str. 184. . . .  . • 0

Prof. Dr. Stan. Zakrzewski: Bolesław Chrobry 
W ielk i. Str. 439 . . .  - ............................ K r -

P ro . Dr. Adam FISCHER Lud Polsk i. (Podręcz­
nik etnograiji Polski) str 243 ;*  i - , ,ł y

Ks Dr. Gerard LZM YD : Śpiewnik koSdemy 
i M odlitew nik . (Dla użytku młodzieży szkolnej) 
str. 358. Oprawny . . . . . . 5-

m  obchody w ieo-h3 eoowcę śmierci stan. sibszica:
Dr. M?eczv>a\v GAW LIK: S tan isław  Staszic. Str. Zł. 

39. Cena . . .   - — ’S0

2. W. SYROKOMLA: Urodzony Ja n  O fie ró g . 
(Optac. Dr Żygtilski . . .  . . .

3. M. GAWLIK Pow stanie Styczniowe,, 
(Z ilustracjami) . . .  ............................

4. W, RZEWUSKI: 7 p rm l*tek  Soplicy. (Opr. 
Dr. Ż y g u ls k i.................. ....

5.-WŁ. BEV DE COsBAN G enerał Jó z e f 
Bem . (Z  ilustracjami)....................... . . .

6. M. GAWLIK: Stanic??w  Staszic. . . . .
7. K. SOCHANIEWICZ: B o lss ła w  Chrobry. 

(Z  ilu strac jam i).........................................
Dalsze b miki w druku.

J j W A  B IB U 0 T E K 4
Nr 1. I. CHODŹKO: Boruny- (Opr Dr.Żyguiski T -  

Dc nafcytia w  Ksi«gf0rniatłi Z a M a d u  r a r o d e w e g o  im. OssoRiAfeilrcI-its v/e L w o w ie , pl. 
IlalicM  12 -a  i w  W arszaw ie, %il. N ow y Świa^ 6 9 , — ora3 w e .ch . .KslągarniacH.

Redaktor odpoAyieaziaLny j aarządca drultarnl: WS f>einj Antoni Skr/yczj ĄskŁ Z drukarai „S ło w a  PoLk ies ;o “ , L w om*. Zin/orowicza 15.
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